
Chicago, Illinois, Czwartek, dnia 8-go Stycznia, 1903 roku.
ENTEKED AT THE POST-OFFICE OF CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.No. 2. Rok 31.

PREMIE
czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej.”

Ponieważ wielu abonen
tów zapisuje gazetę na kwar
tał lub pół roku, co utru
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry “Gaze
tę Polską” na cały rok, pre
mię czyli podarunek war
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących się 
W naszej księgarni, tak Po
wieściowych i Historycznych 

z 'jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą 10c. na prze
syłkę tejże premii. Jeże
li na premię wybierane 
są Roczniki Tygoinika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę.

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 

f płaca tyle,z iii ^sią.tka po
nad dolara kosztuje i przy
syła tę sumę razem z abo
namentem. N aprzykład: Kto 
sobie wybierze w premii 
Słownik Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski Alexandra 
Chodźki, który kosztuje $4.- 
00, to odciąga sobie $1.00 
jako premię, a $3.00 przysy
ła razem z prenumeratą i 
dołącza 10c na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż
szej premii mają tak samo 
nowi j;.k i starzy abonen
ci ‘Gazety Polskiej.”

Kto z abonentów przyśle 
prenumeratę za „Ga:.etę 
Polską*  do Igo Stycznia, 

• 1904 r., ten odbierze oprócz 
Wymienionej powyżej pre
mii, wartości $1.00, Kalen
darz Maryański na rok 
Pański 1903, za dołącze
niem 5c na przesyłkę. 
^Przćsyłka razem wyniesie

Powyższa oferta trwać 
będzie tak długo, dopóki 
kalendarze będą w zapasie.

,‘Gazeta Polska” na cały 
fok kosztuje dwa dolary, 
ba pół roku $1.25, na kwar
tał 75c.

“Gazeta ?ol^a” do Eu
ropy kosztuje $3.00 na rok 
11.50 na pół roku. .

Katalogi książek i obra- 
«ów wysyłamy Każdemu na 
żądanie bezpłatnie. t

Władysław Dyniewicz.

I HASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT
1 I KOLEKTOR
Hp Naszym podróżującym ageutóm 

obecnie jest pan Wawrzyniec Ra- 
i śomski. Posiada on nasze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
za PoZskq i Książki, na co

I ' wydaje kwitv.
•' ’ąa W. Radomski kolektuje obe

cnie za ‘‘Gazetę Polską” w St. 
Paul i Minneapolis.

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za Gazetę Polską, idą
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje 

- 0 Opłacenia abonamentu, 
a odbiorą zaraz od niego swoje 

«obie obiorą, ponie
waż wieoe< n>m po 8-ej wnet zapa
dnie zmrok to nudo tylko obejść 
Aaozna, a dzień cały gję zmarnuje. 

Władysław I)yniewiez.
Pan B. Downorowio». kolektuje 

■5 W całym stanie Wiscamiu.

i

Wiadomości Zagraniczne.
Kweatya weneiuelika.

LONDYN, i stycznia. — 
Do Daily Mall telegrafują z 
Willemstad, na wyspie ho
lenderskiej Curacoa, że poczt- 
mlstrz w Maracaibo, w We
nezueli, zatrzymał listy nale
żące do kupców niemieckich. 
Krążownik niemiecki Falke 
groził bombardowaniem mia 
sta.

CARACAS, i stycznia. — 
Barqueslmoto, stolica stanu 
Lara, która dłuższy czas by
ła w ręku rewolucyonistów, 
została zdobytą przez wojsko 
rządowe, które też zajęły 
miasta San Carlos 1 Tinaqull-
lo. Rewolucyoniści pod wo
dzą jenerałów Solagnie 1 Pe
naloza opuścili stolicę stanu, 
straciwszy 112 żołnierzy w 
zabitych. Zabrali też z sobą 
rannych swoich w liczbie 325.

Dwa dni trwała bitwa na 
ulicach miasta Barquesimeto. 
Okazuje się, że krokami te
go wojska kierował z daleka 
sam prezydent Castro, który 
tern zwycięstwem zadał fatal
ny cios rewolucyi. Prezydent 
Castro wróci dziś do Cara
cas dla odbycia kouferencyi 
z posłem amerykańskim Bo
wen.

Niemieckie i angielskie stat
ki bojowe, utrzymujące blo
kadę w portach wenezuel
skich, przepuściły holender 
skl statek kupiecki Prins 
Mauris.

WASHINGTON, 2 sty
cznia.—W sprawie Wenezue
li nie ma nowych wiadomo
ści. Zdaje się jednakowoż 
prawdopodobnem, że bloka
da będzie w krótkim czasie 
zniesioną.

LA GUAIRA, Wenezuela, 
3 stycznia. — Kanonierka an
gielska Zumbador (dawniej
szy wenezuelski statek wojen- 
nny) odjechała stąd do Tri
nidad, dokąd przyholowała 
7 zabranych statków wene
zuelskich.

WASHINGTON, 3go sty
cznia.—Warunki jakie Castro 
włączył do odpowiedzi swojej 
na propozycyę mocarstw, są 
właściwie nową propozycyą. 
Castro od samego początku 
okazywał wstręt do trybuna 
łu w Hadze i zgadzając się 
na sąd rozjemczy w zasadzie, 
żądał, aby arbitrem była któ
ra z republik amerykańskich. 
Ponieważ jednak dla pewnych 
przyczyn prezydent Roosevelt 
już oświadczył, że urzędu ar
bitra nie przyjmle, więc rze
czą jest prawie pewną, że śla 
dem jego pójdzie każdy inny 
prezydent republiki amery
kańskiej. Zdaje się jednak, 
że Castro zgodzi się na pier
wotną propozycyę mocarstw.

CARACAS, 6 stycznia. — 
Rewolucyoniści zostali pobi
ci pod Guatlre, straciwszy 57 
w zabitych bardzo wielu w 
rannych 1 jedno działo.

WASHINGTON, ógo sty
cznia.—Sekretarz Hay otrzy
mał wczoraj telegramy od 
konsula amerykańskiego Bo 
wena donoszące o bardzo po- 
ważnem położeniu rzeczy w 
Wenezueli. Wojska powstań
cze dowodzone przez jenera
ła Matos zdążają w trzech 
kolumnach ku stolicy, w któ
rej panuje głód.

Z Innych źródeł donoszą, 
że wielka liczba najpoważniej
szych obywateli kraju wywie
ra nacisk na prezydenta Ca

stro, ażeby ustąpił ze swego 
stanowiska i w ten sposób 
doprowadził do uspokojenia 
kraju. Nie ulega kwesty!, że 
rządy europejskie wszelklemi 
środkami dopomagają po
wstańcom, byle doprowadzić 
do klęski prezydenta Castro.

* * *
Położenie w Maroko.

MADRYT,’1 stycznia. — 
Buntownicy przecięli wodo
ciągi, które zaopatrywały Fez 
w wodę. Mieszkańcy Fezu 
nie mają teraz wody. Jeśli 
sułtan nie otrzyma pomocy, 
miasto musi się poddać w 
przeciągu trzech dni.

W samym Fezie sułtan stał 
się znienawidzony. Wczoraj 
zawezwał sułtan do pałacu 
swego wszystkich wybitnych 
wodzów i wzywał ich, aby 
nie tracili nadziel, gdyż zwy
cięstwo jest pewne.

Pretendent znajduje się tyl
ko 20 mil od Fezu. Konsul 

angielski w Fezie został upo
ważniony do przedsięwzięcia 
kroków, jakie uważa za po
trzebne dla bezpieczeństwa 
rezydujących tam Anglików. 
Środków żywności jest w Fe
zie mało. Cudzoziemcy opu
szczają Maroko.

Z Maroko donoszą, że bun
townicy oblegają sułtana w 
Fezie. Sultan próbował prze
bić się przez linię nieprzyja
ciela, lecz nie mógł.

Anglia i Francya zawlado 
miły Hiszpanię, że nie my
ślą wcale o skorzystaniu z 
położenia w Maroko, że chcą 
utrzymać “status quo”, gdy
by nawet pretender t miał 
zrzucić z tronu sułtana.

Anglia spokojnie przyglą
da się sytuacyl marokańskiej. 
W Madrycie panuje niepo
kój, gdyż obawiają się utraty 
resztek posiadłości zamor
skich. Dwa pułki z szybko 
strzeiająceml armatami są trzy
mane w pogotowiu.

Panuje tutaj obawa, że ml- 
syonarzom sprowadzonym tu 
przez rząd angielski grozi 
śmierć. Walka bowiem obe
cna toczy się głównie na tle 
religljnem, gdyż pretendent 
do tronu przyrzekł, Iż w ra
zie zwycięstwa wypędzi wszy
stkich europejczyków i księży.

* * <
Z dworu nikłego.

DREZNO, 1 stycznia. — 
Prof. Churchman, specyalista 
z Lipska został tu zawezwa
ny przez Innych lekarzy dla 
odbycia konferencyl o stanie 
zdrowia króla saskiego. Po
wiadają, że król Jerzy chory 
jest na Influenzę, lecz w ko
łach dobrze poinformowanych 
wiedzą, że zgryzoty z powo
du ucieczki żony następcy 
tronu zaćmiły umysł króla, 
który 1 tak zdrowiem się nie 

cieszył 1 jest już w podeszłym 
wieku.

Król Jerzy wyznaczył już 
sąd z siedmiu członków, któ
ry ma zadecydować w spra
wie rozwodu, wniesionej przez 
następcę tronu. Z polecenia 
króla zostanie ogłoszona ca 
ła hlstorya ucieczki księżnej 
Luizy w najdrobniejszych szcze 
gółach.

Skandal dworski szkodzi 
niezmiernie dynastyl, która 
jest katolicka, podszas gdy 
Sasi są protestantami. Wszczę
to z tego powodu kontrawer- 
sye religijne. Ojciec księżnej 
Luizy radby ją zamknąć w 
klasztorze lub w domu obłą
kanych. Twierdzi, że córka 
jego ma zboczenie umysłu. 
To samo utrzymują na dwo
rze saskim. Atoli Szwajca- 
rya nie wyda księżnej.

Księżna Luiza piszę do 
swojej najserdeczniejszej przy
jaciółki, że teraz dopiero czu

je się szczęśliwą, że wie co 
to miłość, że kocha guwer 
nera Glrona cali siłą swej 
duszy. Do zamążpójścia za 
saskiego następcę tronu zmu
sili ją rodzice.

» * *
Intrygi moskiewskie.

WIEDEŃ, 1 stycznia. — 
Przybył tutaj rosyjski mini 
ster dla spraw zagranicznych 
Lamsdoift i odbywa narady 
z cesarzem, hr. Gołuchow- 
sklm i ambasadorami Anglii 
i Niemiec.

Podróż jego przez półwy
sep bałkański 1 obecność je
go we Wiedniu poruszyła 
cały świat polityczny. Nie u 
lega żadnej wątpliwości, że 
Rosya przedłożyła projekt w 
jaki sposób Turcyę można 
zmusić do zaprowadzenia ta
kich reform w Macedonii, a- 
żeby w kraju tym nastał spo 
kój.

Wczoraj wieczór odbył się 
obiad galowy wydany na cześć 
Lamsdoiffa przez cesarza. O 
becnł byli wszyscy dygnita
rze państwa 1 wielu członków 
rodziny cesarskiej. Podczas 
bankietu opowiedział rosyjski 
minister swoje spostrzeżenia 
na półwyspie bałkańskim 1 
wyraźnie oświadczył, że do 
raazał w Serbii I Bułgaryi 
ażeby przestano tamże intryg 
dyplomatycznych, a oddano 
się wyłącznie pracy dla pod
niesienia ekonomicznego obu 
krajów.

KONSTANTYNOPOL, 1 
stycznia.—Wiadomość o wi 
życie Lamsdoiffa i planach 
Rosy! 1 Austryl wywołały w 
otoczeniu sułtana wielkie za 
niepokojenie. Sułtan nakazał 
wysłać natychmiast dosyć 
wojska do Macedonii, ażeby 
zaprowadzić tamże spokój. O 
bawla się syn proroka, aźe- 

by Rosya I Austrya nie po
stawiły takich warunków, któ- 
reby się równały oderwaniu 
Macedonii od Turcyl.

Jedyną nadzieją sułtana ma 
być, że rząd angielski wspie
rany przez Berlin zachowuje 
się jak dotąd opornie wobec 
propozycyi rosyjskiej, chcąc 
sobie w ten sposób zaskarbić 
łaski sułtana I wytargować 
jakieś koncesye.

* * *
W sprawie Pasamy.

PARYŻ, 1 stycznia. — W 
tych dniach odbyło się wal
ne zebranie akcyonaryuszy 
kompanii francuskiej, której 
celem była budowa kanału 
panamsklego.

Dyrektorowie przedłożyli 
sprawozdanie wykazujące, Iż 
Stany Zjednoczone postano
wiły wykupić własność tej 
kompanii, że układy są prze
prowadzone 1 że nie ma naj

mniejszej obawy, ażeby ten 
interes do skutku nie doszedł. 
Prezydent potwierdził treść 
tego sprawozdania, poczem 
takowe bez dyskusyi zostało 
przyjęte do wiadomości.

* • ♦
Stany Zjednoczone wygrały.

ROTERDAM, 1 stycznia. 
—W wielkiej sali hagsklego 
sądu polubownego ogłosił ho
lenderski minister spraw za
granicznych, dr. Affsr, wyrok 
w sprawie już od dawna i 
stniejącego sporu między A- 
meryką północną a Rosyą. 
Powód do nieporozumienia 
dala Rosya przez to, że skon
fiskowała Ameryce północnej 
w cieśninie Berynga cztery 
okręty. Wyrok skazuje Ro- 
syę na zapłacenie Ameryce 
odszkodowania za cztery o 
kręty, a mianowicie za pierw
szy okręt ma Rosya zapłacić 
28.580 dolarów z 6 proc., od
setkami od 6 stycznia, 1892 
roku —za drugi 32,544 dola
rów z 6 proc., odsetkami od 
1 stycznia 1893 r., za trzeci 
1 488 dolarów z 6 proc, od 
setkami od 9 września 1899. 
Rosya poprzednio nie chcia
ła dać Ameryce żadnego od
szkodowania.

* * *
Straizna burza.

WIEDEŃ, 1 stycznia. — 
Wielkie zawieje śnieżne, któ
rym towarzyszyły grzmoty, 
szalały nad Gallcyą. W Ska
winie uderzył w niedzielę pio
run w kościół, zabijając na 
miejscu wieśniaka. W Sam
borze piorun uderzył w ko
ściół, który cały stanął w 
płomieniach.

Wiele ludzi zostało mocno 
poparzonych. Ruch kolejowy 
zupełnie ustał. Pociągi nie 
mogą ruszyć z miejsca, gdyż 
przeszkadzają im w tern ol
brzymie zaspy śniegu.

Przesilenie w Austryl
WIEDEŃ, 1 stycznia. — 

Prezes mlnisteryum austrya- 
ckiego dr.. Koerber zarówno 
jak węgierski prezydent ml 
nistrów Szeli zostali przyjęci 
wczoraj na osobnych posłu
chaniach przez cesarza Fran
ciszka Józefa. Obaj naczelni
cy rządów oświadczyli, Iż nie 
są w stanie dalej sprawować 
swego urzędu 1 oddali cesa 
rzowi swoje teki do dyspo- 
zycyl.

Następnie odbyła się wspól
na narada obu prezydentów 
w obecności cesarza i mini
stra dla spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowsklego.

Po jfej ukończeniu wydano 
do dzienników komunikat u- 
rzędowy donoszący, Iż cesarz 
stanowczo oświadczył, że nie 
uwolni obu ministrów i nie 
przyjmie ich dymlsyl.

WIEDEŃ, 2 stycznia. — 
Cesarz Franciszek Józef za
wezwał do siebie obu szefów 
mlnisteryum austryacklego I 
węgierskiego 1 usiłował do
prowadzić między nimi do 
zgody tak, by umowę między 
obu połowami monarchii do
prowadzić do skutku. Wobec 
uporu obu ministrów Koer- 
bera i Szella zaczął cesarz 
płakać i zagroził, że on się 
poda do dymlsyl, to znaczy 
zrzeknie się tronu. Mimo to 
żaden z ministrów pomimo, 
że widok plączącego cesarza 
bardzo ich wzruszył, nie chciał 
ustąpić.

Koerber opuścił pałac i zwo
łał naradę całego gabinetu. 
Podczas trwania tejże odwie
dził go następca tronu i od
był z nim dłuższą konferen- 
cyę bez świadków. Nikt nie 
wie co tam było mówione, 
ale po jej ukończeniu Koer
ber 1 Szeli porozumieli się, 
poczynili ustępstwa 1 wczoraj 
oświadczyli cesarzowi, że za
warli ugodę. Parlament au- 
stryacki i sejm węgierski mu
szą ją jeszcze zatwierdzić.

* * *
Frieciw Polakom.

BERLIN, 2 stycznia.—Tu
tejsze kola urzędowe noszą 
się z myślą utworzenia oso
bnego ministerstwa dla spraw 
polskich, gdzie byłaby skon
centrowana cala admlnistra- 
cya Księstwa Poznańskiego. 
Powodem tego jest, że wedle 
zapatrywania sfer rządzących 
wszelkie kroki celem zwalcze
nia Polaków, a wzmocnienia 
niemczyzny na wschodnich 
kresach okazały się jak do
tąd bezskutecznemi.

Cesarz i kanclerz chcą u- 
stanowić jeden urząd central 
ny, który będzie załatwiał 
wszelkie sprawy Księstwa i 
z większym jak dotąd skut
kiem dążył do zniemczenia 
całego Poznańskiego.

« • «
Ciekawa przepowiednia.

WIEDEŃ, 2 stycznia. — 
Jeden z najsławniejszych pi
sarzy niemieckich Max Nor- 
dan, ogłosił przepowiednię u- 
ksztaltowania się stosunków 
w świecie.

Budowa kanału panamskle
go rozpocznie nową epokę 
zaciętych walk na ziemiach 
oblanych przez ocean Spo 
kojny. Naprzód szczep anglo 
saski w Anglii i Ameryce 
panujący będzie dążył do po
gromu Niemiec i Francy!. Na 
stępnie zaś miecz rozstrzygnie 
kto ma być panem wschod
niej 1 południowej Azyi, Ro
sya lub anglo sasl. Trudno zna- 

leść słów—kcńczy Nordau— 
na skreślenie strasznych walk/ 
jakie ludzkość w niedalekiej 
przyszłości czekają.

» « * -
Katastrofa w kopalni.

PETERSBURG, 2stycznla. 
—W kopalniach węglaw Us- 
peńsk wybuchł gwałtowny po
żar w szybie św. Anny. 48 
osób spaliło się żywcem, a 
32 górników zostało zasypa
nych w szybie wskutek za
walenia się jednej ściany dzia
łowej.

Po ugaszeniu pożaru za-t 
brano się do odkopywania 
gruzów. Po wytężonej pracy 
trzydniowej odnaleziono wszy
stkich na pól dogorywają
cych, ale po wyniesieniu ich 
na świeże powietrze odżyli.

Katasrofa ta wydarzyła się 
w Bachmut w gubernii jeka- 
terynoslawskiej.

* * *
Dżuma w Meksyku.

MAZALTAN, Meksyk 2 
styczcla.—Nie ulega wątpli
wości, że choroba panująca 
w mieście meksykańsklem 
Mazaltan jest chorobą azya- 
tycką. Badania krwi dotknię
tych nią osób wykazało istnie
nie mikrobów. Wskutek te
go tysiące ludzi w popłochu 
opuszcza miasto.

Ale że wieść o szerzeniu 
się choroby tej rozeszła się 
po całym kraju, przeto zarzą
dy innych miast ustawiły na
około kordony wojska I poli- 
cyi i nie wpuszczają do wnę
trza nikogo, kto pochodzi z 
miasta Mazaltan. Nlezwykłem 
jest, że większa połowa osób, 
które dotąd zarazie uległy, 
była płci żeńskiej.

• » •
Hakatyłci przegrali.

BERLIN, 3go stycznia. — 
Członkowie zarządu Towarzy
stwa dla “obrony kresów 
wschodnich” zaskarżyli profe
sora dr. Hansa Delbruecka 
o obrazę, ponieważ on twier
dził w pewnym artykule, u- 
mleszczonym w Preuss. Jahrb. 
Iż hakatyścl wychodowali sy
stem szpiegowania i denun- 
cyowania. Berliński sąd okrę
gowy odrzucił skargę, ponie
waż wyraz “hakatyści” poj
muje w szerszem znaczeniu i 
dlatego członków zarządu nie 
uważa za obrażonych.

« • •
Sagaeta umarł.

MADRYT, 6 stycznia. — 
Były prezes ministrów, senor 
Praxedes Mateo Sagasta, u- 
marł tej nocy na zapalenie 
płuc. Był on kilka razy pre
mierem 1 piastował ważne wy
sokie urzęda w Hiszpanii ja
ko zdolny dyplomata. Bral on 
czynny udział w kilku rewo- 
lucyach hiszpańskich I dwa 
razy byl skazany na wygna
nie. Byl on przewódzcą stron
nictwa postępowego, dążące
go do ogłoszenia Hiszpanii 
republiką. Liczył lat 75.

— W San Paulo, Brazylia, 
odebrała sobie życie z powo
du zawodu w miłości aktorka 
warszawska, bardzo ceniona 1 
łubiana, Władysława Julia 
Nledzlałkowska.

— W Honolulu pożar wy
rządził szkody na 1100 000.

— Podobno księżniczka Lu
dwika ma powrócić do swe
go męża.

— Dni króla saskiego są 
policzone. Tak oświadczają 
nadworni lekarze.
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INTERES BANKOWY
Karg pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący: roBTOBiua

MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodu. 1 Zachodnich 1 Szląaka . .

KORONA —do Augtryl, Galicji, Czech Morawil 
• Węgier . .....

30BSL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem
FRANK—do Francyl, Szwajcaryl 1 Belgii
GULDEN—do Holandyl ......................
KRONKB—do Danii, Szwecji I Norwegii . . .
LIRA—do Wioch...................... ....

Nlewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 
kontrolę rzędową.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Styczeń.

8 C. Seweryna, Fortunata.
9 P. Marcyana, Juliana iBazyl.

10 S. Agatona, Floryana.
11 N. Hyginusa m., Matyldy.
12 P. Ernesta, Arkadyusza.
13 W. Weroniki, Hilaryusza p.
14 Śr. Feliksa z. N. Eufrozyny.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Warszawa. — Sąd 
przystąpił do rozpatrzenia ol
brzymiej sprawy, wynikłej na 
tle szeregu różnego rodzaju 
nadużyć, oszustw, kradzieży 
itp., dokonywanych w ciągu 
kilku lat ostatnich, przez grono 
osób, połączonych w bandę. 
Prowadzone od dwóch latśledz- 
two rzuciło postrach na po
mysłowych działaczy z których 
wielu zdołało jednak ujść ręki 
sprawiedliwości.

Od dłuższego już czasu na 
kolei nadwiślańskiej, zwłaszcza 
zaś na linii Dęblin-Kowel i 
odaodze Dąbrowskiej dawały 
się zauważyć kradzieże ła
dunków I rozmaite oszustwa 
przy wysyłaniu I odbieraniu 
ich, liczba tych przestępstw 
szczególnie wzrosła w r. 1899 
i 1900. Okazało się, że w po 
łożonej okolicy Dęblina na 
osadzie Irena, zamieszkuje 
grono żydów, którzy w krótkim 
stosunkowo czasie przyszli 
“z nędzy do pieniędzy” dzięki 
umiejętnie prowadzonej przez 
kierowników swych, wosobach 
pp.: Feldhendlerów, Butter 
dama i Fajgenmana, skombi- 
nowanej a dowcipnej akcyi.

Działalność ich polegała na 
prostem wykradaniu z wago
nów całych pak cennych to
warów, na umlejętnem zamie
nianiu ładunków z cenną za
wartością na podobnież opa
kowane ładunki ze stareml 
workami, rogożą, kamieniami 
Itp. bezwartoścłoweml przed
miotami, wreszcie na wyje
dnywaniu od kolei wynagro
dzenia za rzekome zaginięcie 
wartościowego ładunku, gdy 
odbierający na miejscu prze 
znaczenia transportu członek 
bandy, ku swemu jakoby zdzi
wieniu, przy otwarciu ładunku, 
znajdował w nim włożone 
przez swych wspólników ru
piecie. Tak skomplikowane 
operacye, połączone z falszo 
waniem marek, napisów, nieraz 
opakowań na ładunkach, wy
magały pomocy ze strony 
urzędników kolejowych; pomy
słowi oszuści znaleźli też sobie 
czynnych wspólników w oso
bach urzędników stacyl Dębin 
Aleks. Owczarenko, Serg. 
Dobrzańskiego, Aleks. Czur- 
klna i Igo. Ei. Bielskiego 
tudzież Eim. Barańskiego, 
stacya Dęblin stała się też 
ogniskiem działalności oszu
stów I na samej tylko linii 
Dęblin Lublin w ciągu 6 clu 
miesięcy — 1 stycznia do 1 
lipca 1900 — łupem ich stało 
się 31 ładunków, wartości 
6.090 rubli 29 kop. Wreszcie 
przeciągnięta struna pękła, 
wkrótce 14 osób, z nich 13 
mężczyzn I 1 kobieta, żona 
Czurkina, znalazło się w wię
zieniu.

Sąd okręgowy lubelski, po 
zbadaniu stu blizko świadków 
1 ekspertów, skazał wszystkich 
podsądnych na kilkuletnie wię
zienie I dozór policyjny.

Od tego wyroku wszyscy 
skazani odwołali się w drodze 
apelacyl do izby sądowej war 
szawskiej. Rozprawy trwać 
będą kilka dni.

Warszawa. Zaprawdę, 
gorzki, smutny uśmiech musi 
na usta wystąpić, gdy się

. . 24>S

. . 20iS
52 $
18 jS
42 i

. . 27 tS 
. . 191S

15c
25c
25c
15c
25c
25c
25c

widzi, że z za Sprewy, Odry, 
z za Renu, idą I do nas ludzie, 
z każdym rokiem liczniej, 
z każdym rokiem chętniej i 
coraz nowe, prastare nasze 
gniazda biorą pod swą hege
monię ekonomiczną, a my 
stolmy bezradni i nasza opinia 
publiczna ani wie, co, gdzie 
1 jak się dzieje.

Do takich placówek, które 
w ostatnich czasach wyrosły 
nagle i stały się plerwszorzę- 
dnemi ogniskami w naszym 
kraju, należy Częstochowa.

To święte miejsce u stóp 
Przenajświętszej Panny, ongi 
ciche, małe, skromne, jedynie 
cudami Bogarodzicy wsła
wione, bogobojaością OO. 
Paulinów głośne, Izami mi 
lionów pątników zlane — to 
miejsce pamiętne 1 od pięciu 
z górą wieków jasnem słoń
cem przyświecające całemu 
naszemu ludowi, od maluczkich 
do najzamożniejszych — to 
miejsce stało się od niespełna 
piętnastu lat, dużym, oży
wionym, różnojęzycznym war
sztatem.

W obecnej chwili posiada 
Częstochowa 8o tysięcy lu 
dności, przeszło 10 fabryk 
z produkcyą roczną około 10 
milionów rubli. Z tej sumy 9 
milionów produkują cudzo
ziemcy, pozostała zaś pro- 
dukcya przypada na rzecz 
żydów. Jedyną polską oazą 
jest "huta Częstochowa,” To
warzystwa zakładów meta 
lowych B. Handke, której 
jednakże większość akcyi 
przeszła niedawno w ręce nie
mieckie.

Stoimytedy wCzęstochowie, 
stosunkowocałkiemznienacka, 
przed nowem pytaniem: jak 
zabezpieczyć polskie stano
wisko pod Jasną Górą?

Naturalnie, że takiego sta
nowiska nie można wywalczyć 
artykułami dziennlkarskiemi, 
lecz odpornością miejscowych 
elementów rdzennych, zachętą 
do współzawodnictwa z za
lewem obcym na drodze ucz
ciwej, a skrzętnej konkurencyi.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.
— Poznań. — Do pism 

tutejszych donoszą: Niewy
godnym był dla hakatyzmu 
wybór dr. Smolińskiego na 
radnego miasta z Wildy. 
Więc go unieważniono I roz
pisano nowy wybór. W pier
wszym wyborze los dał prze
wagę polskiemu kandydatowi. 
Więc wypowiedziano wojnę 
zarozumiałemu losowi, że śmiał 
na polską korzyść rozstrzy
gnąć. Chwycono się wybiegu, 
że przed losowaniem powinien 
się odbyć wybór ściślejszy. 
Dziwna rzecz. Jakże urządzać 
wybór ściślejszy między dwoma 
kandydatami I Ale nie jest 
nonsensem to co jest wy 
godnem dla hakatyzmu, dla 
tego rozpisano powtórny 
wybór, już dokonany.

I o ironio losul Tym razem 
bez losowania p. dr. Smoliński 
wybrany został prostą wię 
kszością głosów, bo otrzyma! 
głosów 13, a przeciwnik jego 
niemiecki p. Gerhart tylko 
głosów dwanaście.

Czyż może być jeszcze wąt
pliwość, że p. dr. S. został 
prawnie wybrany ?Dla prostego 
rozsądku niema tej wątpił 
woścl. Ale dla hakatyzmu jest 
on nlewygodaym, "więc naro 
dowa polityka” niemiecka nie 
może dać za wygrane. Jedno 
z pism tutejszych niemieckich 
ogłasza wybór z dodatkiem: 
Pan dr. S. .jest wybranym, 
jeśli rozpisanie wyboru doko 
nane zostało wedle przepisów 
prawnych?

Jest to, jak się mówi try
wialnie,kiwanłepalcem w bucie, 
ale przecież hakatyzm ma 
przywilej, że skoro mu coś 
jest nlewygodnem, popełniać 
może największe nonsensa, 
jako największe mądrości.

Wiadoma rzecz, że władze 
tutejsze ile możności stosują 
się do wszystkich życzeń ha
katyzmu, ale jednak nie przy 
puszczamy, żeby poszły na lep 
tej nowej insynuacyi i rozpi 
sały trzeci wybór w tej nadziei, 
że, ponieważ się o jeden glos 
rozchodzi, może przypadek 
sprawi, że jakiś polski wy
borca zapadnie na Influencę 
i ustąpi miejsca Niemcowi. 
Ale gdyby też ze dwóch nie- 
niemlecklch wyborców zacho
rowało? Wtedy pewno odro- 
czonoby wybór, aż wyzdro 
wieją?

No! niech tam sobie już 
głowy suszą w swoich spra 
wach. My tylko wyrazić 
możemy wdzięczność wszystkim 
polskim wyborcom, że się 
stawili do urny jak należy I 
pokazali swą przewagę rzeczy
wistą a nie przypadkową.

Niech ten czyn obywatelski 
będzie przykładem dla wszy
stkich wyborców naszych. A 
niestety w tych miejscach na 
prowlncyi zaniedbali się wy
borcy nasi w obowiązkach 
swych. Aż wstyd pomyśleć, ilu 
radnych niemieckich przeszło 
w wyborach tej jesieni i zimy, 
tylko skutkiem opieszałości I 
obojętności naszych wyborców. 
Widocznie nie dochodzą do 
nich glosy naszej prasy, albo 
też oni sami nie mają poczucia 
narodowego, nie mają sumienia.

Wybory tegoroczne na 
Wildzie inną nam jeszcze dają 
nauczkę.

I nam się zdawało, że oba
lenie pierwszego wyboru było 
nleprawnem. Przytoczyliśmy 
w tej mierze zdania znamie
nitych prawników, wolnych 
od uprzedzenia, że, co niewy 
godne dla hakatyzmu, jest 
nieważne. Ale cóż to pomoże, 
kiedy wyrobiła się prawna 
praktyka, że w danym razie 
nie można bez wszystkiego 
losować zaraz między dwoma 
przeciwnikami, tylko trzeba 
rozpisać nowy, wygodniejszy 
dla hakatyzmu wybór ści 
ślejszy.

Taki sam wypadek, jak na 
Wildzie, zaszedł swego czasu 
w Strzelnie, gdzie losem wy
brany został p. dr. Szafar 
klewlcz. Dzielni strzelniacy, 
chcąc utrzymać swego kandy
data, którego wybór także 
zaczepiono, poszli na drogę 
sądową i przeprowadzili sprawę 
przez wszystkie instancye, aż 
do najwyższego sądu admini
stracyjnego, a wszędzie roz
strzygnięto na ich niekorzyść.

Więc 1 dla wlldeckiej sprawa 
strzelińska byłaby prece
densem. Motywa wyroku wy 
wodzą, że w podobnych wy
padkach koniecznie należy 
urządzić ściślejszy wybór, 
chociaż tylko dwóch jest kan
dydatów.

Niech to będzie przestrogą 
I nauką, jak się w podobnych 
wypadkach zachowywać!

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— Pelplin. — Odbył się 
tu 9-go grudnia zjazd dele 
gatów oraz członków wybor
czego komitetu oentralnego, 
na który przybyło z różnych 
stron kraju 19 delegatów. 
Pomiędzy innymi byli poraź 
drugi na zjeźdzle tym dwaj 
delegaci, z odległych kresów 
pomorskich z powiatów by- 
cowsklego i lęborskiego le 
żących w prowincyi pomorskiej

Komitet centraluy repre 
zentowall p. Pieniężny, re 
daktor "Gazety Olsztyńskiej” 
na Warmii, p. Ossowski z Naj 
mowa i ks. dr. Wolszlegler, 
były poseł warmijski.

Zebranie zagaił p. poseł 
Czarlińskl, którego to przez 
aklamacyą wybrano przewo 
dniczącym. Po dokonaniu tego 
wyboru uczciwi delegaci przez 
powstanie pamięci zmarłego 
członka komitetu ceatralnego 
ś. p. Apolinarego Działów- 
sklego.poczem przewodniczący 
uwiadomił zebranych. że 
otrzymał list od p. Erazma 
Parczewskiego, donoszący mu, 
że składa urząd członka komi
tetu z powodu podeszłego 

wieku. Ponieważ komitet 
musiano uzupełnić skutkiem 
tych ubytków, przeto przystą
piono natychmiast do wyboru. 
Wybrano p. Sikorskiego 
z Wielkich Chełmów i p. 
Wiktora Kulerskiego, reda
ktora "Gazety Grudziądzkie).” 
Po załatwieniu się z resztą 
porządku obrad rozpoczęła się 
dyskusya ożywiona na temat 
agltacyl do przyszłych wy
borów. Dla tego że agłtacya 
u nas dla rozległości powiatów 
I rozproszenia ludności pol
skiej natrafia na niemiłe prze 
szkody, przeto postanowiono 
rozpocząć z nią jak naj 
wcześniej. Na wniosek z grona 
zebranych pos anowiono wydać 
popularną broszurę z nauką 
o wyborach do parlamentu, 
której zredagowanie powie
rzono p. Brejskiemu, redakto
rowi "Gazety Toruńskiej” i 
broszurę tę między lud roz
rzucić.

W zebraniu obok wszystkich 
redaktorów pism polskich, 
którzy mają głos doradczy, 
wzięło także udział wielu miej
scowych lzamiejscowychgoścl.

Pod Austryakiem.

GAŁICYA.
— Lwów. — Polska mło

dzież akademicka we Lwowie 
postanowiła zwrócić moskiew
skiemu Towarzystwu słowiań
skiemu datek 200 rubli (508 
koron,) złożony przez nie 
w swoim czasie na ręce pre 
zesa Kola polskiego, p. Ap. 
Jaworskiego, dla dziatwy wrze- 
sińsklej. Zarząd: o na w tym 
celu składka została już zam
knięta, a pieniądze odesłano 
prezesowi Towarzystwa sło
wiańskiego w Moskwie z na 
stępującym listem: "W r. 1902 
słowiańskie Towarzystwo do
broczynności przesłało sumę 
200 rubli na rzecz dziecł wrze
sińskich, jako ofiar uciskń 
rządu pruskiego. Obecnie po 
rozpisaniu skutkiem tego skla 
dek pomiędzy uczącą się mlo 
dzieżą polską w Gallcyl, mamy 
zaszczyt zebraną sumę rubli 
200 przesłać Słowiańskiemu 
Towarzystwu dobroczynności 
na rzecz rodzin duchoborców, 
jako ofiar ucisku rządu rosyj 
skiego.” Prezes 1 sekretarz 
"Czytelni akademickiej.”

W Czarnym Dunajcu 
zdarzył się zabawny wypadek. 
Krawiec tamtejszy wstąpił 
wieczorem do szynku żydów 
skiego I kupiwszy sobie fl*  
szeczkę wódki, zabierał się do 
wyjścia, gdy wtem kupiec 
zastąpi! mu drogę we drzwiach 
i dopominał się gwałtownie 
o zapłacenie jakiegoś długu. 
Gdy zaś krawiec nie chctał 
mu zwrócić żądanej kwoty, 
żyd wziął mu kapelusz z głowy 
1 schował. Wtedy krawiec 
wstydząc się iść do domu bez 
kapelusza, nie wiele myśląc, 
wlazł do żydowskiego alkierza 
I położył się spać na łóżku 
karczmarza. Ten spostrzegłszy 
w swoich betach nieproszo
nego gościa, oddał mu zaraz 
kapelusz i prosił, aby sobie 
już poszedł do domu. Ale teraz 
przebiegły krawiec nie chcial 
wyleźć z łóżka, wołał, że jest 
chory 1 żądał lekarza. Prze 
straszony żyd „ przywołał 
chłopów, aby upartego gościa 
wyciągnęli z łóżka przemocą, 
a gdy się to nie udało 
poczęli oboje z żoną błagać 
na wszystko krawca i czę 
stować go likierami, aby 
opróżnił im pościel; aż nareszcie 
poczciwiec udobruchany trun 
kłem I prośbą i ghskan em 
koło 3 dej godziny nad ranem 
uwolnił żydów od tej opresyi 
i wśród śmiechu udał się do 
domu.

Kraków. Marya Kono 
pnicka bawi jeszcze ciągle 
u swojej córki w Arkady!, 
w Królestwie, a następnie 
zjechać ma do Galicy i.

Komitet jubileuszowy we 
Lwowie otrzymał w ostatnich 
dniach dla jubilatki adresy 
z Rapperswylu i od Słowian 
południowych.

Z prowlncyj zabranych 
nadeszło na ręce komitetu tu
tejszego 6ooo rs. na dar dla 
jubilatki, tak, że komitet 
lwowski rozporządza obecnie 
razem kwotą około 18,000 
kor. Oprócz tego zbiera fun
dusze na dar jubileuszowy 
komitet krakowski i war
szawski.

NA NIEWŁAŚCIWYM POCIĄGU.
Pewien mężczyzna znajdował 

się na niewłaściwym pociągu 
I ujechał kilka mil, zanim się 
przekonał, że zbłądził. Musiał 
wysiąść na małej stacyl, stać 
na deszczu przez kilka godzin 
1 wziąć inny pociąg w stronę, 
dokąd jechał. Wielu biednych 
śmiertelników podrużujedługle 
czasy i przekonuje się, często 
za późno, źe obrali zlą drogę 
do zdrowia. "Trzy lata temu 
— piszę pani E. F. Wyza 
z New Berlin, Ohio — zaczęłam 
podupadać na zdrowiu. 
Wszyscy zakłopotaliśmy się 
mym stanem 1 udałam się do 
jednego z najlepszych dok
torów w sąsiedztwie. Po 
wiedział ml, że mam wcdną 
puchlinę. Używałam tego le 
karstwa przez miesiąc, ale 
ciągle ml się pogarszało. Prze 
stałam chodzić do doktora i 
zaczęłam używać Dra Piotra 
Gomozo. Po zużyciu dwóch 
butelek uzyskałam swe zdro
wie.” Wybór lekarstwa, gdy 
kto zachoruje 1 cierpi, jest 
bardzo ważną rzeczą. Do
kładnych informacyi co do 
Dra Piotra Gomozo, udziela 
Dr. Peter Fahrney, 112 — 118 
So. Hnvneave., Chicago, 111.
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: Polska Dystylarnia
. I wielki Skład hurtowy

Likierów 1 Win zagrani 
cznych i krajowych.

• Wy.yt.my obstalnnkl
• do wszystkich części
• Stanów Zjednoczonych

Po wszelkie lnformacye 
pisać należy do właści
ciela pod adresem:

ROSTENKOWSKI
• 646 Noble str.,

Chicago. 111.
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CZYTAJCIE
Co mówią pacjenci o

DR. L. A. BADGER
SPECYALISCIE
Który leczy najlepszeini metoda

mi i z najlepszerr. powodze
niem wszystkie choroby 

krwiowe
NERWOWE, CHRO

NICZNE I PRYWATNE.
Gardner, Mass., 17 Stycznia, 1902.

Szanowny Panie Doktorze!
Donoszę panu, żem jest zdrów zu
pełnie i uważam, że medycyn wię
cej nie potrzebuję. Dziękuję Szan. 
Panu Doktorowi po wie e razy za 
wyleczenie mnie z tej choroby 
i w każdym razie gdy będę w po
trzebie to napiszę do Szan, Pana 
natychmiast. Będę polecał Pana 
każdemu cierpiącemu jako dobrego 
lekarza i życzę Szanownemu Panu 
miłego pożycia.
Z uszanowaniem, Roch Bednarek.

Buffalo, N. Y., 23 Stycznia, 1902.
Szanowrty Panie Badger!

List pański odebrałem 7 Stycznia, 
na który Panu odpisuję. Na za
pytanie się Szan. Paua jak jest 
zdrowie mej córki, donoszę, że by
łabym prędzej do Pana pisaia, lecz 
nie widziałam potrzeby, dla tego, 
że lekarstwa, które Pan przysłał 
były bardzo pomocne i odpowie
dnio do jej choroby działały, a 
przytem nie zaszło nic złego. Sko
rupa z głowy się skruszyła i gło
wa jej jest czysta, lekarstwa ma 
wszystkie zużyte. Teraz, życzę so
bie wiedzieć czy dalsze lekarstwa 
są potrzebne i jeżeli Pan uważa, 
że tak, to proszę mi dać znać — 
Zasyłając moje podziękowanie Pa
nu za tak dalekie już wyleczenie 
mej córki, pozostaję z szacunkiem, 
K azi miera A ndresz |j o wska, 114 Lev- 
pere st. ______

Zwracamy uwagę czytelnikom na to, że Dr. 
Badger leczy listownie tylko od czterech osta
tnich lat, a priez ten przeciąg czasu on otrzy. 
mai więcej podziękowali za swoją pomoc niż 
Inni lekarze, którzy leczyli pacyentów przez 
dziesięć lat w ten sam sposób.

ADRES:

1019 Madison St. TOLEDO, 0.

Najlepszem lekarstwem ti. 
zatwardzenie, nie forsującej 
żołądka, są “Kuflewskiego P' 
«julki na zatwardzenie” Ce 
n i 25C. Adres: The Kufle 
wskfs Pharmacy, 1335—133, 
W. 22nd st., Chicago, III. z

Czy cierpisz na ból głowy? 
Najlepszem lekarstwem na to 
są “Kuflewskiego Opłatki na 
ból głowy”. Spróbójcie a nie 
pożałujecie. Pudełko 250. A. 
dres: The Kuflewskfs Phar 
macy, 1335—1337 W. 22 nd 
st., Chicago, III. x

t®“ Kto ma jaki grunt kupiony 
w Wisconsin, Minnesocie i w in
nych stanach, a na nim nie za
mierza się już więcej osiedlić, 
może takowy łatwo sprzedać za 
pośrednictwem Kantoru Polskiego. 
C. W. Dyniewicz & Co., 805 Mil
waukee ave., Chicago, Ills. (x)

SŁAWNE LEKARSTWO
Dr. Lunga BALSAM MACICZNY 

Pomaga dalej.
Pani M. Maziasz zamieszkała w Adams Mass., 

No. 40 E., Hosac str., piszę te słowa. Byłam 
chora od czterech lat na osłabieniu macicy, bóle 
vf boku i krzyżu, niestrawność i całkowite osła
bienie i nabawiłam się choroby po dziecku. Po
słałam po Balsam Maciczny raz i drugi i teraz 
jestem zupełnie zdrowa jak przedtem i nawet 
odinłodniałam. Ja i mój mąż kłaniamy sie i po
lecamy chorvm Dr. Lunga Balsam Maciczny jako 
najskuteczniejsze lekar-two. Z poważaniem, Ma- 
ryanna Mazlasz 40 E. Hosac str. Adams Mass.

DK. I,rN(M BALSAM MACICZNI jest naj- 
wigkszem lekarstwem tego wieku jaki natura da
ła ludzkości na oberwanie i wzruszenie inscley, 
boleści I osłabienia powstałe z nerwowego i nie
zdrowego st'•nu macicznego iak : białe upławy, 
nieczas, zatrzymanie, zapalenie wewnątrz, kurcze, 
niestrawność, ból i szum głowy, bóle w boku i 
krzyżu, ciężkość w nogach.
D A P MO Nap’szcie do nas o swojej cho- 

1 \.ivi. robie, a dostaniecie sumienną 
poradę i czy wasza choroba jest wyleczalna.

‘ ADRES:

DR. LÜNG MEDICINE CO.
56 Fifth ave. Chicago, 111.

Potrzeba nam miejscowych agentów do trzy
mania na składzie Dr. Lunga Balsam Maciczny.

Z Największej na Świecie 
Fabryk Fortepianów 

i Organów wprost 
do Waszego 

Domu.
Pośrednicy nie otrzymnję komisy!.

Dla czsgo nie skorzystać
Z NADARZAJĄCEJ SIĘ SPOSOBNOŚCI? 

Setki nie omieszkają z niej skorzystać.

Fortepiany i organy po z a d z i w i a j ą c y c li cenach.
Obecny sezon odznacza się tern, że roczna sprzedaż odbywa się^pod- 

czas tego miesiąca z wielkiem powodzeniem w składzie głównym W. W. 
KIMBALL CO., S. W. róg abash Ave. 1 Jackson Boni, i w składzie filial
nym pn. 824 Milwaukee Ave. Podczas tego miesiąca cały nagromadzony 
zapas fortepianów i organów pokojowych i piszczałkowych, tudzież samo- 
grających instrumentów jest wyprzedawany. Ten zapas musi być usunięty, 
ażeby zrobić miejsce na nowy wybór jesienny, który codziennie jest przy
syłany z naszych wielkich fabryk, w których jest przeszło 160 instrumen
tów dziennie wyrabienych. Jeżeliś kiedykolwiek zamierzał kupić organ 
albo fortepian do Twojego domu i chcesz dać dzieci uczyć miizyki, masz 
teraz najlepszą ku temu sposobność. Znamy wielu kupców, którzy od nas 
kupują i nazad odprzedają. W tych dniach jeden kupił 17 fortepianów i 6 
organów. Wolelibyśmy, byście sami przyszli i zobaczyli, nawet jeżeli nie za
mierzacie zaraz kupić. Prosimy Was, nie zwlekajcie z przybyciem, dopóki 
zapas jest pełny. »

Niskie ceny na trzy tysiące fortepianów.
65 fortepianów z drugiej ręki, doskonały wyrób, który przyjęliśmy przy 

sprzedaży newych fortepianów Kimbaloskich. Zostały one przez naszych do
świadczonych mechaników gruntownie przerobione i będę sprzedane po $75 
do $150. 27 fortepianów, zrobionych na wzór na wschodzie, któreśmy za- 
WBze sprzedawali po $250 do $350, zulżyliśmy obecnie na $175, $155, $165 
i $195 Jest to mniej niż faktycznie kosztuje wyrób. 35 fortepianów Kim- 
baloskicb, nieco zużytych w szapie, które trbszeczkę został}’ uszkodzone 
podczas obecnej przeróbki budynku. Sprzedamy je po bardzo zniżonych ce
nach, tak że pewna liczba Kimbalosklch fortepianów, która nie będzie umie
szczona w katalogach, zostanie sprzedaną ze zniżką 30 1 85 procent. Pewna 
liczba specyalnych fortepianów, resztki pewnych fasonów, będzie sprzedana 
po cenach, które was zadziwią. Nadzwyczajnie niskie raty miesięczne będą 
przyznane podczas tej sprzedaży, gdyż musimy wysprzedać zapas i mieć 
miejsce na nowe wyroby. 15 fortepianów Square bardzo dobre dla począ
tkujących po $15 do $40 na spłatę po $3 na rękę i $2 miesięcznie.

ORGANY.
Najlepsze jakie pieniądz może kupić, a rozum wymyślć. Całkiem nowe, 

gwarantowane, od $30 do $75 1 pewna ilość organów z drugiej ręki po $10, 
$12, i $13, na spłaty $3 na rękę i $2 miesięcznie.

Zaprzaszamy Was przyjdźcie do naszej filii przy Milwaukee ave. 824, 
gdzie takowe monecie zobaczyć. Skład jest otwarty wieczorami do 10 godz.

W. W. KIMBALL GO.
Skład Filialny: 824 Milwaukee Avenue. 

EDWARD KOŁAKOWSKI, zarządca.
J. S DERENSKI, ADAM MID0W1CZ, zastępcy polskiego departamentu.

N. B. Cowieczór od 7:90 do 9:30 urządzamy koncerta, na które najserdeczniej Was za
praszamy. Odgrywane są utwory klasyczne i popularne najlepszych artystów. Zapraszamy 
wszystkich by zechclell przyjść i bez planie usłyszeli te podziwienla godne instrumenta.

Szkółka najrozmaitszych drzew
cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diyersey 1 North 60th Are’!.
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monro« 1856.

Rodzaj i ceny drzew są następujące:
CIEN10DAJNE.

Brzoety od 50 centów do 10 dolarów.
Brzozy po 15 M

Bławaty od 5 dolarów do 10 •*

■tóg szkarłatny od 1 dolara do 10 M

Jarzębie płaeząoe po 1 M

Jaaton biały od 15 centów do 5 H

Jasion ezarny od 75 u do 10 M

Kasztan od T5 M do 2 M

Klony od 26 M do 50 M

Lipy od 26 M do 15 M

■orwy po 5 M

llebodrzew od 15 •• do 10 M

Orzeeh ezarny od 26 M do 2 M

Topole rozmaito od 25 M do 1 M

Wierzby płaezęee od 1 dolara do 1 M

KRZEWY.
Bzy od 50 centów do 15 dolar 6w
Bożo drzewka po 50 M

Jaśmin po 50 centów.
Kalina od 50 •• de 1 dolara.
Łnnloera od W “ do JO M
Bóże po 50 “
Tawnły od « M do 75 centów.
Wino dzikie od 50 “ do S M
BUony poK -

OWOCOWE.

Oroszę O« |1J6 <>. 5 loftOw
Jabłonie od 75 centów do 1 M
■orelo po • M
śliwy od 75 - do 1 M
Wiśnie od 75 M do 5 «•
▲greet od 50 »• do 1 M
■altuy tuzin 25 M
Porzeczki od 50 •* do 8 M
Hmrodyny od M - do 1 M
Troskaw ki sto sztuk za 8 M

Zwracam uwagę, że wszyatkio wielkie drzewa przjrjmujj się wszędzie, ponieważ s| po 
cztery razy przesadzane, przeto mają doić drobnych korzeni.

Niech nawet przybędą cL którzy nie majj drzew gdzie sadzić, a zobaczywMy wszy
stko będ| mogli, chociaż nie teraz, to przy sposobności oznajmić swym znajomym, że przez 
wiele lat pracy mógł do tej do skonało żel szkółkę drzew doprowadzić

Władysław Dyniewicz.

Nauka Położnictwa 
dla użytku położnych, przez dra 
Henryka Jordana, docenta poło
żnictwa w uniwersytecie Jagielloń
skim. W mocnej oprawie z posre
brzanym tytulikiem $4.00

Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce

W, Dyniewicza,
532 Noble street, Chicago, 111.

DOKTOR KALLMERTEN,

NAJSŁYNNIEJSZY
SPECYALISTA

Na wszystkie Chroniczne, Ner
wowe i Zaraźliwe Choroby 
Mężczyzn, Kobiet i Dzieci.

OFIARUJE §1000 NAGRODY
każdemu Innemu doktorowi, który wy

leczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy was z 
każdej Choroby

swojemi medycynami z ziół i korzeni, 
choćbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła
tną Poradę, wraz z interesującą ksią
żeczką, opisującą wszelkie choroby, ja
ko też ich sposób wyleczenia. Adres

D1L F. J. KALLMERTEN,
Toledo, 0.
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PISMA
Adama Mickiewicza

Dosłowny przedruk z wydania lipskiego.
TOM II.

(Ciąg dalszy).
Tak ogień uczuć i sztuka kobieca 
Najtwardsze serca zmiękcza i roznieca: 
Lecz raz nagięte, zmianom nie ulegnie, . 
I pierwej pęknie, niśli się odegnie.

Jeśli cierpiących samotność ogarnie, 
Przerwa mąk tylko powiększa męczarnie; 
Pusta pierś, czując otchłanie do koła, 
Chce je zaludnić—i o boleść woła. 
Bo niedzielone każde czucie nudne, 
I szczęście samo do zniesienia trudne! 
Serce w cierpieniach, gdy samotność widzi, 
Chcąc mieć pociechę, wszystkich znienawidzi. 
1 jest to serce jak człowiek w mogile, « 
Gdyby z letargu zbudził się na chwilę, 
I czuł z wzdrygnieniem, że robactwo toczy 
Odżyłe jego oblicze i oczy, 
I nie miał siły bronić swych wnętrzności 
Od tych szkaradnych, niespodzianych gości. 
To serce jest jak pelikan, gdy leci 
Przez obszar pustyń, do gniazda, do dzieci, 
Krew swą gotowy na żywność im przelać— 
Życit*  z głodnemi nie skąpy podzielać — 
Już dziobem piersi rozranił szlachetne: 
I widzi tylko swe gniazdo—bezdzietne. 
Najsroższe męki, które nędzni znoszą, 
Samotnej duszy zdają się roskoszą — 
Sierocej, stepem otoczonej dzikim, 
Trawiącej czucia nie dzielone z nikim. 
Któżby był niebios ciekawy widoku 
Bez słońca i bez żadnego obłoku? 
Lepiej jest płynąć, choć się niebo chmurzy, 
Niż morskiej nigdy już nie doznać burzy — 
I gdy żywioły zakończyły wojnę, 
Być wyrzuconym na brzegi spokojne, 
W pustą zatokę i bez towarzyszy; 
Późnego zgonu czekać w wiecznej ciszy. 
Lepiej raz przepaść w zaburzone fale, 
Niśli gnić, żyjąc po trochu na skale.

Zginął śród bitwy, zgiełku i hałasu, 
Bez mąk, bez bólu—cierpieć nie miał czasu 
Raz tylko wezwać Mahometa zdołał, 
Raz tylko w niebo o pomstę zawołał.
Poznał mię w tłumie—lecieliśmy cwałem; 
On poległ—długo nad leżącym stałem. 
I duszy jego ujścia pilnowałem—
Konał jak tygrys pokłóty od szczwaczy: 
Lecz nie czuł tego co czuje rozpaczy! 
Szukałem w licu sinem, krwią nabiegłem, 
Znaków boleści:-żadnych nie dostrzegłem. 
Rysy, śmiertelną okryte ciemnotą, 
Jeszcze wściekłością tchnęły—nie zgryzotą. 
Cóżbym dał za to, gdybym w jego twarzy 
Mógł widzieć rozpacz ginących zbrodniarzy! 
Widzieć, jak późna, niedołężna skrucha, 
Z konającego wywołuje ducha
Zbrodnie—i nie chce zbrodniarza rozgrzeszyć, 
Nie może zbawić a nawet pocieszyć.

“Tyś dni twe przeżył ojcze spowiedniku: 
Licząc różańce, prawiąc msze bez liku, 
Za cudze zbrodnie błagając gniew boski, 
A sam nie znając zgryzoty ni troski, 
Prócz smutków krótkich, zwyczajnych w tem życiu! 
Siwy, spokojny, jak byłeś w powiciu, 
Przeraża ciebie walka uczuć dzika, 
Ilekroć zajrzysz w serce pokutnika, 
Choć jego skarcę, jego łzę żałosną, 
Przyjmujesz w duszę czystą i litosną.
Moje dni krótkie na płaczu padole, 
Obiite w roskosz, lecz płodniejsze w bole — 
Przecież, pomiędzy roskosze i trudy, 
Przeszedłem życie nie doznawszy nudy; 
Na ucztach, w bojach, z kielichem, z kindżałem, 
Zawsze spokojność gnuśną pogardzałem.
Dziś, nic nie kocham, ani nienawidzę, 
Pychy nie czuję, nadziei nie widzę: 
A dzisiaj jeszcze wołałbym być gadem 
I pod klasztorem pełzać, strasząc jadem, 
Niż być skazanym w Cichym mniszym stanie 
Na modlenie się i na rozmyślanie.— 
Przecież, spoczynku nadzieja mię łechce: 
Chciałbym mieć pokój, ale go czuć nie chcę.

“Wkrótce się wszystko skończy tak jak życzę: 
Zasnę w mogile, nie marząc czem byłem. 
Choć moje życie zda się tak zbrodnicze, 
Gdybym mógł odżyć byłbym Uk jak żyłem. 
Dsis w mej pamięci, jak w ciemnej mogile, 
Leżą już zmarłe mych roskoszy chwile; 
Lepiej by dawno leżeć razem z niemi. 
Niż ciężką włóczyć tęsknotę po ziemi. 
Nigdy mój umysł nie upadł na męstwie 
W długiem i strasznem żywota męczeństwie 
Sam dobrowolnie w grób się nie położę, 
Jak dawni głupcy, lub dzisiejsi tchórze. 
Ze śmiercią nie raz spotkałem się zbliska; 
Chętniebym poległ śród pobojowiska, 
Gdybym rycerskim mógł oddychać szałem 
I kochać sławę—jak piękność kochałem. 
Lecz jam nie walczył dla oklasków gminu — 
Nie dbam o zdobycz lub stratę wawrzynu: 
To innych dzieło; niech rzną się żołdacy, 
Dla wielkiej sławy lub nikczemnej płacy. 
Ale mię dzisiaj jeszcze nie poruszy 
Przedmiot prawdziwie godny mojej duszy, 
Niech mam przed sobą kochankę, lub wroga: 
Choćby mi groził i miecz i pożoga, 
Gdy serce mścić się lub bronić rozkaże, 
Na miecz i ogień jeszcze się odważę. 
Bo mężny na śmierć ze wzgardą poziera, 
Nędzarz jej pragnie, tchórz się jej wydziera. 
Kto ml dał życie, niechaj je odbiera: 
Ja śmierć bez trwogi spotykałem nie raz 
Ddym był szczęśllw i dumny a teraz?

‘‘Kochałem ojcze o nie - ubóstwiałem— 
Lecz to gą słowa, słowo często kłamie: 
•Ja miłość moją czynem pokazałem— 
Przypatrz się rdzawej na tym mieczu plamie:_ 
To jest krew dawna, dotąd się nie starła, 
Przelana dla tej, co dla mnie umarła. 
Krew ta dobyta z serca mego wroga— 
Nie trwóż się księże, nie wznoś rąk do Boga, 
Za grzech zabójstwa nie lękam się kary; 
Wróg mój był także wrogiem twojej wiary. 
Samo wspomnienie o Maryi synie, 
.Już obudzało złość w tym poganinie. 
Głupiec ulewdeięcznył 3,, jeżeli rana, 
Jeśli śmierć ręką Chrz.eścian zadana, 
Jest Turkom kluC2eln raj8kjegO ogrójca: 
Tedy do raju wyałał go zab6jcaj 
I teraz może Hurys czarnooka 
Witać Hassana u bramy proroka. 
Kochałem.—Miłość często drogę znajdzie 
Tam nawet, kędy głodny zwierz nie zajdzie: 
A miłość taka śmiała na przygody, 
Czyliżby miała zostać bez nagrody? 
«dzie? kiedy?—P° cóż inani Kłosić prZed światem? 
Byłem szczęśliwy w miłości: dość na tem. 
A przecież często żałuję—daremnie!__ 
Wołałbym nie być kochany wzajemnie. 
Dna umarła.-Jak?-O to nie pytaj; 
•Jeśli śmiesz, sam to odgadnij, wyczytaj: 
Bo tu wyryte noszę na mem czole, 
Kaima pismem me zbrodnie i bole. 
Ale mię nie klnijt-Posłuchaj: ja byłem 
Przyczyną śmierci lecz nie ja zabiłem. 
Mógłbym i śmiałbym to śamo uczynić, 
Gdyby kochanka śmiała mi przewinić. 
Jemu niewierna: więc on ją pochował— 
Mnie była wierną: jam go zamordował.*  
Choć śmierć jej była zasłużoną karą, 
Lecz jej niewierność była dla mnie wiarą. 
Bo mi oddała serce, skarb sieroty, 
•Jedyny, którym nie rządzą despoty. 
Ach! późnom przybył, nie mogłem jej zbawić! 
Mogłem jej tylko małą ulgę sprawić- 
•Jego śmierć lekka.-Ale jej męczeństwo 
Było dla myśli mych takiem straszydłem. 
Ze w końcu ludziom i sobie obrzydłem.

“On zginął Błusznie, zrządzeniem wyroków. 
On wiedział o tem od swoich proroków, 
Których słuch wieszczy śmierć przeczuwa w dali 

słyszy wystrzał wprzód nim broń wypali;

“W krainach zimnych i serca są chłodne, 
Uczuć prawdziwej miłości niegodne: 
W mojem gorącem sercu, czucia moje 
Wrzały jak w Etnie płomieniste zdroje. 
Nie umiem nucić w żałosnych piosenkach 
O lubych więzach i okrutnych wdziękach. 
Jeśli krwi burza, oczu błyskawica, 
Ust nieme drżenie, mieniące się lica, 
Serce katownia i głowy szaleństwo, 
Śmiałość w zamiarach i w spełnieniu męstwo, 
Pierś chciwa zemsty, dłoń zbrojna kindżałem: 
Wszystko co czułem i co dokonałem, 
Jeśli to zuakiem kochania - kochałem! 
Nie wiem, co wzdychać i skargi wywierać: 
Wiem, jak wzajemność zyskać i umierać. 
Umrę: lecz pierwej roskoszy użyłem: 
Niech co chce będzie — szczęśliwy już byłem. 
Mamże kląć losom?-Jam sprawca mej doli; 
Ja chciałem cierpieć, nie zmieniłem woli. 
Dziś wróć mi dawne trudy i roskosze: 
Jam gotów znosić, co zniosłem, co znoszę, 
Gotów żyć znowu, jakeśmy z nią żyli. 
Gotów na wszystko -prócz śmierci Leili. 
Życia mojego żałować ile warto. 
Żałuję życia, które jej wydarto.
Ona śpi, falami nakryta chłodnemi— 
Ach! czemuż grobu nie miała na ziemi! 
Czemuż to terce schorzałe nie może 
Znaleść i dzielić jej podziemne łoże? 
Ach! był to anioł życia i światłości! 
Widzę go dotąd w oczach moich gości, 
Krąży w koło mnie, wabi mnie i nęci, 
Moja zaranna jutrzenka pamięci!

“Zaiste, miłość jest świętym pożarem, 
Iskrą zatloną w ogniach nieśmiertelnych; 
Aniołów dobrem, Wszechmocnego darem, 
Balsamem rajskim dla serc skazitelnych. 
Pobożność duszę w niebiosa porywa: 
Ale z miłością niebo w duszę wpływa! 
Uczucie, które bóstwem zapalamy, 
Które wytrawia wszystkie myśli plamy, 
Jest to promyczek wszechtwórczego słońca, 
Korona duszę w około wieńcząca.— 
Wyznam, że moja miłość była inna; 
Była zbyt ziemska, ludzka, nawet gminna. 
Sam grzesznik ojcze-lecz ona niewinna. 
Ach! ona była mą gwiazdą polarną! 
Zgasła.—Któż teraz oświeci noc czarną? 
Ach! gdyby jeszcze weszła mi pogodnie, 
Wiodła mię znowu, chociażby na zbrodnie! 
Bo cóż dziwnego, że kto wraz postrada 
1 całe szczęście i wszystkie nadzieje: 
Pokornie głowy pod wyrok nie składa, 
Ale kinie losom 1 z bólu szaleje - 
I w zbrodniach szuka męczarniom ulżenia, 
A zwiększa tylko winy I cierpienia? 
Ach! serce chore na wewnętrzne rany, 
Nie dba na żaden cios zewnątrz zadany! 
Kto raz spadł z niebios, już się nic nie lęka: 
Mniejsza gdzie spadnie, wie, że wszędzie męka.

“Widzę kapłanie, że tobie obrzydłem: 
Drżysz i odwracasz oczy pełne trwogi. 
1 tegom dożył! żem stał się straszydłem, 
Jestem dla ludzi jako ptak złowrogi! 
Prawda, że miałem drapieżność jastrzębia, 
Żem latał niszcząc i lejąc krwi strugi; 
Alem się uczył kochać od gołąbią— 
Umrę nie znając co kochać raz drugi. 
Dobrzeby było nieraz ludzi dumnych 
Uczyć przykładem ptaków bezrozumnych! 
Słowik, co w gajach nuci z wiosny porą, 
Łabędź co zdobi błękitne jezioro. 
Małżonkę sobie jednę tylko biorą. 
Niechaj trzpiot z licznych miłostek się chwali; 
Niech tych wyśmiewa, co w miłości stali, 
Niech sobie cacek szuka coraz innych: 
Ja mu nie zajrzę tych uciech dziecinnych. 
Lecz u mnie człowiek lekki i przewrtony, 
Mniej wart niżeli ów łabędź samotny, 
Stokroć mniej niśli nieszczęsna dziewczyna. 
Którą uwiódłszy zdrajca, zapomina. 
Nie, ta na sercu mem nie cięży wina! 
Leilo! byłaś myśli moich treścią, 
Moją roskoszą i moją boleścią; 
Tyś była cnotą, ty zbrodniami memi, 
Nadzieją w niebie—i wszystklem na ziemi! 
Tak piękna jak ty nie była stworzona: 
A jeśli jest gdzie, już nie dla mnie ona. 
Nie chciałbym widzieć na ziemi i w niebie 
Podobnej tobie, chyba samą ciebie. 
Życia mojego okropne wypadki, 
Łoże śmiertelne, przyzywam na świadki, 
Że ciebie dotąd kocham jak kochałem-----
Ty jesteś lubym serca mego szałem.

“I jej nie było—a jam z nią nie zginął! 
Żyłem; lecz ból mi oddychać nie dawał, 
Wąż pierś mą ścisnął, serce me obwinął, 
Myśli me kąsał i zemstą napawał. 
Odtąd świat cały miałem w obrzydzeniu; 
Nie śmiałem zajrzeć w oczy przyrodzeniu, 
Na wszystkie jego wdzięki i ozdoby 
Padł całun mojej wewnętrznej żałoby! 
Resztę, kapłanie, T^lesz z mojej powieści, 
Wszystkie me grzechy i część mych boleści: 
Ale mi nie mów więcej o pokucie! 
Już późno!—bliskiej śmierci mam przeczucie, 
Chociażbym przyjął wiarę objawioną, 
Czy już odrobisz, co już raz zrobiono? 
Za łzy pociechy wdzlęczen jestem tobie. 
Ksiądz nie pomoże nic w mojej chorobie; 
Tajnie mej duszy sam w milczeniu badaj, 
Jeśli masz litość nademną, nie gadaj. 
Gdybyś mógł wrócić życie mej Leili, 
Jabym pokutę zaczął od tej chwili, 
Kupiłbym zaraz i msze i odpusty, 
I modliłbym się Btygnącemi usty.

“Pójdź do jaskini, gdy strzelcy wychwycą 
Z gniazda lwie małe, i rozmów’ się z lwicą, 
Spróbuj ukoić jej żałośne jęki; 
Mojej nie ulżysz, nie rozdrażniaj męki —

“W młodości latach, w szczęśliwych godzinach, 
Gdym lubił dzielić smutki i wesela, 
W mojej ojczyzny kwitnących dolinach 
Miałem —czy mam go dotąd?—przyjaciela— 
Daj mu ten pierścień. Przysięgliśmy na nim, 
Wspomnieć o sobie choć raz przed skonaniem. 
Wiem, że mnie kochał: chcę by się dowiedział— 
O moim zgonie. On mi przepowiedział — 
Dziwno—on wzrokiem przeniknął proroczym 
Przed luty, wszystko co ma ze mni) stać się! 
Śmiałem się—wtenczas mogłem jeszcze śmiać się— 
Gdy on ostrzegał-nie pamiętam o czem! 
Lecz teraz, myślę wyzywam na nowo 
Wzgardzone niegdyś każde jego słowo.

Powiedz, że zgadnął.—Będzie mu nie miło, 
Że się proroctwo tak na mnie spełniło. 
Powiedz, że chociaż w tym wieku namiętnym, 
Gdyśmy wesołe przeigrali chwile, 
Lecąc pospołu w niebezpieczeństw tyle, 
Wtenczas bywałem często niepamiętnym 
I roztargnionym może obojętnym— 
Powiedz, że dzisiaj językiem zdrętwiałym 
Za jego szczęście pomodlić się chciałem: 
Ale cóż taka modlitwa pomaga, 
Gdy winowajca za niewinnym błaga?— 
Przed ludźmi: niech on sławy mej nie broni; 
On, wiem że dobry: przebaczy—a oni, 
Niech co chcą mówią.—Sława!—Cóż mi po niej? 
Nie będę prosił, aby zgonu mego 
Nie opłakiwał—nie jestem tak dumny— 
Nie masz piękniejszej ozdoby dla trumny, 
Jak łza żałosna brata kochanego.
Pierścień ten—niech go z rąk twoich otrzyma, 
Wręcz mu i opisz coś miał przed oczyma: 
Ciało uwiędłe, duszę zagaszoną, 
Łódź, falą uczuć na step wyrzuconą. 
Zwój pism zatarty, liść z dalekiej strony 
Wichrem przygnany i mrozem zwarzony.

“Tylko mi nie mów o snu przywidzeniach.— 
Nie—to mój ojcze nie było w marzeniach! 
Kto marzy, ten śpi: ja wtenczas nie spałem — 
Ja teraz nie śpię —i zapłakać chciałem: 
Ale nie mogłem. Źrenica łez godna, 
Czułem że była wyschnęła aż do dna: 
Chciałem wydobyć z niej łzę, łzę jedyną: 
Byłaby dziwną i miłą nowiną — 
Chciałem, i teraz ulicę—lecz rozpacz wzbrania: 
Rozpacz silniejsza, niśli chęć płakania! 
Nie mąw pacierzy, w skutek ich nie wierzę: 
Silniejsza rozpacz, niż twoje pacierze. 
Zbawienia nie wart jestem—I nie żądam; 
Nie raju, ale spoczynku wyglądam. 
Wtenczas—widziałem ojcze-tak-tu była! 
Widziałem dobrze.—Powstała—odżyła! 
Białą, świecącą obwiana symarą: 
Jak widzę teraz—tam nad falą szarą, 
Gwiazdę błyszczącą przez obłok zachodni: 
Ona świeciła jaśniej i łagodniej! 
Dziś, gwiazda świeci słabiej i tajemniej; 
Jutro, wieczorem, wnijdzie jeszcze ciemniej; 
Ja, nim doczekam jej promieni drżących, 
Nieczuła bryła i postrach żyjących, 
Ja—umrę ojcze. Już —kończąc cierpienie— 
Zbiera się dusza w ostatnie westchnienie.— 
Tu ją widziałem, ojcze—i powstałem, 
I wszystkich naszych nieszczęść zapomniałem, 
I porwałem się z łoża i objąłem— 
I cóż do mego serca przycisnąłem? 
Cień był w objęciu bez tchu i bez życia, 
Sercem nie czułem wzajemnego bicia! 
Lecz to Leila!-to jej postać była! 
Kochanko moja, jak się ty zmieniła! 
Spojrzałaś tylko, słowa nie wyrzekłaś, 
Byłaś tak blisko i z rąk mi uciekłaś! — 
Lecz choć tak zimna, tak dla mnie-zmieniona: 
Obym cię tylko przycisnął do łona, 
Całe me szczęście objąłbym w ramiona. 
Niestety marę objąłem ulotną! 
Ręce opadły na mą pierś samotną. 
Lecz patrz! to ona! to jej szata długa— 
Jej ręka śnieżna!—Patrz, jak na innie mruga 
Tem czarnem okiem—włosy rozpostarła — 
Nie—jam nie .wierzył-ona nie umarła! 
Ale on umarł—ja go sam obalił — 
Jam go pochował, kamieniem przywalił: 
On tu nie wróci, bo ciężka mogiła 
Ciśnie go z góry.—Ty! po coś wróciła? 
Oni mówili, że twarz ta jak zorze, 
Ta postać śliczna, już zapadła w morze, 
I że się nad nią fala szumna leje! 
Rybacy mówią - szkaradne to dzieje — 
Chciałbym powiedzieć—język mi drętwieje. 
Ach! jeśli prawda, że ty wyszłaś z morza, 
Szukać dla siebie spokojnego łoża: 
Ach! przesuń mokrą dłoń przez me powieki— 
Niecli już ostygną, zamkną się na wieki, 
Lub rękę połóż na me serce wdowie! 
Czy ciebie marą, czy duchem świat zowie: 
Zostań, oświecać chorego wezgłowie, 
Odchodząc, weźinij z sobą mego ducha — 
Potem niech wyje szturm, niech morze bucha!!

“Takie me imię, takie są me dzieje. 
Samemu tobie powierzam wyznania: 
Wdzięcznie przyjmuję łzę politowania— 
Suche me oko, już łez nie wyleje! 
Gdy skonam, pogrzeb ubogi mi sprawisz, 
Krzyż tylko prosty na grobie postawisz- 
Bez żadnych liter—nie chcę, by wędrowiec 
Napisy czytać szedł na mój grobowiec.”—

Umarł. Nie doszedt nikt po jego zgonie 
Jak się nazywał, w jakiej świata stronie 
Jego ojczyzna. Ostatnie wyznania 
Mnich tylko słyszał we chwili skonania.

Tyle zostało o Giaurze podania,
I o Leili, którą on postradał, 
I o Ilassanie, któremu śmierć zadał.GRAŻYNA.

(POWIEŚĆ LITEWSKA.)
Coraz to ciemniej: wiatr północny chłodzi: 

Na dole tuman; a miesiąc wysoko, 
Pośród krążącej czarnych chmur powodzi. 
We mgle niecałe pokazywał oko. 
I świat był nakształt gmachu sklepionego, 
A niebo nakształt sklepu ruchomego — 
Księżyc jak okno, którędy dzień schodzi.

Zamek na barkach nowogrodzkiej góry 
Od miesięcznego brał pozłotę blasku; 
Po wałach z darni i po sinym piasku 
Olbrzymim słupem łamał się cień bury. 
Spadając w fosę, gdzie wśród wiecznych cieśni, 
Dyszała woda z pod zielonych pleśni.

Miasto już spało, w zamku ognie zgasły; 
Tylko po wałach i po basztach straże 
Powtarzaneml płoszą senność hasły. 
Wtem się coś z dala na polu ukaże: 
Jakowiś ludzie biegą tu po błoniach; 
A gałąź cieniu za każdym się czerni— 
A biegą prędko, muszą być na koniach: 
A świecą mocno, muszą być pancerni.

Zarżały konie, zagrzmiała podkowa: 
Trzej to rycerze jadą wzdłuż parowa. 
Zjechali, stają, a pierwszy z rycerzy 
Krzyknie i w trąbkę mosiężną uderzy. 
Uderzył potem raz drugi i trzeci. 
Strażnik mu z baszty rogiem odpowiada; 
Brzękły wrzeciądze, pochodnia zaświeci, 
I most zwodzony z łoskotem opada. 
Na tentent koni zbiegli się strażnicy, 
Chcąc bliżej poznać i męża i stroje. 
Pierwszy mąż jechał w zupełnej zbroicy, 
Jaką zwykł Niemiec przywdziewać na boje; 
I krzyż miał czarny na białej kapicy, 
I krzyż na piersiach u złotej pętlicy, 
Trąbkę na plecach, kopiję u toku, 
Różaniec w pasie i szablę u boku. ♦)

Poznali męża Litwini z tych znaków; 
Więc cicho jeden do drugiego szepce: 
To jakiś urwisz od psiarni Krzyżaków; 
Tuczny, bo pruską krew codziennie chłepce. 
O, gdyby nie był nikt tu więcej z warty, 
Zarazby w bagnie skąpał się ten plucha; 
Aż pod most pięścią zgiąłbym łeb zadarty!— 
Tak oni mówią; on niby nie słucha:

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Przyjacielu! czemu cierpisz? 
Czyś nie słyszał o doktorze 
Badger ?

MIĘDZY KOLEGAMI.
— Jakże się miewa twój no

wy pacyent?
— Nieźle, wcale nieźle. Nie 

postanowiłem jeszcze dyagno 
zy. Przepisałem tymczasem 
lekarstwo—chorobę wyszuka
my potem.

GŁÓD WĘGLOWY.
Jeżeli obecny głód węglowy 

przeciągnie się czas dłuższy, 
natenczas pomiędzy ludem 
wszelkiej klasy nastąpi wiel
kie rozgoryczenie i cierpienie. 
Cieple utrzymanie ciała jest 
esencyą życia. Krew nie mo
że krążyć w ciele regularnie, 
jeżeli ciało to jest zimne, przez 
co wszystkie organa osłabiają 
się i nie są zdolne do odpo
wiedniego działań a. Trłnera 
Angellca Bitters szybko roz
grzewa żołądek 1 usuwa tem 
sćmem niesmak, wzmacnia go 
i czyni niemożliwym do przyj
mowania pokarmów I trawie
nia takowych, co jest opałem 
naszego ciała. Wzmocniony 
system tem łatwiej odeprze 
napady wszelkiej słabości, u 
suwając zawiązek tejże w na
turalny sposób. Jeżeli chcecie 
wiedzieć, jak smakuje czyste 
żołądkowe gorzkie lekarstwo 
I jak działa, to używajcie Tri 
nera Anglel'ca Bitters. Jest 
ono dcskonałem I działa sku
tecznie. Do nabycia we wszy
stkich aptekach lub u fabry
kanta Józef Trlner, 799 S. 
Ashland Ave., Chicago, III.

Wiel. Ojciec Newman 
mote was wyleczyć, a gdyby was nie 
mćgl wyleczyć to югм powie.

CZYTAJCIE co powiada dobry Oj
ciec wielebny ks. Ed. RKejnert, Pro
boszcz polskiego kościoła, Waraaw 
ave., 8t Joseph, Mo.

Wielebny Ke. Doktane!—Pani Ewa 
Jeziorska, 82 letnia niewiasta od kilku 
lat chorowała na rozmaite boleści reu
matyczne w nogach, w bokach, w rę
kach 1 w głowie, a nawet w żołądku 
niestrawność, odbijanie 1 czkawka cią
gle ją męczyły przez przeszło dwa lata. 
Dowiedziawszy się o lekarstwach Wlel 
Ojca, posłała po nie raz 1 drugi, które 
zażywała według przepisu 1 w krótkim 
czasie zupełnie wyzdrowlała,takiżobe 
cnie ozujeslęzdrowa^llnlejszal jakby 
odmłodniała, tak, iż o własnych siłach 
mogła przyjść do mnie opowiedzieć o 
dobrych skutkach lekaretw, przysła
nych jej przez Wiel.O. A więc dziękuje 
stokrotnie za szczęśliwe wyleczenie, 
błogosławi Wlel. Ojca 1 prosi P. Boga 
o zdrowie i o jak najdłuższe życie dla 
Wlel. Ks. Doktora.—Z uszanowaniem 
Ks. ED. R. REJNERT, Proboszcz w 
St. Joseph, Mo.

Pisałem w obecności uzdrowionej p. 
E. Jeziorskiej 1 jej córki p. W. Bar- 
czak.

APKTTT PBZIWBOCONI, ' BÓLE Btl Ml- 
trM»e <lo"r I pleców "»Ul;, Ukt.

I dreercze zupełnie nztaly.
Pltteburg, P«, 18 Kwietnia 1902, 

Wlel. 0>«e Newmanie!
Ja rdia’ podpisana składam serdeczne 

dzięki Ojcu Newmanów’ za wyleczenie mnie 
w tak krótkim czasie z reumatyzmu w no
gach 1 ramionach. Nie miałam żadnego ape*  
rytu, tylko ból głowy, zawsze czułam się zi
mna 1 także plecy ml dokuczały.

Nie mając sposobności pisać prędzej, 
ale zato teras donoszę, że w dwóch tygo
dniach wyzdrowiałam, więc Jeszcze raz 
dziękuję wiele razy za wyleczenie i życzę 
każdemu cierpiącemu udać się do wiel. 
Ojca Newmana.

Pozostajg z poważaniem

DARMO.
Załącz 2c. znaczek pocztowy na for

mularz opisujący, jak ja leczę cho
rych.

REYEKEND NEWMAN,
1868 W. Lakę st., Chicago, Ul.

Louisville & Nashville
Railroad WIBLK4 CBNTKALNOPO- 

tüDN. LINIA K0LBJ0WA

BILETY DLA
TURYSTÓW ZIMOWYCH

ią na szprzedaż do

Florydy i Wy 
brzeży nad Za
toką Morską...

Hszcle po lnlormacye do:
C. L. STONE,

Generał Paaeenger Agent 
Louinille, Ky. 

Poślljcle swój adres do:
R. J. WEMYSS,

•eneral Immigration and Industrial Agent 
LminiUe, Ку. 

A on wam przyśle darmo,
MAPY, ILUSTHOWANB PAMFLBTY, oraa 
CBNNIK GBUNTOW I FARM w STARACH 

Kentucky, Tennessee, 
Alabama, Mississippi, 

i Florida.

Zarząd Tow. hr. pom. sw. Wojciechs 
w Elmhurst, L. I., na r. 1901t

FnnCteMk Клсмшмгек, Ртема. 
Jtaef Ssulc, Wlce-pree.

8t*n.  FurmaAekI, eekr. prot. 
Stau. векг. fin.

Jn МагсЫемвМ, кмуег.
/«sef Łaceak, тжгвядЫХ.

Na Matkę 
GROMNICZNĄ! 
polecani Sz. Rodakom.

Gromnice i świece workowe białe lub żółte w 
najlepszym gatunku, które v vt<yłam na zamó
wienie po następujących cenach:

Gromnice dwufuntowe, 35 cali długie i od
powiednio grube, białe lub żółte Jedna po $1.00

Takie urnę Jednofantowe, 27 cali długie je
dna po 50c

SzeAĆ («) ńwlec Jednofuatowjrch $2.00
Gromnice Jednofnntone białe ślicznie de

korowane jedna j>o $i.c0
8se4ć takich gromnic $5.00

fłsdkie, białe lnl. żółteP2 «, a, 4 lub 6 na funt, pudełko czaić fun- 
$C^ 

, woalowe, dekorowane po 2. 8. 4lub 6 na funt, pudełko 3 funtów ** “
Opakowanie możliwie dobre.
Piazcie za u cza mi tak, abym mógł najdalej do 

25 stycznia zamówienia powyayłal.
Należy podać adres oflsu ekspresowego.

Ordcr *,b0 w 

praX/łk^! C*M kalenda,'zf * oi>łaconą 

KaleBda"' Mar)»h»kl dla ludu kato
lickiego, szczególnie dla cacldell N. Maryl ranny po

Kalendarz Powieściowy dla narodu pol
skiego, książka dla wiarusów Polskę miłują- cych, po

Najświętsza Rodzina, kalendarz dla ro
dzin chrre-cijafiskich, bardzo ozdobny, za
wiera także 2 obrazy większego rozmiaru po 35c

Wleikf llnstrowaay kalendarz wazech.
‘wlltoZSw^ W Ze ‘W“U’ d]a ,Bc 

Skarb ródalny, kalendarz dla rodzin 
chreeżcljałisklch. książka grubo oprawna, 
zawiera obrazy św. 1 żwlałowe, rady 1 ucl£ 
chą na cały rok, po

DO OŁTARZY KOŚCIELNYCH, lub ołtarzy- 
ków domowych wyrabiamy sztuczne, nlekne kwiaty, wianki I bukiety. Ilustrowany ginnik 
posyłamy na żądanie darmo.

PORTRETY z fotografii, ramy do obrazów, 
oprawione obrazy po cenach bardzo umiarko
wanych. Obrazy olęjne do kościołów maluje tanio •

OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzyma
niu listu.

Piazcie po katalog rzeczy religijnych, obrazów, 
figur św. książek itd.

AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej 
kolonii i da jemy dobry rabat, tak, że do 5 dola
rów dziennie zarobić można. ■

Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką. 
Adresować:

Jng. Kwaśniewski,
654 Beehfr str. Milwaukee, Wis.

*2.00

$1.75

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO 

PIERWSZY 
NARODOWY JJANK 

W CHICAGO, 
róg Monroe 1 Dsarborn nllo. 

KAPITAŁ |8,000.000.

:WEK8U;
Berlin — Niemcy, Wiedet — Auitrja, Pettera- 

burg — Rosya i wszystkie inne europejak • kraj« 
jako też na wszystkie kursujące pienl«ćza-

. LI8TT KREDYTOWI
dla użytku podróżnych w wszystkie części lwia 
ta, ściąganie spadkobierstw (scheaow» wszel
kich należności z Polski, Niemiec, Aaatryl, Bi 
syi 1 wszystkich europejskich krajów w baitit 
umiarkowaną komisy*.
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rządca dep. wymiany pieniądzy.—Max May, Aa. 
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Nie kupujcie nic ale warte padła. Jeżeli chce
cie nabyć dobrą harmoniką« to piazcie po nowy 
ilustrowany katalog harmonik i wiele innych 
ciekawych rzeczy ao

8 KELT0RIK, PnrxnUwney, Pa-

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI 
f^ftlfiłr i

DO ZAŻYWANIA
BIAŁEGO OBŁA.

Wyrabia najlepszą tabaką w rozmaitych gatunkach na sposób 
starokrajskl. Przy kapowaniu proeimy uważać na znak ochronny 
Białego Orła, który sią znaiduje na każdem naczyniu. Na żądanie 
wysyłamy próbki i cennik darmo. Hartownym odbiorcom odstępu
jemy znaczny rabat.

IGNACY WOLFF, MS»
leak eehroaay Btałere Or

Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że 
to najlepsza tabaka w całej Ameryce. W Radonu U, podróżujący 
agent “Gazety Polaklel’’

<
<
1

<

: POLSKA APTEKA, 8&7 867
! Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych,

W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady
; na wszelkie choroby. '
•

Severy
Balsam

SEVERY
LEKARSTWA

NA PŁUCA
niezawodzacy środek na ka
szle, zaziębienia, chrypki, 
bronchitis, zapalenie płuc. 
Influenzę, krup, ból w gurdle 
i wszelkie Inne dolegliwości 
płucne. Ceny 25 i 50 ct.

Severy Olej 
św. Cotharda
nigdy nie chybi w przynosze
niu ulgi w boleściach reuma
tycznych, neuralgii, opuch
nięciach, wywichnięciach, po
dagrze, nadmiernym natęże
niu i wszelkich zapaleniach.

Cena 50 ct.

SEVERY
CZYŚCICIEL KRWI

ulecza wszelkie choroby krwi i skóry, szkro- 
fuły. wrzody, róże, krosty ciekące, zwięk

szone gruczoły i wszelkie weneryczne 
choroby. Cena $1.00.

Severy 
Balsam

Życia
reguluje trawienie, pomnaża 
apetyt, zwalcza zatwardzenie, 
ból głowy i wszelkie oslabie- 

KJ nia. Szczególnie skuteczny 
dla sędziwych I słabowitych. 

Ceno 75 ct.

Severy 
Lekarstwo

na nerki i wątrobę
Pomnaża zdrową działalność 
tychże organów, * *
gestyę, krwawe

leczy kon- fe; 
mokrzenie, № 

kamień, bolesne mokrzenie, 
chorobę Brighta, żółtaczkę i № 
katar pęcharza.

Cena 75 ct. i $1.25.

SEVERA
CEDAR RAPIDS, IOWA.

8Importerzy i Fabrykanci
TYTONIU, CYGAR, PAPIKBOSOW I TABAKI DO Z AŻ Y W AT« I A 

fabryka ta sprzedaj« po snitonyeh cenach.
Turecki tyłoś funt po $l.S0, SI 75, Si 00. SS.SA S3.00, ft.00 I SVOO Tytoó ro.yj.kl 50c, OOc, 
7Sc I Sl.no. Tjtot do fajki ‘ Clgara cllpplng" funt 25c. Roayjskl lytot do fajki funt po 40c. 
Tabaka do zażywania funt no 30c 1 85c. Papieroey » turccklfgo tytoniu uto po 50c, 75c i $1 
Maazynki do papierosów Kzcuka po lOc Gilzy do panlcroaów -»e»ka po 7c lOc i 15c. Bibułki aa 
tuzin paczek 20c, 25c, 35c i 45c. CygarnickU gruszaowa, Jabłonkowe i orzechowe po 5c, Sc 
i lOc Fajki różne od Oc do $5.00. Cygara za pudełko z 50 eztukami 75c, $1.00, $1 <0, $1.40, 
$1.00, $1.85 $2.60 1 $3 00. Małe cygark» r.a eto aztuk po 55c. 75c, 90c i $1.85 Tabakierki 1 ty- 
toBierki od lOc do $2.00. Herbata roeyjeka K. 8. Popowa po $1.10.

MAGE8 & TRACKT, 779 ^CHICAGO, ILLINOIS.
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4 gazeta polska.

GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.

•ldMt Polish Newspaper In the United States.

Appearing Every Thursday.
ESTABLISHED 187Э.

JI«preten ti th« interest» of nearly 1,000,000 Pole« 
ruiding throughout th« united Stat«« <£ Canada.

Subscription Two Dollar per Year.
RATES OF ADVERTISING:

•ME INCH

»45.00 
sse.gi 
»15.00

8.00 
.00 
75e

The Gazeta Poltka read in all the State« 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, South America, in Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Austria, Servia, 
Switzerland. Turkey, in Asia, Africa and Aus
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
1« realy a Flrtt Clot« Advertizing Jfidium.

Ail communication« ought to be addreeood: 
\N. DYNIEWICZ, 

Pvblisheb “Gazkta Polska,” 
632 Noble st., Chicago, 111.

W*  Aaw over too work» of our own Publicaliof. 
and Edition, and fmportrd Book».

GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.

Najstarsze czasopismo polskie w Stan. ZJedn.
Wychodzi w« czwartek każdego tygodnia.

PRENUMERATA ROCZNA:
W Stanach ZJedn., .Nektyku i Kanadzie $1.00 
W Europie, Ameryce Środkowej i Połu

dniowej, Azyi, Afryce, Australii .... $3.00
POSZUKIWANIA krewnych I znajomych nk 

wynosząc« jednego cala druku na jeden raz 
50 centóW, następnie połowę ceny.

^OSZUKIWANIA na jeden raz jak i ogłosze
nia o zatoieniu Jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 

ABONENCI zmieniający pom eszkanie, powinni 
podać stary adres 1 dołączyć ’Oc (w zna
czkach poczt) na opłatę- zmiany adresu.

PIENI ADZE należy przesyłać przez Money 
Order, Biprees lub w Hicie registrowanym 
Kwoty niższe od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych.

nie «wracamy.
Wszelkie listy 1 pieniądze adresować należy:

W. DYNIEWICZ,
532 Xoble st., Chicago, 111.

Plrwsza Księgarnia Polaka w Ameryce posiada: 
Kołatki «prowadzone z Europy, ora« przeszło 
t$o dzieł i dziełek własnego wydania i nakładu.

TELEFON MONROE 1266.

CHICAGO, S.go STYCZNIA, 1903.

KWESTYA MAROKAŃSKA.

F Jeszcze nie ucichła awantu 
ra wenezuelska, a już nowa 
burza grozi w Innej części 
świata, a mianowicie w Afryce.

Na północno - zachodnlem 
wybrzeżu Afryki leży państwo 
marokańskie obejmujące 342,- 
000 mil kwadratowych 1 po
siadające około pięć milionów 
ludności przeważnie arabskiej 
I hiszpańskiej.

W państwie tem toczy się 
oddawua wojna domowa, coś 
w rodzaju wojny domowej w 
Wenezueli. Rewolucyonlśd 
pobiwszy wojska sułtana ma
rokańskiego w kilkunastu bi
twach, stali się panami sytua- 
cyi, tak, że obecnie sułtan o- 
toczony w stolicy państwa, 
Fez, przez liczne wojska re
wolucyjne, nie ma nadziel u- 
trzymania się na tronie.

x Jeżeli rewolucyonlści zde
tronizują obecnego sułtana i 
wybiorą sobie nowego, nie u- 
lega wątpliwości, że w tę ca
łą sprawę wmieszają się za
borcze państwa europejskie, 
które od dawna spoglądają 
na to niezawisłe państwo, jak 
kruki na padlinę.

Teraz właśnie nadarza się 
sposobność grabarzom poił 
tycznym w Europie, którzy 
rozdrapali caią Afrykę 1 za
mienili ją na swe kolonie, 
aby podzielić się bogatym 
obszarem kraju marokańskie
go. Wstystkle eskadry euro
pejskie, stojące na morzu 
Sródziemnem I Atlantyku, o- 
trzymaly rozkaz, aby były w 
pogotowiu do obrony swych 
poddanych i swych intere
sów, gdyby im groziło nie 
bezpieczeństwo, wskutek zmia
ny ustroju państwowego w 

• Maroko.
Stara to modła zaborców, 

że niby to w obronie swych 
poddanych dzielą się rozmaite 
ml krajami, które były wol
ne i samodzielne. W tej In- 
tencyi urządzono przecież wy 
prawę na Chiny, ale nadare 
mnie. Ą co zrobiła Anglia z 
Transwaalem i Oranlą—każde 
mu wiadomo.

Jeżeli gdzie, to w Afryce 
najłatwiej swą grabarską po
litykę mogą uprawiać zabor
cy. Nie ma dla Afryki do
ktryny Monroego, któraby 
zabraniała tworzenia kolonii 
europejskich na tym konty
nencie. Na Maroko mają od 
dawna ochotę Francuzi 1 Hi
szpanie—mają ochotę wszy
scy, ale nikt się jakoś nie 
odważy na krok stanowczy, 
bo się jeden drugiego oba
wia, aby się nie wplątać w 
wojnę, a wojna w dzisiejszych 
czasach to rzecz niebezpie
czna dla Europy.

Anglia i Francya oświad
czyły, że nie mają zamiaru 
mieszania się w sprawę ma

rokańską, choćby nawet przy
szło do detronlzacyi sułtana, 
gdyby to miało zaszkodzić 
Hiszpanii. Ale kto dziś wie
rzy takim krętactwom dyplo
matycznym, ten zwykle do- 
staje w kark. Zaborcy nie do
trzymują swych przyrzeczeń, 
lecz wszystko robią podstę
pem. Który z nich jest prze- 
bleglejszy 1 silniejszy, ten 
zwycięża.

W każdym razie spodzie
wać się należy, że kwestya 
marokańska przyniesie nam 
coś nowego, bo wobec tej 
nowej zawieruchy sprawa we
nezuelska ucichła jakby ma 
kiem zasłał I cała Enropa u 
waża na Maroko, jak zgłodnia
ły kot na mysz.

OKBĘGI ZWIĄZKOWE.

Na ostatnim sejmie w Grand 
Rapids, Mich., poruszono 
sprawę podzielenia Związku 
Narodowego Polskiego na 
okręgi. Sprawy tej zaraz nie 
załatwiono, ale polecono za
rządowi centralnemu opraco
wać plan okręgów 1 przed 
stawić go na przyszłym sej
mie, który się odbędzie w 
Wilkes Barre, Pa.

Dotąd tej sprawy nie po 
ruszano, aż dopiero w osta 
tolch kilku tygodniach uka
zały się sążniste artykuły na 
szpaltach niektórych pism, i 
jedne z nich podają korzyści, 
jakie Związek osiągnąć może 
przez zaprowadzenie okręgów, 
inne znów pisma, których 
redaktorzy nie są kąpani w 
gorącej wodzie radzą I słu
sznie, aby nad sprawą po
działu Związku na okręgi do
brze się zastanowiono 1 tra
ktowano ją z zimną krwią.

Kto zna jako tako stosun 
ki naszej emigracyl, ten przy
znać musi, że podzielenie 
Związku na okręgi, byłoby 
poprostu zgubnem. Już od 
dawna słyszeć się dają glosy, 
że niektóre kolonie chcą się 
odłączyć od Związku i utwo 
rzyć oddzielne miejscowe or 
ganizacye. A ileż to już osad 
polskich oderwało się swego 
czasu od Związku, jedynie 
dlatego, że nie mogły na 
sejmie przeprowadzić swych 
wniosków? Czy się kłeuy 
nad tem zastanowili zwolen 
nicy podziału Związku na o- 
kręgl?

Gdyby Związek podzielono 
na okręgi i dla każdego o- 
kręgu wybrano osobny za
rząd to nletylko, że się za 
rządowi centralnemu nie ulży 
w pracy, ale owszem będzie 
miał jeszcze więcej kłopotu, 
bo gdzie gospospodyfi sześć, 
tam niema co jeść.

Dobrze by było, abyZwlą 
zek podzielono na okręgi 
wyborcze i wysyłano mniej 
szą liczbę posłów na sejm, 
bo to ułatwiłoby w obradach 
i zmłejszyloby koszta wysy
łanie delegatów, ale z podzia
łem Związku na okręgi nie 
ma potrzeby tak bardzo się 
spieszyć.

H0WY ZWIĄZEK POLAKÓW.

Od towarzystwa “Gwardya 
Kazimierza Pułaskiego” w 
Worcester, Mass., otrzymuje
my wiadomość, że w łonie 
tego towarzystwa powstała 
myśl, aby w stanach Nowej 
Anglii to jest: Massachusetts, 
Connecticut, Rhode Island, i 
New Hampshlre utworzyć 
osobny związek z Istniejących 
tamże towarzystw polskich.

W tym celu Tow. Gwar
dya Kazimierza Pułaskiego 
uchwaliła na swem posiedzę 
niu wysiać zaproszenia do 
wszystkich towarzystw pol
skich istniejących w wymie
nionych stanach, aby wy 
słały swych delegatów na 
kongres, który ma być zwo 
łany do Worcester, Mass., 
na 29 1 30 maja, 1903 roku.

Każde towarzystwo polskie 
liczące co najmniej 25 człon
ków, ma prawo do wysiania 
na ten kongres dwóch dele
gatów.

Ten nowy związek Pola
ków ma być zorganizowany 
na sposób Innych organizacyi 
polskich istniejących, to jest 
ma być podzielony na grupy 
tak, że każde towarzystwo 
będzie tworzyło oddzielną 
grupę. Gdy np. członek wy- 
jedzle do innego miasta, mo
że ze swego towarzystwa 
wziąć kartę podróżną 1 wstą- 

plć do Innego towarzystwa 
zapłaciwszy wstępne.

W związku tym ma być 
zaprowadzona ogólna kasa 
pośmiertna, a towarzystwa 
będą jak dotąd wypłacały 
wsparcie w chorobie, gdy 
członek należy do którego z 
nich przez sześć miesięcy i 
opłacił wszelkie swoje poda
tki, a nadto będą wypłacały 
taki fundusz na pogrzeb, jaki 
u siebie zaprowadzi dane to
warzystwo.

Wszelkie te sprawy będą 
omawiane na wspomnianym 
kongresie i wszystko zależeć 
będzie od uchwały, jakie na 
tym kongresie przeprowadzo
ne będą.

Projektodawcy wzywają 
wszystkie towarzystwa polskie 
w stanach Nowej Anglii 
istniejące, aby się nad tą 
sprawą dobrze zastanowiły, 1 
nie żałowały tych kilkunastu 
dolarów na podróż dla dele
gatów, bo sprawa to ważna, 
gdyż idzie tu o zorganizowa
nie wszystkich Polaków, któ
rzy dotąd nic zdziałać nie 
mogli, bo nie byli należycie 
zorganizowani.

Wszystkie towarzystwa inte 
resowane w tej sprawie, niech 
się zgłoszą po dokładne In- 
formacye do niżej podpisane
go. Spodziewając się, że ode 
zwa ta zainteresuje wszystkich 
dobrze myślących Polaków w 
stanach Nowej Anglii, ocze
kujemy od nich łaskawiej od
powiedzi i kreślimy się z bra 
tniem pozdrowieniem, Józef 
Gajer, box 58, Sub. sta. N0.1, 
Worcester, Mass.

8PBAWA ODNOWIENIA ZAMKU 
HA WAWELU.

Już od lat wielu sarka, ubo
lewa i domaga się prasa 
dwóch zaborów odnowienia 
rezydencyi królów polskich. 
Dzielnice polskie zebrały już 
dostateczny fundusz na tę 
siedzibę naszych monarchów, 
nawet wychodźcy polscy, pra
cujący w pocie czoła poza 
granicami ziemi ojczystej, w 
Westfalii, poza morzami, 
wszędzie, gdzie brzmi język 
polski, dorzucali swe grosze 
ofiarne.

Tymczasem dotąd jeszcze 
zalega królewskie komnaty 
Kaźmierzów, Zygmuntów za
łoga wojskowa austryacka I 
iście barbarzyńską prowadzi 
tam gospodarkę, obdziera, 
kaleczy ściany, niszczy posa 
dzki i starożytne, piękne za
bytki, tak drogie sercu poi 
skiemu.

Czemże tiómaczyć to po
miatanie gorąceml pragnienia
mi ze strony austryackich 
władz wojskowych?

Wrodzona u Niemców au
stryackich nienawiść do ży
wiołu polskiego odgrywa tu 
wybitną rolę, a dopomagały 
jej polska nieporadność 1 o 
bawa przed narażeniem się 
Niemcom.

Miarka polskiej cierpliwości 
w końcu jednak się przebra
ła. Jak donosi “Słowo Pol
skie”, w skutek tego usta
wicznego odraczanie restaura- 
cyi królewskiego Wawelu za
panowało 1 w Kole Polakiem 
w Wiedniu zniecierpliwienie, 
które przy danej sposobności 
wystąpić ma w wiedeńskiej 
radzie państwa.

Przedstawiciele polscy po 
winni — piszę lwowska "Ga 
zeta Polska” — wystąpić ze 
swemi skargami 1 z całą ener 
głą skarcić tę gospodarkę 
wojskową, gdyż ubliża ona 
powadze sejmu galicyjskiego, 
a głównie zażądać zezwolenia 
na rozpoczęcie restauracyl re 
zydencyi królewskiej. Przy 
dobrej woli łatwo można rze
czywiste lub urojone prze
szkody usunąć. Względy po
lityczne powstrzymać mogą 
do czasu opinią publiczną od 
nadania oburzeniu właściwe
go wyrazu, ale te względy 
nie mogą żadną miarą naka
zać milczenia w sprawie, któ
ra cały ogół polski obchodzi.

Ponieważ sprawa ta nie 
cierpi zwłoki, a zamiar Kola 
Polsk. poruszenia jej podczas 
rozpraw parlamentarnych mu
si być odłożony, gdyż w ble 
żącym miesiącu nie będzie o- 
brad nad wnioskami wojsko- 
weml, przeto wyłonił się pro
jekt odwołania się wprost do 
cesarza. Projekt ten jest uza
sadniony, gdyż zacny monar

cha Franciszek Józef uszano
wał przywiązanie Polaków do 
drogiego Im pomnika sławy 
i chwały ich przeszłości i ze
zwolił przed wielu laty na 
restauracyą zamku krakow 
sklego.

Odwołanie się to do mo 
narchy nie wyklucza jednak 
konieczności wyraźnego i sta 
nowczego oświadczenia się w 
tej sprawie opinii publicznej 
i zmuszenia w ten sposób 
ministerstwa dr. Koerbera, 
ażeby uczynił zadość górą 
cym życzeniom kraju. Jeżeli 
trzeba wyrzec się wywarcia 
nacisku na rząd w drodze 
parlamentarnej w skutek od
roczenia rozprawy nad wnio
skami wojskowemi 1 w ogóle 
niepewnego istnienia parla
mentu wiedeńskiego — to są 
inne jeszcze sposoby i śro
dki zaprotestowania przeciw 
władzy wojskowej i zaznacze
nia żądań I uczuć polskiego 
społeczeństwa.

Przedewszystkiem krajowy 
sejm galicyjski ma obowiązek 
wystąpić energicznie, a gdy 
by to wystąpienie nie miało 
pożądanego odnieść skutku, 
stanie się ono hasłem do 
dalszej akcyl, która już samo 
społeczeństwo polskie podej- 
mie.

Na chwilę tę, tak gorąco 
upragnioną czekają wszyscy 
Polacy, którzy do tego skar 
bca funduszu na restauracyą 
Wawelu dorzucali swe gro
sze, ciężko zapracowane.

M0BITUBI TE 8ALUTANT 
PATRIA.

Otrzymujemy następujące 
pismo:

Pod powyższym godłem 
zamierza Wydział Towarzy
stwa uczestników powstania 
1863 r. we Lwowie wydać 
zbiorową księgę wspomnień 
w celu uczczenia czterdziesto
letniej rocznicy tegoż powsta 
nia 1 zaprasza nlniejszem 
wszystkich kolegów broni 
cierpień, wygnania 1 emigra
cyl do wzięcia udziału w tej 
wspólnej pracy.

Wspomnienia, które mają 
być ogłoszone w tej księdze, 
mogą się odnosić nie tylko 
do faktów samego powstania, 
ale i do wszelkich ważniej 
szych okoliczności, wpływają 
cych na wypadki od 1860 r. 
aż do wygaśnięcia powstania, 
jak również do martyrologii 
wygnań i emigracyl, które po 
powstaniu nastąpiły. Ustępy 
wspomnień winny być krótkie, 
zwięzłe, dotyczące faktów do 
nlosloścl ogólniejszej, jakoteż 
poglądów krytycznych na 
sprawy i wypadki. Przede
wszystkiem prawdziwość i 
wiarygodność faktów jest 
wymaganą i dlatego to żadne 
fantazjowanie i haftowanie na 
na tle czysto osobistych wra
żeń, nie mających związku 
bezpośredniego z wypadkami 
lub ich charakterystyką, nie 
będą się nadawały do księ 
gi pamiątkowej. Forma arty
styczna jest pożądana, aby tyl
ko treść powyższym wymaga 
nlom odpowiadała.

Ze względu na miejsce, roz
miar jednego wspomnienia 
nie może przenosić dwustu 
pięćdziesięciu (250) wierszy 
zwykłego druku czyli 8 stro
nic zwykłego pisma na papie
rze listowym większego for
matu. O ile to jest możebnem, 
należy być dokładnym w o- 
znaczeniu dat, nazw, ludzi i 
miejscowości, a jasność i wy
razistość pisma jest niezbędną, 
jakoteż pisanie ustępów nad 
syłanych tylko po jednej 
stronie papieru.

Wydział Towarzystwa usta
nawia komisyę redakcyjną, do 
której uprosił panów: Boles
ława Anca, Józefa Kajetana 
Janowskiego i Bronisława 
Szwarce; rękopisma nadsyłać 
należy pod adresem p. Bo
lesława Anca ul. Klonowl- 
cza 16 we Lwowie.

Byłoby do życzenia, aby 
wszelkie rękopisma nadesłano 
najdalej do 15 stycznia 1903 
r. albowiem nadesłane pó 
źalej mogą nie być umieszczo
ne dla braku miejsca, jeżeliby 
ofiarność zamożniejszych ko
legów na rozszerzenie wyda
wnictwa nie pozwoliła.

Komlsya redakcyjna będzie 
miała na celu jedynie zbada
nie czy nadesłane ustępy od
powiadają wyżej wymienionym 

warunkom, nie wdając się w 
poprawki lub skracania przy
jętych ustępów, które według 
dat napływania będą miały 
pierwszeństwo w umieszczę 
niu. Ustępy, nie odpowiada 
jące warunkom, będą autorom 
zwrócone, a w publikacyi 
księgi będzie zachowany po
rządek alfabetyczny autorów. 
Ofiary na wydawnictwo księ 
gi pamiątkowej nadsyłać na
leży pod adresem skarbnika 
Towarz. p. Henryka Czapli
ckiego, we Lwowie ul. Dłu
gosza 21. Cena księgi pa 
miątkowej będzie o ile mo
żności niska, a ewentualny 
czysty dochód z rozporządzę 
nia w połowie Wydziałowy 
Towarzystwa Uczestników 
powstania 1863 r. w połowie 
dyrekcyi Muzeum Narodowe
go polskiego w Rappeswylu.

Z Wydziału Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczestnl 
ków powstania polskiego z r. 
1863.

Lwówd. 11. grudnia 1902 r. 
Ignacy Klnel, wiceprezes.

KRAJ I LUDZIE W WENEZUELI.

Świeży zatarg dwóch państw 
europejskich z rzeczpospolitą 
południowej Ameryki 1 boha
terski czyn połączonych es 
kadr niemieckiej I angielskiej, 
popełniony na kilku bezbron
nych statkach Wenezueli, jak 
I wygłoszona w publicznym 
maniieścle prezydenta Castro 
zapowiedź orężnej obrony za 
grożonej niepodległości oj 
czyzny, zwróciły uwagę po
wszechną na odległy, pod
zwrotnikowy kraj, który do 
tąd wiódł żywot spokojny i 
odosobniony, zakłócany jedy
nie wewnętrznemi zaburzenia 
mi niezgodnej ludności.

Nie od rzeczy więc będzie 
przyjrzeć się bliżej stosunkom 
geograficznym i etnografi
cznym w tym kraju.

Wenezuela zajmuje dwa ra
zy tak wielki obszar jak Niem
cy, a leży w północnej części 
południowej Ameryki.

Południowa część kraju przy 
tyka prawie do zwrotnika, 
północną i wschodnią oble
wają wody oceanu Atlanty
ckiego, całą zaś rzeczpospo
litą przebiega potężny Orlno 
co, którego przypływy równa
ją się największym rzekom eu
ropejskim.

Wenezuela zamieszkaną jest 
przez dwa 1 pół milionową lu 
dność, podczas gdy nadzwy 
czajne naturalne bogactwo kra 
ju wyżywić by mogło jakie 
150 milionów.

Ze wnętrzny wygląd kraju w 
wysokim stopniu jest uroz
maiconym. Obok nieboty- 
cznycznych gór, sięgających 
w tropikalnych sferach aż w 
dziedzinę wiecznego śniegu, 
znajdują się niezmierzone pia 
szczyzny, nieprzebyte dziewi
cze lasy, olbrzymie stepy, za 
mleniające się w gorącej po
rze roku w wyschłe, głuche 
pustynie.

Tuż obok okolic, w któ 
rych latem nieostrożny czlo 
wiek naraża się na nleuchron 
ną śmierć z pragnienia, toczy 
olbrzymie swe fale jedna z 
największych rzek świata, o- 
sładzając przy ujściu na kilka 
mli w okrąg słone wody o- 
ceanu.

Od strony południowo za 
chodniej odgraniczają Wene
zuelę od wysuniętej ku mo 
rzu sąsiedniej rzeczypospoli- 
tej Kolumbii nieprzystępne gó
ry Kordyliery. Wschodnie ich 
ramię biegnie tuż przy wy
brzeżu morza Karaibskiego i 
kończy się na wyspie Trini- 
dad. Kilka łańcuchów gór ble 
gnie tutaj tuż obok siebie, 
łącząc w różnych stopniach 
wysokości rozmaite klimaty i 
mieszcząc w niższych okoli
cach z powodu bliskości la 
godzących gorący klimat chło 
dnych powiewów morza naj
liczniejszą ludność całego kra
ju i największe jego miasta.

Na północ od gór leży ni
ska płaszczyzna dokoła odno
gi Maracalbo, zapełniona ba
gnami i lasami.

Na południe aż do wyżyn 
Guyany po obu stronach O 
rlnoca ciągną się niezmierne 
stepy, Llanos nazwane, zaj 
mujące w cudownych "Opi
sach natury" Humboldta pier 
wsze miejsce. Podnoszą się 
one tylko o kilka metrów nad 

powierzchnią morza, a odcię
te od niego nadbrzeżnemi gó 
rami i pozbawione przez to 
wilgoci, wielkłeml odznaczają 
się upałami.

Przebiegają je liczne stada 
bydła, stanowiącego najwięk
sze bogactwo ludności.

Trzecią część kraju zajmu
ją górzyste wyniesienie Guya 
ny, okryte olbrzymią trawą 1 
ogromnemi przestrzeniami la
sów. Łono ziemi kryje tutaj 
wielkie skarby szlachetnych 
kruszców, mało dotąd wyzy
skanych.

Klimat w nizinach jest tro
pikalny; przeciętna tempera
tura roku wynosi 29 stopni 
Celzyusza. Okolica zaś górzy
sta dzieli się na trzy strefy, 
podobnie jak w sąsiednim 
Meksyku. Aż do wysokości 
600 metrów mamy strefę go
rącą, z przeciętną temperatu
rą 25 stopni.

Fauna i flora są tutaj pod 
zwrotnikowe. Antylopa i ja
guar, kokos, banany i trzci
na cukrowa ich panami. W 
gorącej tej i często nlezdro 
wej, lecz nadzwyczaj żyznej 
okolicy leżą miasta portowe 
Wenezueli; Coro, Puerto, Ca
bello, Cumana i inne.

Następuje potem strefa u 
miarkowana aż do 2200 me
trów wysokości. Średnia cie
płota wynosi 15 stopni.

Rosną tutaj pszenica, jęcz
mień i ziemniaki. Stolica kra
ju Caracas, i najważniejsze 
miasta lądowe, jak Merida, 
Traillo i Valencia, położone 
na stokach gór, cieszą się jut 
zdrowym klimatem.

Najwyższe szczyty w gór
nych swych częściach wie
cznie śniegiem pokryte, dla 
swej niedostępności rzadko 
kiedy oko ludzkie ujrzało.

Wenezuela ma dwie pory 
roku. W jednej połowie wle- 
ją suche wiatry. P odczas gdy 
u nas panuje zima, straszliwe 
tam gorąco pall trawę na 
stepach, a człowiek ucieka 
nad chłodzące upal morze, 
lub w nocy dopiero wycho 
dżina dach swego domu, gdzie 
pod cudownem niebem wcią
ga pełną piersią płynący z 
gór chłód topniejących śnie
gów. Za to w głębi kraju pę
ka od gorąca ziemia, wzno
szą się tumany duszącego ku 
rzu i blada człowiekowi lub 
zwierzęciu, których nieszczę 
sny los zagnał w te okolice.

Po upływie pół roku nasta- 
je pora deszczów, która trwa 
całe nasze lato. Jakby za do 
tknięciem róźczkł wróżki, o- 
krywa się step świeżą ziele 
nią; w przeciągu kliku dni 
trawy wystrzeliły na półtora 
metra I myśliwy dostrzedz 
może jaguara jedynie po fa 
llstych ruchach zielonej po
wierzchni.

Wszędzie pełno wody, nie
raz aż za dużo; tworzą się ba
gna i wydają wyziewy zabój
cze, dla niezwyczajnego kli
matu europejczyka.

Uboższa ludność kraju po
dobnie jak w dziejach blbllij 
nych, zajmuje się hodowlą 
bydła 1 pędzi koczowniczy ży
wot pastuszy. Zahartowany w 
ustawicznych zapasach z nie
przyjaznymi warunkami, pro
sty naród pastuchów wywal
czył sobie w początku dzie 
wlętnastego stulecia niepodle
głość przeciwko ciemiężącym 
ich panom hiszpańskim.

Lecz nieszczęsne walki we
wnętrzne sprowadziły kraj na 
kraniec nędzy i zmniejszyły 
liczbę naturalnych ich roga 
tych karmlcieli z pięciu do 
jednego miliona. Ale bogata 
natura wynagrodziła rychło te 
straty. Ziczęlo krzewić się 
rolnictwo i niebawem na ol
brzymich stepach uganiali się 
jeźdźcy za milłonowemi sta
dami bydła. Lecz przerwany 
na lat kilkanaście wzrost kul
tury dziwne sprowadził zjawi
ska. Mniej niszczone przez 
czworonożnych smakoszów 
młode latorośle drzew szybko 
wybujały w górę 1 obecnie 
stepy nie przedstawiają opi
sanego przez Humboldta wi 
doku dalekiej, jedynie trawą 
okrytej płaszczyzny, lecz przer
wane są pasmami bujnych i 
gęstych lasów.

Południe Wenezueli użyż 
nlane wodami rzeki Orinoco, 
przy wzroście żeglugi niewąt 
pliwie podnleśćby mogło bo

gactwo kraju, lecz stoi temu 
na przeszkodzie brak ludzi I 
kultury.

Tubylcza ludność indyań- 
ska, zniszczona chorobami, al
koholem, nadmierną i niewol
niczą pracą, żadnej w rozwo
ju kraju nie odgrywa roli.

Obcy przybysze tworzą mie
szaninę kilku ras; przewyższa
ją między Hiszpanie i Basko
wie, którzy też w polityce 
najważniejszą odgrywają rolę. 
Wpływ wciskających się wszę
dzie kapitalistów niemieckich 
jest stosunkowo bardzo świeży.

KUBYEB ŚWIĄTECZNY.
Od nowego roku 1903 wy

chodzi stale raz na tydzień 
"Kuryer Świąteczny”, pismo 
humorystyczno satyryczne Ilu
strowane. Kto się chce na- 
śmłać do rozpuku, niechaj 
sobie to pismo zaprenumeru
je, lub piszę po numer na 
okaz pod adresem: “Kuryer 
Świąteczny” 893 Milwaukee 
ave., Chicago, Ili. Prenume
rata roczna wynosi H.50.

8KARBY ZIBMI.
Trochę statystyki od cza

su do czasu nie zawadzi. 
Zwłaszcza gdy się ich nie po
siada. Obliczono obecnie, ile 
mniej więcej skarbów posia
da nasza skorupa ziemska. I 
oto jaki jest rezultat. Staty
stycy biegli obliczają wartość 
skarbów ziemskich na cztery
sta miliardów. Ta fortuna 
podzielona jest, jak następuje: 
Złoto zajmuje dopiero czwar
te miejsce, dając produkcyl 
rocznej 40.000 kilo, wartości 
1200 milionów. Węgiel daje 
9 miliardów. Wydobywają 
rocznie na 4 miliardy żelaza, 
za dwa miliardy nafty, za 
miliard dyamentów i drogich 
kamieni. Całość wytwarza ol
brzymi dochód 20 miliardów. 
Biorąc po 5 procent, wytwa
rza się ładny kapitał 400 mi
liardów zagrzebanych pod na- 
szeml nogami.

200000 FRANKÓW ZA P0DBÓ2 
POWIETRZEM.

Jak jeden z dzienników 
donosi, dwóch Anglików o- 
Świadćzyło gotowość złożenia 
200,000 franków dla Santos- 
Dumonta, jeżeli w swym ba
lonie odbędzie podróż z Pa
ryża do Londynu. Dumont 
zażąda! roku czasu na poczy
nienie przygotowań.

Podrótntk w opiłaoh.
Paul de Chaillu, eksplora

tor afrykański, podczas swe
go pobytu na czarnym kon
tynencie, otrzymał 2,200 pro- 
pozycyj małżeńskich. J akiś 
królik murzyński reprezento
wał mu 753 swoich córek, 
prosząc aby się ożenił. Po
dróżnik odpowiedział, że gdy
by poślubił jedną, inne by- 
yby zazdrosne.

—Naj starszym żyjącym czło
wiekiem ua kuli ziemskiej, 
jest signor del Valle. Jest on 
z pochodzenia H szpanem, li
czy lat 157, a mle3!ka w Za
catecas, Mexico. Nie używał 
on nigdy tytoniu ani napo
jów. Ciągle się modli, chodzi 
regularnie do kościoła i wy
siaduje na słońcu. Pamięta 
wszystkie wypadki history
czne, jakie się wydarzyły w 
ciągu jego życia 1 ma dobrą 
pamięć.

— Najstarszem małżeń
stwem w Stanach Zjednoczo
nych są państwo Aleksandro
wie Gunn z Harrington, Kas. 
Mąż Uczy 114, a żona 101 
lat.

Pomoc dla chorych.

Ks. B L. Miller, mieyonars.
poleca Tonik KO BOLO jako jedynie 
najskuteczniejsze lekarstwo na chorofr 
powstałe z zaziębienia, jak: katar żołąa- 
ka, choroby płuc, nerek, zatwardzenie, 
brak apetytu, niestrawność; usuwa sta
nowczo wszelkie choroby powstałe z 
nieczystej krwi, ponieważ, takową grun
townie odświeża i pomnaża, daje swo
bodny umysł, choć i siłę do pracy.

Butelka tego lekarstwa koestaje »1.80 
a nabyć Je można u głównego zarządcy 
J.L. SMITH, 208-212 W. Dlvi.iomt 

Chicago, 111-
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Wiadomości Krajowe.
Zakład dia suohotników.

SPRINGFIELD, III., i 
stycznia. — Proponowanem 
jest wybudowanie olbrzymiego 
szpitala dla piersiowo chorych 
i projekt ten przyjdzie prawdo 
podobnie do skutku. Obli
czono, że na 5,000 000 lu
dności w stanie Illinois ginie 
rocznie około 100,000 na su 
choty, a nie ma takiego za
kładu, gdzieby chorym możua 
nieść pomoc w pierwszych 
objawach tej słabości i uchronić 
zdrowych od zarażenia się.

Olbrzymi pcżar.
BATTLE CREEK, Mich., 

1 stycznia. — Olbrzymi pożar 
zniszczył doszczętnie naj
większą drukarnię w tern 
mieście, wyrządzając szkody 
na pól miliona dolarów; ubez 
pieczenia było zaledwie na 
$ roo.ooo. Stróż nocny i jeden 
chłopiec zaginęli 1 nie wia
domo czy zginęli w pożarze, 
czy też się gdzie ulotnili.

Brzydka sprawa.

BUFFALO, N. Y., 1 sty
cznia. — Józef Klosiak, członek 
Związku Nar. Pol. I urzędnik 
grupy rzemieślników polskich 
nr. 168, oddał się wczoraj 
dobrowolnie w ręce pollcyi, 
skoro się dowiedział, Iż urzę
dnicy jego grupy wnieśli 
przeciw niemu oskarżenie, że 
przywłaszczył sobie 1 na własny 
obrócił użytek fi 28 należących 
do kasy grupy związkowej.

Ostrożnie z bronią!

NOWY YORK, 2 stycznia. 
Will. Horan, 13-letni chłopak, 
został zastrzelony przez swego 
ió-letniego brata Gilberta, 
chłopcy udając się późnym 
wieczorem na spoczynek do 
swego pokoju, umyślili się 
pobawić fuzyami 1 udając żoł
nierzy zaczęli mierzyć do siebie 
z tychże. Nieszczęście chcłalo, 
że jedna z fuzyi była nabitą 
1 po pociągnięciu cyngla przez 
Gilberta wypad! strzał prze
szywając serce jego młodszego 
brata. Na huk strzału nad
biegli rodzice i ujrzeli ściska 
jący serce widok. Na podłodze 
leżał trup Williama, przy 
Którym Gilbert zawodził ża
łośnie I całował go serdecznie 
po twarzy 1 rękach.

Niech to będzie nauką dla 
rodziców, aby nie pozostawiali 
żadnej broni niedoświad
czonym młokosom.

Zamykają izynkownie.
PORTLAND, Me., 2 sty

cznia. — Nowoobranl szcryfi 
w szesnastu powiatach tego 
stanu rozpoczęli najpierw swą 
pracę od zamknięcia wszy
stkich salonów jakie się tamże 
znajdują. Od kilku miesięcy 
przeszło w tym stanie prawo 
*Qtisalonowe, lecz wiele nie 
dbano o wprowadzenie tego 
prawa w życie. Obecnie 
dostała się ta sprawa w ręce 
szeryfów, którzy dali szyn 
^arząm 10 dni czasu do ure 
Siłowania swoich Interesów 
zamknięcie przybytków Ba 
chus’a. Wywołało to płacz I 
zgzzytanle zębów pomiędzy 
szynkarzaml, a wielką radość 
pomiędzy nlektóreml kobie
tami, których mężowie zbyt 
często zaglądali do kieliszka.

₽rMP®wl»dnie Edisona.
NOWY YORK, 2 stycznia. 

Słynny elektrotechnik i wyna
lazca fonografu T. Edison 
z okazy! Nowego Roku ogłosił 
wiele przepowiedni co do po
stępu wynalazków w r(;ku 
bieżącym. Między innemi 
powiada on, że obecnie więkMa 
ilczba zdolnych mężów nauki 
pracuje nad rozwiązaniem pro 
blematycznych zagadnień 1 ie 
nauka rozwiąże ostatecznie 
kwestyę wytwarzania elektry 
czności wprost z węgli 1 elek
tryczność wyruguje parę ze 
wszystkich zakładów fabry 
cznych 1 kolei żelaznych, a 
konie staną się zupełnie bez 
użyteczne do wszelkich prac 
rolnych i komunikacyjnych. 
Również latanie w powietrzu 
balonami niby ptacy jest tylko 
kwestyą krótkiego czasu. 
Czyni również obietnice, iż 
ogłosi rezultat swych wyna
lazków w roku bieżącym.

Heród baba.
DETROIT, Mich., 2 sty 

cznia. _ pan| W T Rjchard 
n utrzymująca restauracyę,

a nie mając węgli, udała się 
do składu węglowego firmy 
Stanley B. Schladt & Co. 
1 zażądała tony twardego 
węgla, oświadczając przytem, 
że nie myśli płacić więcej zań, 
jak $7.50 za tonę. Gdy klerk 
Boden oświadczył, że nie ma 
wcale węgli, pani Richardson 
wydobyła rewolwer i mierząc 
do przestraszonego Bodena, 
zmusiła go do sprzedania 
węgli za cenę, jaką sama 
oznaczyła. Gdy przybyła 
z węglem do domu, serdecznie 
się uśmiała, gdyż — jak po
wiada — rewolwer nie był 
wcale nabity.

Boczny dochód Morgana.
NOWY YORK, 1 stycznia. 

Milioner Morgan powiększył 
w tym roku swą fortunę o 
>42,000,000. Pieniądze te 
zrobił na spekulacyach i na 
tworzeniu nowych kombinacyl. 
I tak na połączeniu Louisv.lle 
1 Nashville kompanii kole
jowej z kompanią Atlantic 
Coastline, zarobił >6.000,000; 
przy zakupieniu kolei Marion 
>350,000; na sformowaniu 
trustu nawigacyjnego — 
Atlantic Steamship Co., >2.- 
500,000; Northern Securities 
Co., >4500000; Haivester 
kompanii >5 500.000; przy 
wsparciu United States Realty 
Co. >3,000,000, z trustu 
United States Steel Co., 
»20,340.000 — ogółem >42, 
190 000.

Największą stratę Morgan 
poniósł w tym roku, gdy nie 
dostał przywileju na zaprowa 
dzenie podziemnych rur w Lon 
dynie. Pobiła go kompania 
Chas. T. Yerkes & Speyer 
Co.

Wzro»t trustów.

NOWY YORK, 1 stycznia. 
— Kapitał zorganizowanych 
w tym roku trustów dochodzi 
do pokaźnej liczby >3,- 
700,000,000. W ubiegłym 
roku zorganizowano trusty 
z kapitałem >3 927 752,600. 
Największym w tym roku 
zorganizowanym trustem jest 
trust nawigacyjny International 
Marine Co., po nim nastę
pują: Northern Securities Co. 
z kapitałem >400,000000; 
Railway Steel Spring Co., 
z kapitałem >20,000,000; 
International Nickel Co., z ka
pitałem >24,000,000; United 
Copper Co., z kapitałem 
>80,000,000; Havana Tobacco 
Co., z kapitałem >35,000,000; 
American Steel Foundries 
z kapitałem >40,000,000; New 
Orleans Railway Co., z kapi
tałem >35,000,000; United 
States Realty Co., z kapi
tałem >66,000,000; Corn Pro
ducts Co., z kapitałem 
>80,000,000; Distillers Secu
rities Co., z kapitałem 
>48,000,000; International 
Harvester Co., z kapitałem 
>120,000,000.

Trusty te zostały zorgani
zowane przeważnie przez P. 
Morgana.

Powiększenie marynarki.

WASHINGTON, 1 sty
cznia. — Komitet marynarki 
z łona senatu przygotował już 
plan powiększenia personału 
oficerskiego w marynarce wo
jennej.

Idzie o wybór kandydatów 
na uczniów szkoły marynar
skiej w Annapolis.

Zgodzono się, że każdy 
dystrykt kongresowy do
starczy jednego kandydata, 
każdy senator zamianuje 
jednego a prezydent wybierze 
dziesięciu bez względu na 
miejsce zamieszkania.

Aby nie nagromadzić 
w szkole zbyt wielu nowych 
kadetów jednocześnie, minister 
marynarki powoływać będzie 
według uznania kandydatów 
kolejno.

Zeszłoroczna imigracja.
NOWY YORK, I Stycznia. 

Pomimo, że w ostatnich 
sześciu miesiącach kończącego 
s,ę roku napływ imlgracyl nie 
był tak silny, jak w pierw
szych sześciu miesiącach, wy- 
ądowało tu daleko więcej 
udzi niż w roku poprzednim.

Ogólna liczba imigrantów, 
którzy wylądowali w tutejszym 
porcie w ciągu roku 1902 
wynosi 545,751, podczas gdy 
w roku 1901 wylądowało 
417 7’3« Wylądowało zatem 
q j 38,000 osób więcej.

Na|wlęcej imigrantów wy- 
lądowało w maju bo 82,154.

Włochy 1 Austrya-Węgry 
dostarczyły największą liczbę 
wychodźców.

Włochy dostarczyły imi
grantów stanowczo najwięcej, 
chociaż dosyć silnie repre 
zentowane były także Niemcy, 
Norwegia 1 Szwecya, Grecya, 
Anglia i Irlandya.

Apel do górników.
DANVILLE, 111., 1 sty

cznia. — Mayor Harrison 
z Chicago apelował do gór
ników w dystrykcie Danville, 
aby wydobywali węgiel w dzień 
Nowego Roku, z powodu 
wielkiego braku węgla, jaki 
się wszędzie daje odczuwać. 
Dystryktowy prezydent gór
ników J. H. Walker otrzy
mawszy depeszę od mayora, 
wydał okólnik do górników, 
w którym ich prosi, aby się 
przychylili do prośby mayora 
1 pracowali w Nowy Rok, 
przez co uchronią od mrozu 
wiele rodzin, które zasługują 
na ratunek, gdyż chlcagoska 
ludność okazała żywą sym 
patyę strajkującywm górni
kom w kopalniach twardego 
węgla. Górnicy przychylili 
się do prośby mayora. 
Niejaki Michael Kelly ofia
rował >312 dla tych górników, 
którzy najwięcej węgla wydo- 
będą w tym dniu. Pierwsza 
nagroda wynosi >100. .

Zuchwały rabat.

LOUISVILLE, Ky., 1 sty
cznia. — Konduktor pasażer
skiego pociągu J. D. Keeny 
został niebezpiecznie postrze 
lony przez rabusia, który sam 
jeden napad! na pociąg 1 ob 
rabował podróżnych. Gdy 
Keeny przechodził przez 
wagon sypialny spotkał się 
oko w oko z zamaskowanym 
rabusiem, który mierząc doń 
z rewolweru zaczął rabować 
przerażonych podróżnych. 
Wówczas Keeny rzucił się na 
rabusia, lecz tenże strzelił z re
wolweru i zranił konduktora 
niebezpiecznie, poczem za
brawszy jednemu pasażerowi 
»25 umknął. Konduktor 
chociaż ranny zdołał pochwy
cić karabin z wagonu ekspre
sowego 1 strzelił za ucieka
jącym rabusiem I podług opo
wiadania konduktora, rabuś 
został postrzelony albo zabity. 
Policya przybyła na miejsce 
wypadku, lecz nie znalazła 
nic, tylko jeden z robotników 
powiada, że widział człowieka 
broczącego krwią, którego 
dwaj Inni gdzieś zabrali. Are 
sztowano trzech podejrzanych 
włóczęgów.

Emerytura.

PHILADELPHIA, Pa., 3 
stycznia. — Prezydent kom
panii kolejowej Philadelphia 
& Reading, p. Baer, oznajmił 
wczoraj, że na posiedzeniu 
dyrektorów kompanii uchwa
lono płacić emeryturę wysłu
żonym I wskutek kalectwa 
niezdolnym do pracy robo 
tnikom. Uchwala ta weszła 
w życie z dniem 1 stycznia 
bieżącego roku.

Pensya ta została podzie
lona na trzy klasy. Najpierw 
otrzymają emeryturę wszyscy 
robotnicy, którzy doczekali 
70 roku życia i pracowali u 
kompanii przez 30 lat; powtóre 
wszyscy robotnicy, w wieku 
65 do 69 lat, którzy byli 
zatrudnieni przez 30 lat, a są 
niezdolni do dalszej pracy.

Otrzymają oni 1 procent 
przeclęclowej zasługi, jaką 
pobierali miesięcznie przez 10 
lat z zastrzeżeniem, że fundusz 
zapomogi nie przewyższy 
>75,000. Do pracy będą przyj
mowani robotnicy poniżej 35 
lat.

Ksiądi Papoń aresztowany.
MENOMINEE, MIch.,3 sty

cznia. — Rezultatem dysputy 
członków polsko katolickiego 
kościoła ze swoim księdzem 
Paponlem była ostatecznie 
bójka, która znowuż okryła 
polskie imię hańbą. Gdy ks. 
Papoń wychodził z kościoła 
o 9 ej godzinie rano po skoń
czonej mszy św., został zaa
takowany w drzwiach kośclo 
la przez parafian, którzy po 
darli na nim suknie komple 
tnie nie szczędząc mu również 
1 razów. Kilkoma uderzenia
mi silnej pięści zdołał ksiądz 
Papoń oswobodzić się z gar
ści atakujących, lecz w tej 
chwili został za drzwiami ko
ścioła zaatakowany przez 

większą liczbę parafian, któ 
rzy mu narobili więcej kło
potu ,.. Ostatecznie ks. Pa
poń został aresztowany na 
żądanie parafian, gdyż — jak 
twierdzą — to ksiądz Papoń 
pierwszy rozpoczą bójkę. Ca
ła sprawa oparła się o sąd 1 
ks. Papoń został uwolniony.

Kowa linia kolejowa.
ND W ORLEANS, La., 2 

stycznia. — Inkorporowano tu 
spółkę z kapitałem >5,000,- 
000 pod nazwiskiem ‘‘The 
New Orleans & San Francisco 
R. R.” Celem tej spółki jest 
pobudowanie nowej linii ko
lejowej prowadzącej z Nowe
go Orleanu do Chicago. Bu
dowa kolei rozpocznie się w 
niedalekiej przyszłości 1 skoń
czoną ma być w trzech la
tach.

Zapadnięcie się hotelu.
SCRĄNTON, Pa., 2 sty

cznia.—Na rogu Lackawanna 
i River ulicy w Olyphant, 
Pa., zapadła się ziemia na 
100 stóp w głębinę a wraz z 
nią olbrzymi hotel O’Brien 1 
kilka innych budynków tam
że stojący ch. Pod całem mia
steczkiem znajdują się kopal
nie węgla i od czasu do cza
su zapada się ziemia, ludzie 
jednakże nie zważają na to, 
lecz budują się I mieszkają 
tam, chociaż nlebezpieczeń 
stwo grozi co chwila. Szczę 
śclcm nikt życia nie stracił, 
gdyż ziemia powoli zaczęła 
się usuwać i wszyscy poucle 
kali z zagrożonego miejsca. 
P lerwszy spostrzegł niebez- 
pieczeństwo woźnica, który 
narobił hałasu I począł ucie 
kać. Szkody wynoszą prze
szło >75 000.

Z leglslatury.

SPRINGFIELD, 111. 4go 
stycznia.—Komisarz do prze
strzegania czystości artyku
łów spożywczych I. Hańby 
Jones, w swoim rocznym ra
porcie wystosowanym do gu
bernatora Yates, domaga się, 
aby wniesiono do legislatury 
bil, który stawszy się prawem, 
zabroni rozmaitym spekulan
tom fałszowania wielu arty
kułów żywności. Jones po
wiada, że ocet, “baking pow
der” i “pure cider” pojadają 
sub3tancye trujące 1 stanow
czo trzeba temu zapobłedz. 
Wielu fabrykantów używa 
znaczków uczciwych firm i 
puszcza w świat zabójcze pro- 
dukta będące imltacyą do
brych.

Z kongresu.
WASHINGTON, 6go sty

cznia.—Na wczorajszej sesyi 
poruszono sprawę głodu wę
glowego w całym kraju, a 
przyczyną przypisują handla
rzom węglowym. Cała spra
wa ma być oddana specyal- 
nej komlsyl, gdyż węgla jest 
podostatkiem, a ludność do
pomina się, że stosunki ta
kiej samowoli spekulantów 
istnieć nie powinny w Sta
nach Zjednoczonych.

CZEM NIEW1A8TY W STAWACH 
ZJEDNOCZONYCH 8IĘ ZA

TRUDNIAJĄ.
Według statystyki istnieje 

221 zawodów w Stanach Zje
dnoczonych, a w nich wszy
stkich, z wyjątkiem dwóch, 
są także niewiasty zatrudnio 
ne. Wyjątek ten stanowią 
wojsko i marynarka. — Za 
dna kobieta nie jest żołnie
rzem, ani też marynarzem. 
Zresztą zastępują niewiasty 
każdy jeden zawód. Według 
sprawozdania urzędowego ma
my 700,000 farmerów, farmę 
rek 1 córek farmerskich; 219 
kobiet pracuje w kopalniach 
węgla, 130 w innych kopal
niach, 30 w kamieniołamach 
a 32 są drwalkami.

Niemniej jak 10 810 nie 
wlast zna sztuki piękne lub 
są zapisane jako nauczycielki 
sztuk pięknych; 2725 nosi 
miano autorek, 888 są gazę- 
derkami, 34,516 muzykantka- 
mi lub nauczycielkami muzy 
ki; oprócz tego 22 zajmują się 
budownictwem czyli archlte 
kturą, 1,235 poświęciło się 
stanowi duchownemu jako pa 
starki, 337 są dentystkami, 
208 adwokatkami, 4552 le
karkami i chirurgami, dwie 
zajmują się weterynar 
stwem, 634 stoją na czele 
przedsiębiorstw teatralnych. 
Liczba aktorek wynosi 3949. 
Znaczenie kobiet w edukacyl 

tego kraju jest uwydatnione 
przez ich liczbę: 735 są pro
fesorkami przy szkołach wyż 
szych I uniwersytetach a 
245 230 nauczycielkami.

Dalej 2825 kobiet jest za
trudnionych w balwierstwie i 
fryzyerstwle; 147 zajmuje sta 
nowisko “buchalterk,” 32,593 
prowadzą pensye czyli tak 
zwane “boardlng houses”, 47 
są maszynistkami, 5315 prowa 
dzą hotele; mamy 86 805 
gospodyń z zawodu, 21 są 
iowicyniaml, 2780 obrało za
wód “porterów;” mamy 216,5 
617 praczek, 51,402 niańki i 
akuszerki, 2416 utrzymuje 
restauracye, 2275 posiadają 
salony, 30 pełni obowiązki 
zakrystyanek a 2083 są stróż
kami.

W różnych czynnościach 
wymaganych przez handel 1 
kuplectwo, jest 228 3C9 ko
biet zatrudnionych a miano
wicie: 64,048 są klerkami lub 
kopyistkaml. 21,185 typo-pl- 
sarkami, 58,449 usługują za 
kantorami, 27 772 prowadzą 
książki a 25,941 są ogólnemi 
handlarkami.

Suknie robi 288,000 nie
wiast, zawodem prostych 
szwaczek zatrudnia się r45,000 
w przędzalniach pracują 92, 
000, ogólnem krawiectwem 
zatrudnia się 63 000, w intro- 
Igatornlach pracuje r 1,000, 

w fabrykach obuwia 36 000, 
w fabrykach pudeł 13 000, w 
tkarniach kobiercy 11,000, 
wyrobem kapeluszy zajmuje 
się 6o,oco, w przędzalniach 
jedwabiu jest zatrudnionych 
21,000, w fabrykach cygar 
28,000; 59 okuwa konie; po 
jrowarach pracują 72, w ce
gielniach 194; cleslółką zaj
muje się 10, rzeźnlctwem 129 
stolarką 191, bednarką 54; 9 
pracuje w destykacyach, 89 
w fabrykach karabinów, 859 
w garcarnlach, 663 obrabiają 
kamienie, 99 trudnią się mly- 
narstwem, 47 laniem żelaza, 
54 tapicerstwem, 42 są zatru
dnione przy kładzeniu wodo
ciągów, 418 fabrykują proch 
i naboje, 3 kładą dachy, 6 
pracuje fabrykach kotłów pa 
rcwych, jedna wierci studnie, 
edna buduje koła młyńskie a 

9 są pobielaczkami (whltewa- 
sher).

Stosunek nauczycielek do 
nauczycieli wynosi 3 do 1.

W obec niezmiernej rozmai 
tości zatrudnień, w których 
niewiasta współ zawodniczy z 
mężczyzną, możnaby się 
skromnie zapytać tych, którzy 
wciąż mówią o równouprawie- 
nlu kobiet: ”1 o cóż wam 
jeszcze chodzi?”

LISTY POLSKIE KA POCZCIE.

1185 Lublck 8
1187 Maczka W
1188 Malina J
1189 Marko J
1190 Maćkowski F 
1198 Maziark. J 
1203 Mikuła W
11 04 Mikrut S 
1205 Milewski B
1207 Musiał T
1208 Myst-ński F
12 0 Niemiec F
1211 Nfdza M
1212 Niemiec A 
1218 Nitkowski F
1214 Nowrfcka S
1215 Noncicka W 
1217 Ołowiany W 
1220 Orpik W 
1228 Ostrowski A 
1224 Oaowicz J 
12?6 Pa er P 
1227 Panek F • 
122 Para J
1230 Patarak M 
1281 Pat u ta S

1001 Adamek S
1002 Adamaitle A
1008 Apcnaitie J
1009 Augusty nowa M,
1010 Augustyn 8
1011 Bngelonae F
1012 Baczewpki N
1013 Bajert J
1014 Bajkowjcz J
1015 Bak L
1016 Baewlel M
1018 Barankiewlcz W 
1020 Barnaś J
1028 Bazozowski L 
1025 Berna- T 
1027 Biesiada Z
1032 Borowicz J
1033 Bocheński J 
1039 Brzezlańoki J
1041 В11 raj A
1042 Bukowski W
1043 Buras A
1045 Chobot L
1046 Ciasek P
1047 Cilak J
1049 Cholewa F 
1052 Czaja T 
1055 Dąbrowska W 
1055 D*-»a  J 
lr59 Dola owski J 
1060 Dolecki A

Można go nabyć od miejsco
wych agentów albo wprost od wła
ściciela

ZEGARKI-
No. 6408. Męski 18 numeru pozłacany 

zegarek, Ślicznie arawirowany w rótne de
senie z dobrym Century werkiem, otwarty 
cyferblat, trzonkiem nastawiany AE
t nakręcany. Cena niska, tylko ф—.UJ

No. 6409. Taki sam o podwójnej koper
cie z dobrym werkiem o 7 kamie- ФО 1 t 
niach, bajecznie tanio, tylko фО.

No. 6413. Męski 18 numeru, 14 karało- 
wem złotem napełniany zegarek, o podwój
nej kopercie, guarantowany na 5 lat, z wer
kiem doskonałym o n kamieniach, Ślicznie 
grawirowany, trzonkiem nasta- 5*1 AK 
wiany i nakręcany, cena niebywała V**« •

No. 6414. Męski 18 numeru, 14 karato- 
wem zlotem napełniany zega ek o podwójnej 
kopercie, gwarantowany na 10 lat, z wer
kiem Elgin o 7 kamieniach, grawirowany 
w jaknąfładniejsze desenie, trzonkiem nasta
wiany i nakręcany, sprzedają gdzie-»O ot 
indzięj po 815, nasza cena tylko фО.Ои

No. 6416. Męski zegarek 18 numeru 14 
karatowem złotem napełniany, o podwójnej 
kopercie, gwarantowany na 20 lat. z Elgin 
werkiem o 7 kamieniach, grawirowany w Śli
czne desenie, trzonkiem nakręcany i nasta
wiany, zegarek ten jest jednym z najlepszych. 
Wielu jubilerów a zwłaszcza Żydzi sprzedają 
zegarek ten za czysto złoty po cenach od 818 
do 88.00, nasza cena gwiazdkowa Ф1 Q 
tego zygarka wspaniałego Jest »jpl£.O9

No. 6430. Damski в numeru złotem na
pełniany zegarek, grawirowana podwójna 
koperta z dobrym werkiem, trzon- Ло i r 
kiem nakręcany i nastawiany, cena

No. 6432. Damski 8 numeru 14 kara
towem złotem napełniana podwójna koperta 
gwarantowany na 5 lat. z doskonałym wer
kiem o 7 kamieniach, trzonkiem nastawiany
i nakręcany, grawirowany Ślicznie С* 1 (W j 
cena nigdy dotąd nie podawana ф'х.ии

No. 6488. Damski в numeru, 14 karato
wem złotem napełniany zegarek o podwójnej 
kopercie, gwarantowany na 10 lat, z wer
kiem Elgin o 7 kamieniach, trzonkiem na
kręcany i nastawiany, grawirowany w Śli
czne desenie, sprzedawany przez in- Ó>Q AA 
nychpo $15, nasza cena tylko ęptD.lDJ

No. 6484. Damski 8 numeru, 14 karato
wem złotem napełniany zegarek, o podwój
nej kopercie, gwarantowany na 20 lat, z sl- 
gin werkiem o 7 kamieniach, grawirowany 
w Śliczne desenie, trzonkiem nastawiany i na
kręcany, zegarek ten Jest Jednym z najlepszych 
wielu jubilerów sprzedaje ten zegarek za czy
sto zloty po 815 do 85.00, nasza łll 
cena tego doskonałego zegarka фхх.ОиГ

No 317. Zanami: sylwerynowy Dueber 
z odkrytym cyferblatem, gwarantowany, te 
się doń proch nie dostanie i nic Ściemnieje, 
z werkiem o 7 kamieniach, wystarczy na ca
łe tycie, chodzi bardzo regularnie, 4 К
trzonkiem nakręcany i nastawiany «фм.ти

No. 497. Takii sam Jak No. 817, tylko 
o podwójnej kopercie, czyli sakry- ЛО A~ 
tym cyferblatem, cena

No. 647 Męski Elgin sylwerynowt ze
garek, otwarty cyferblat, koperta szczelnie 
sie zamyka, nosić motecie go całe tycie, owa- 
ranlowany, te proch do niego nie dostanie 
sie, - werkiem Elgin lub Waltham o 7 ka
mieniach, trzonkiem nakręcany i nastawiany 
jeden z najlepszych sylwerynowych dhi* np. 
zegarków, cena gwiazdkowa IU

No. 547. M(ski czysto srebrny zegarek 
z otwartym cyferblatem, Hicznie wykończony, 
16 numeru czysto srebrny zegarek z niklo
wym dobrym werkiem, trzonkiem nakręcany
i nastawiany, najtańszy dobry £A
srebrny zegarek, cena tylko

No. 517. Męski czysto srebrny zegarek 
o podwófnej myiliwskiej czysto srebrnej ko
percie, 18 numeru, z bardzo dobrym niklo
wym werkiem, trzonkiem nasta- tA
wiany i nakręcany, cena

No. 505. Damski mały, numeru 15 li
anów, czysto srebrny zegarek, otwarty cyfer
blat, gra wirowany, z werkiem o 4 kamio 
niach, gwarantowany te regular- dh* KA 
ni* chodzi, cena

No. 602. Damski, numeru 0, czysto sre
brny zegarek, z podwó/ną kopertą, ilicznie 
grawirowany, z szwajcarskim wer- tA 
kiem, cena gwiazdkowa

HARMONIKI-
No. 6. Jftt to przyfemna i mocna har

monika, ma ona oprawy hebanową, otwartą 
Jclawiatur^. podwójne miechy, rogi opra
wione w nikiel, 10 niklowych kluczy, 2 baty
2 tztopty / f rz^dy piszczałek. $9 KM

Rozmiar cali, cena
No. 8. Now^f mody Arion harmonika, 

doskonały instrument, z dobrym głosem, 
bardzo lekka i dobrze wygląda, 10 kluczy, 
2 basy, 8 sztopsy, 8 rt^dy piszczałek, hebano
wa oprawa, otwarta klawiatura, niklowe 
klucze, okryte rogi i klamry oraz podwójne 
miechy, jedna z najlepsych w ma- rwą 
łym formacie harmonik. 10x5% cali

No. 45. Prąfesyonalna harmonika, 10 
kluczy, 2 basy, 8 sztopsy, 8 rz^dy piszczałek- 
hebanowa oprawa, otwarta klawiatura pręd
ko reperowani, perłowe guziczkowe klucze, 
niklowe rogi i klamry, kolosalny głos, uty- 
wana jest przez profesorów, jedna z najle
pszych harmonik.

Rozmiar 18%X6% cali, cena #’->• <
No. 91. Tania ale dobra półtonówka. 

Imitowana z rótanego drzewa, w mocnej o- 
prawie, niklowe klucze, podwójne miechy, 
niklowe rogi i klamry, 4 basy, 19 kluczy,
8 sztopsy, 2 rzędy piszczałek. rui

Rozmiar ll%xl oali, cena tylko
No. »2. Ta sama tylko o 21 AA

kluczach. Cena »Jp < .W
No. 119. Ozdobna, ilłcznie wykończona 

półtonówka. Imitowana machoniowa oprawa 
otwarta klawiatura, perłowe klucze, niklo
we rogi i klamry, podwójne miechy, 19 klu
czy, 4 basy, 2 sztopsy, 4 rzędy pi- »y etA 
szczątek 12x7 cali, lepsza od No. 91. V *

No. 121. Ta sama tylko 81 do 
kluczy, cena tylko $0.u)V

1062 Dr aówna A
1063 Dupezyk J 
1065 Dyda к W 
1072 Falarz J
li 76 Flaga J
1080 Galas W
1081 Garsiklewicz J
1082 Gatuska J
1083 Gawron 8
1084 Gebana I
1090 Gogala W
1091 Godek W
1093 Goleń A
1094 Górny E 
1096 Grajek! A 
1099 Grabowski E 
1102 Bajek J
1105 Randek J
1106 Harbent M
1118 Janeczko M
1119 Jabłoński J 
11S1 Jarosz F 
1122 Janusz M
1124 Iskra T
1125 Jonke J 
112S Junoski A 
1131 К ach marz F 
1133 Kasinowtki W 
1 35 Kasza К
1136 Kawulewski К 
1138 Kirechner L 
1130 Kiermasz J 
1140 Kiszka J 
1146 Konezaiski
1148 Kobrzyński M
1149 Kocha N
1150 Kolinek J
1151 Kołton J
1152 Kordecka К
1153 Kowalski J
1154 Kowalski W
1155 Korzyńska К
1157 Krajewski J
1158 Kratonzez J
1159 Krajewski F 
1162 Kroi pani 
1166 Kruszą N
1168 Krzewcowski P
1169 Kula T
1170 Kulak A
1171 Kurowski A
1172 Kulpak M
1173 Kurek П
1175 Kwiatkowski J 
1178 Lewandowski O
1180 Lewandowski I
1181 Licbner J 
1184 Lodosk T

1233 Patuta W 
1288 Pawiak J
1284 Preska M 
1231 Pietrzyński E
1285 Piątek P 
1239 Pietrewicz K 
1242 Podgur-kl J

1249 Rożek M
1250 Przenlczny W

1253 Rakieszki J 
1256 Rep.zus A

U6“!o"’kl F 
""«Inrta H **■ m1263 Ryndak S

SStteS 
15» A
1279 Skorupa F
1280 Skrupka F 
1»1 Bllrbfcaki P

Smyczyński F 1283 Śmiałek M 
!S? S * * 8̂«yt»»ki J 1291 Stąpak W
1294 Stipski T
1295 Stokofa S
1296 St ram a J 
1299 Suter W 
1303 Szpyrka F
1303 Szezysz W
1304 Szczepańska K 
1307 Szczeblowska M 
1310 Tokarz 8
1819 Trzniakowski J
1323 Walczak F
1324 Waliński F 
1326 Wąsik A
1327 Wasztok A 
1834 Wójcik D
1837 Wójtowi cz W
1838 Wontkowskl F 
1339 Wo-zrvńskl S 
1841 Wójtowicz К 
1348 Zając A
1346 Zaronba A
1347 ZatOKZonka M
1348 Zazurski M 
1350 Zelunsk J
1355 Zolua W
1356 Zuber J 
13*8  Żonek W 
1359 Zylk J 
186'1 Zywert J 
1361 Żywno F

K0RESP0NDENCYE.
WORCESTER, Mass. — 

Szanowną Redakcyę “Gazety 
Polskiej" prosimy o zamle 
szczenię następującej ko 
respondencyl. Dnia 29 gru
dnia odbyło się roczne posie
dzenie Tow. Gwardya Kazi
mierza Pułaskiego pod opie
ką św. Michała Archanioła, 
na którem obrano następują
cy zarząd na rok 1903.

Józef Jarząbski, prezes po 
raz piąty. Tomasz Cypcar, 
wiceprezes po raz pierwszy. 
Józef Gajer, sekr. prot. po 
raz pierwszy. Piotr Popko, 
sekr. finansowy po raz piąty. 
W. K. W. L. kasyer. Igna
cy Gołaś i Józef Chmielew
ski, opiekunowie kasy. Ka
rol Konieczny, kapitan. Ign. 
Gołaś i Franciszek Sułków 
ski oficerowie. J. Gadomski 
i Jan Ciszewski, opiekunowie 
chorych. F. Przednówek i L 
Jarząbski, chorążowie.

Po obrachunku rocznym 
miało Tow. Gwardyi Kazi 
mierzą Pułaskiego w r. 1902 
dochodu >936.10, rozchodu 
zaś >699 40 Za uniformy za 
płacono w 4 latach >1200, 
chorągiew kościelna i sztan- 

Reumatyzm
może być wyleczony szybko i skutecznie—nieznośne boleści w Bta- 
wach i muszkulach usunięte i członkom zbolałym'- przywróci zdro
wie używanie

Dra Piotra Gomozo
To wypróbowane przez dhigle lata ziołowe lekamiwo wydala 

ze krwi kwas urynowy, przyczynę tej choroby. Przywraca’ siłę 
i żywotność ciału. Nie mają go w aptekach.

Specyalaa Oferta Hotrorooana.
■ . * 1 * i 2 * * 1

W tych dniach 
nabyliśmy bar
dzo dużo i tanio 
zegarki i har
moniki, które 

ofiarujemy czy
telnikom “Ga
zety Polskiej” 
po bajecznie ni

skiej cenie.

Oferta ta jest tylko dobra na parę tygodni

Oprócz powyższych mamy także wiele innych przedmiotów jako: łań
cuszków, broszek, pierścieni i inne jubilerye, jakoteż harmoniki, klarnety, 
organy i wszelkie instrumenta muzyczne. Maszyny do szycia Itd. itd., od 
których mamy wielki ilustrowany polski katalog, który wysyłamy każdemu 
darmo na żądanie.

Pieniądze najbezpieczniej posyłać przez Money Order lub w liście^re- 
gistrowanym.

ADRESUJCIE:

The Marion Supply Co.
771 Milwaukee ave., Chicago, 111.

Edwin M. Dyniewicz, Właściciel.

der polski >51, sztandar a- 
merykański >22.65.

Gotówką w banku jest 
>58651. Razem wszystkiego 
majątku jest >1860.16.

Towarzystwo Uczy człon
ków 118, a z każdym mie
siącem powiększa się. Tych 
co są we Worcester zamie
szkali zapraszamy, aby raczy
li jak najliczniej do naszego 
Towarzysswa wstępować. Na
sze posiedzenia odbywają się 
w ostatnią niedzielę każdego 
miesiąca.

Wstęp jest nie wielki. Od 
16 do 45 lat płaci się wstęp
ne >2, a podatek miesięczny 
50c.’ Wsparcie czyli benefit w 
chorobie >6 tygodniowo, w 
razie śmierci członka Towa
rzystwo wypłaca wdowie >62 
na pogrzeb, a oprócz tego 
każdy członek płaci jednego 
dolara wdowie.

Wszelkie korespondeneye 
tyczące się naszego Towarzy
stwa należy adresować do 
Józefa Gajera, Worcester, 
Mass. Brx 58 Nr. 1 Sub. Sta.

— Znawcy stosunków ro
syjskich powiadają, że w Ro
sy 1 niebawem wybuchnie stra
szna rewolucya.



6 FOLSKA.

WILHELMINA KASPROWI- 
CZÓWNA.

(Zdarzenie prawdziwe z Listopadowe
go Powstania.)

“O. nie zginęła jeszcze Ojczyzna, 
Póki niewiasty tam czują;
Bo z ich to serca płynie trucizna, 
Którąjwrogowie się trują”. W. Pol.

Siedm mil od Wilna leży 
miasteczko Oszmlana. Miasto 
to niewielkie, ale pamiętne 
w dziejach porozbiorowych 
rzezią z roku 1831.

Dnia jednego rozeszła się 
w Oszmianie straszna wieść, 
że Moskale wpadll do miasta 
1 rabują i mordują mieszkań
ców.

W pamięci ludu żyła je 
szcze straszna rzeź Pragi, 
wiedzieli, jakich strasznych 
zbrodni umieją się dopuszczać 
rozbeztwieni moskale, więc 
bojażń, strach, groza opano 
wała wszystkich.

W małym domku na koń
cu miasta mieszkała wdowa z 
kilkorgiem dzieci, z których 
najstarsza Wilhelmina miała 
lat szesnaście.

Dzieci płakały po kątach, 
Wilhelmina stała w oknie, 
wypatrując rychloli żoldactwo 
1 do ich wpadnie domu. Ma 
tka siedziała nieruchomo, ale 
ściągnięte surowo brwi, zaci 
śnięte usta i wzrok, świad 
czyły, że w głowie snuje plan 
jakiś.

Mały chłopak szeptał do 
młodszej od siebie siostrzy
czki;

— Gdy wejdą moskale, ja 
porwę nóż i rżnąć ich będę.

— A ja się schowam w 
najciemniejszy kąt domu.

— Wszędzie cię znajdą 
moskale.

— Wlezę do piwnicy.
— Oni tam pójdą szukać 

wina.
— To na strych się scho 

wam.
— I tam się wydostaną po 

drabinie.
Rozmowę dzieci przerwał 

głośny, straszny krzyk.
To mieszkańcy sąsiedniej 

ulicy uciekali przed napaścią.
A za krzykiem trwogi, do

leciał uszu biednej wdowy 
krzyk drugi, wściekły krzyk 
mordujących i pastwiących 
się nad ofiarami morderców.

Zerwała się matka i postą
piła szybko do okna, gdzie 
stała Wilhelmina.

— Już idą — szepnęło 
dziewczę drżące od przerażę 
nla.

Matka porwała ją za ramię 
i rzekła: -•

— Prędko wsuń się w ko 
min i tam usiądź na żerdziach, 
na których wieszają się pół 
gęskl. Ale prędko, bo już 
idą.

Wilhelmina pod wpływem 
rozkazującego głosu matki 
postąpiła ku kominowi, ale 
wnet się wstrzymała I zapy 
la:

— A ty matko? a dzieci?
— I siebie i dzieci ukryję 

w bezpiecznem miejscu, ale 
ani mi się waż ruszyć, choć
byś nie wiem jakie słyszała 
jęki i krzyki. Pod błogosła
wieństwem zakazuję ci zejść, 
bo moskale pastwią się naj
bardziej nad mlodemi dzie
wczętami.

A gdy dziewczyna stała 
bez ruchu, matka dodała:

— Spłeszże się, bo muszę 
1 inne dzieci ukryć, chceszże, 
aby je zastali tu w izbie?

Dziewczyna skoczyła na 
piec i znikła w kominie, a 
sadowiąc się na żerdzi, sły
szała jeszcze słowa matki: 
"Pamiętaj! pod błogosławień
stwem zakazuję ci schodzić, 
dopokąd wszystko nie uci
chnie”.

I odtąd już nie wiedziała, 
co się działo w domu.

Drżąc cała, przytuliła się 
do ściany komina. Chwile 
oczekiwania zdawały się je] 
wiekami.

W kominie było cicho.
Naraz jakiś wrzask straszny 

wstrząsnął powietrzem. Dzie
wczyna wciśnięta w komin, 
nie mogła rozróżnić głosów, 
ani słów, słyszała tylko jakiś 
przerażający huk, który ją 
ogłosił i pozbawił zmysłów.

Huk ten trwał długo, ogłu 
szone dziewczę siedziało, jak 
nieprzytomne w kominie.

Sama nie wiedziała, jak 
długo trwało to wszystko. 
Jak we śnie tylko słyszała, 
że krzyki cichły, że huk sla 
bnął, a w końcu zapanowała 
zupełna cisza.

Wilhelmina pamiętając za 
klęcie matki, nie schodziła 
jeszcze, ale gdy ciszy nic 
nie przerywało, gdy nie mą 
clł jej żaden szmer, ani szept 
najcichszy, postanowiła zejść 
nareszcie.

Zeskoczyła.
I straszny obraz przeraził 

jej oczy.
Na środku izby leżały po

mordowane ciała braciszka i 
siostrzyczki, a wśród nich 
trup matki, z poobclnanemi 
palcami, które moskale za
brali razem z pierścionkami.

Dziewczyna stała długo 
przybita straszną boleścią 
szeroko rozwartemi oczyma 
patrzyła w twarz matki, aż 
runęła na ziemię i omdlała z 
bólu.

Tak znalazł ją organista 
miejscowy, który po odejściu 
moskali, chodził od domu do 
domu 1 zbierał ciała pomor 
dowanych, aby je pogrzebać.

Gdy ją ocudzono, siedziała 
długo, nie mówiąc ani sło
wa, bez łzy w oku.

Nareszcie wstała I rzekła 
do organisty:

—Powiedźcie mi, czy jest tu 
w pobliżu jaki oddział pow
stańców?

— Jest, panienko, oddzia 
Łabanowskiego — odparł sta
ry-

— A wiecie, w której stro 
nie?

— Wiem.
— To mnie tam zapro

wadźcie.
— Dobrze panienko.
I poszli.
Gdy weszli do obozu, dzie

wczyna rzuciła się do nóg 
wodza i rzekła:

— Moskale wymordowali 
mi całą rodzinę, jestem sama, 
przyjmij mnie panie do od
działu, bo inaczej oszaleję z 
cierpienia. Zyć cicho w do
mu już nie mogę. Może Bóg 
litościwy pozwoli mi pomścić 
śmierci mojej matki, albo na 
mnie zeszłe śmierć.

Wódz przyjął ją do oddzia 
łu i odtąd panna Wilhelmina 
Kasprowiczówna, ubrana w 
kubrak powstańczy, walczyła 
u jego boku, a zawsze szła 
tam, gdzie najgęściej padały 
kule.

Po rozbiciu oddziału Łaba
nowskiego, walczyła pod 
wodzą Radziszewskiego, a po 
tern Dembińskiego.

W bitwie stoczonej pod 
Wilnem, raniona dwiema ku
lami, omdlała.

A gdy wróciła do przy
tomności, zapytała:

— Kto zwyciężył?
— Nasi — skłamali towa

rzysze, widząc, że to już o- 
statnie jej chwile 1 że praw
dy się nie dowie.

— Boże dzięki cii — sze
pnęła Wilhelmina i z uśmie
chem szczęścia zakończyła 
męczeński żywot.

dzcy Kowalewskiego na 200 
tysięcy rubli, które bank 
państwa zaprotestował, przy- 
tem pokazało się, że podpis 
był sfałszowany przez przy
jaciółkę K., znaną na berliń 
sklm bruku aktorkę Elsę von 
Schabelsky. Okoliczność tę 
wyzyskali nieprzyjaciele Wit- 
tego i spowodowali dymisyę 
Kowalewskiego. Elsa von 
Schabelsky, wyszła swego 
czasu za rosyjskiego pułko
wnika, lecz rozwiodła się 
wkrótce z nim i występowa
ła w teatrze w Moskwie. 
Później porzuciła Moskwę 
przeniosła się do Berlina, 
gdzie w teatrze “Residenz
theater” występywala w pi
kantnych rolach szansonetek. 
Wkrótce porzuciła scenę, roz
poczynając działalność lite
racką; pisała dramaty i felje- 
tony. Po trzech latach bar
dzo burzliwego życia, opuści
ła Berlin 1 utworzyła teatr w 
Petersburgu, na którym je
dnak nie zrobiła Interesu. 
Popełniwszy owe fałszerstwo 
weksli znikła z nadnewsklej 
stolicy.

Czy już straciłeś wszelką 
nadzieję powrotu do zdrowia ? 
Udaj się jeszcze do doktora 
Badger.

WESELI SAMOBÓJCY.

W dziennikach włoskich 
czytamy następującą anegdo
tę o dwóch zecerach z Mt- 
dyolanu, Zamzim i Traverse. 
Postanowili oni obydwaj 
wspólnie odebrać sobie życie. 
Ale ostatnie chwile za to 
chcieli sobie osłodzić pijań
stwem. Kupili dwa pistolety 
systemu Flaubert, poszli za 
Medyolan do jakiejś karczem
ki i tam przy szklanicach 
rozpoczęli grę w karty o to 
kto pierwszy ma odebrać so
bie życie. Gra ciągnęła się 
długo, butelki zmieniały się 
często. W końcu wyrok za
padł na biednego Zanziegc, 
Obydwaj zecerzy,wziąwszy się 
za ręce, poszli w pole. Tam 
Zanzi drżącemi rękoma wy
ciągnął fatalny pistolet, ale 
ponieważ kręciło mu się w 
głowie, więc nic dziwnego, 
że nie trafił, tylko zadrasnął 
sobie czoło. Fakt ten wzru
szył i zastanowił niezmiernie 
obydwóch niedoszłych samo 
bójców. Smutek Ich ogarnął 
na myśl, że wielkie ich przde 
sięwzlęcle może spełznąć na 
niczem. Westchnęli głęboko 
I udali się do miasta. Tam 
odprzedali handlarzowi z po
wrotem obydwa narzędzia 
śmierci i za te pieniądze upili 
się na śmierć — hulali do 
białego dnia. Wielki to bo
wiem był dzień w ich życiu.

SŁOWA PODZIĘKI.
Szanowny Prof. Brundza! 

Nie pojmuję czem się mogę 
wywdzięczyć Sz. Panu za tak 
wielką wyświadczoną dobroć, 
jakiej doznałem używając pań
skie leki na porost włosów. 
Od lat dawnych włosy na 
mojej głowie wypełzły I był 
bym utracił wszelką nadzieję 
ich odzyskania.Dowiedziawszy 
się o panu, zasięgiem jego rady 
i po otrzymaniu jego płynu 
odzyskałem nowy połyskują
cy włos, za co nietylko, że 
wdzięczny jestem, ale za ta
ką pomoc wszystkim roda
kom rekomendować Prof. 
Brundzę jestem obowiązany: 
— Kazimierz Paszlńskl, Nr. 
1233 E. Płne st., Mahanoy 
City, Pa.

Kto chce doznać tego sa 
mego doświadczenia co ja, 
niech piszę do: Prof. J. M. 
Brundza, 313 Bedford Ave., 
Brooklyn, N. Y. (1—4)

KOLONIE POLSKIE.
Gdyby Polacy całkiem zro

zumieli prawdziwą wartość 
tych dóbr gruntowych, po 
rzuciliby wszystką swoją pra
cę po miastach w młynach, 
w fabrykach i przyszliby tu, 
kupując sobie nową lub go
tową farmę. Tu jest sposo
bność, z której powinniście 
korzystać, wybierając sobie 
tak dobrą farmę. Jesteśmy 
przekonani, że J. J Hof w 
niedługiej przyszłości będzie 
miał nową kolonię blisko 
Krakowa 1 Sobieski, a ja je
stem sekretarzem tegoż, i z 
chęcią pokażę farmy każde
mu, który się zgłosi do 
mnie. Józef Walczak,

Sobieski, Wisconsln.
POMYŚLNOŚĆ FARMERÓW.
Farmerzy w Pułaski, Kra, 

ków, Sobieski i Hofa Park- 
są bardzo zadowoleni. Grupa 
inżynierów wymierza teraz 
miejsce, gdzie natychmiast 
nowe drogi będą robione 
przez równiny, krzewy I gdzie 
grunta są zarośnięte dębiną, 
które już są na sprzedaż. Te 
świetne grunta są po pierw 
szy raz wystawione na sprze
daż, leżą one blisko Krako
wa i Sobieski Płszcie 
przybądźcie do:

J. J. Hof, Land Co. 
Sobieski, Wis.

lub

Nie żaden humbug! Najle
psza pomoc i rada u doktora 
Badger, jak o tern świadczą 
jego pacyencl.

WINO
jest najlepszym napojem, gorzkie 
zioła najlepszem lekarstwem 
żołądek.

TRINERA 
AMERYKAŃSKI 

ELIXIR 
GORZKIEGO 

WINA

na

jest kombinacją wina z ziołami i 
dla tego stanowi najlepsze lekar
stwo familijne na Żołądek i ner
wy, które wzbogaca i wyrabia 
krew. Do nabycia w aptekach.

JOS. TRINER,
799 8. Ashland Ave- .Chicago.Ill.

KUŚNIERZ.
Wyrabia rozmaite Futra i Kożuchy 

Kaftany spodnie 1 Kamizelki ze skór 
owczych własnej wyprawy i ręcznego 
szycia, a także Czapki i Rękawice.

Robiący obstalunek raczy przysłać 
jakąkolwiek miarę.

STANISŁAW BOBOWSKI
GOSTYŃ • . - Downers Grove, Ill
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TRADE MARKS
Designs 

Copyrights Ac.
Anyone sending a «ketch and description may quickly ascertain onr opinion free whether an 

invention is probably patentable». Communications strictly confidential. HANDBOOK on Patenta ■ent free. Oldest agency for securing patents.
Patente taken through Munn A Co. receive tpfcial notice, without chargo, in theScientific .American.

A handsomely Illustrated weekly. largest circulation of any scientific journal. Terms. $3 a 
year: four months, |L Bold by all newsdealers. 
MUNN & Co '361 Broadway, New York 

Branch Office. »525 F BU Washington, D. C.

Napiszcie do Dra. Ham.i1
Porada nic nie kosztuje. 1

i'O
i'Ä
i'0

' Doświadczony I znany na cały świat

ir TYLKO 25 Ct.
aa tuzin papieru listowego 1 do pisania po 
winezowah, ozdobionego plgkneml kwiatka
mi. 5 tuzinów za >1.00. Dajemy dobry zaro
bek agentom Adres:

A. ZVING1LAS & CO. 
Box 234 Lawrence, Mass.

DOBBY ZAROBEK.

żal

ba:

KTO CHCE
farmę, albo pożyczyć pieniędzy na bu
dowę lub zakupno; albo kto ma pie
niądze do wypożyczenia na pierwszy 
morgecz, ten niech się zgłosi do Pol 
skiego kantoru

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee Ave , CHICAGO, ILL. 

Telefon Monroe 1209.
Asekurujemy od ognia w najlepszych 

kompaniach. Wyrabiamy wszelkie pa
piery legalne. Ściągamy spadkobierstwa 
z Europy i wystawiamy pełnomocni
ctwa czyli plenfpotencye.

SZYFKAHTY.
Bardzo niskie ceny 

Z prowincji PoznafiskleJ, Galicji, Kró
lestwa Polskiego do każdej częśei w St. 

Zjednoczonych i Kanadzie.
Nie kupujcie biletu, dopóki nie dowiecie 

się o naszej cenie.
Piszcie po angielsku lub po polsku.

U. F. Wenliam, gW^nU 
47 D«arborn>t., Chicago, Ili., 

albo
302 Nicollet ave. Minneapolis,

„O mąj gaili, o baj raili'’ — toć to Jest list 
drukowany. Wyśl-jcte 2c. znaczek pocztowy po 
nowy Ilustrowany katalog polskich ma-zynek 
do drukowania i innych ciekawych rzeczy do 
8. KELTONIK, Pnnxntawney, Pa. (48-8)

Nowy Wynalazek
NA WZM0CNIENIB I T 
TRZYMANIE WL080V
Tysiące łysych ludzi dos'aty 
piękne włosy. Wetrzymi ej 
wypadanie włosów z głrwy 
w krótkim czasie. W miej

sce starych porastają nowe nader bar
wne włosy. Laboratorya: 818 Bedford 
Ave. Po szczegóły piszcie pod adresem:

PROF. J M. BRUNDZA
Sta. W. Box 1041. Brooklys-Bsw Torb.

SKŁAD 1AŁOKONY 1851 B.

HEBRT SCHffiLLKOPł,
GROSERNIk,

HCBTOWIT 1 DBOBIAZSOWI, 

232-234 E RANDOLFB Ił.
pomiądzy Franklin i Muk.l n..

CHICACO.
Sprzedaje po najtańszych cenaah.

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcara*!  
Ser Edamski i ser Parmesahskl.
Fromage de Brie 1 ser Roęufortakl. 
Ser 1 rośliny, Neusaatelskl 1 Limburakf 
Brunświcki salceson.
Salami, Westfalskie szynki. 
Wędzone 1 marynowane węgorze. 
Hollandzkle aztokflsze. anćnoTiea.
Nowe Hollandzkle śledzie, rosyjski kaw.o.- 
Prawdziwe francuzkie sardyny 1 azamr/y lany 
Francuzki groch, najlepsza ofiwę.
Niemieckie szparagi, krajaną fasole 
Niemieckie Jagły, soczewicy, kaszą pszenna. 
Najlepszy jęczmlefi perłowy, kaszą Jęczmienna. 
Kaszą tatarczaną, kaszą owsianą.
Mąka tatarczaną, mąką ryżowa. 
8wieże suszone grzyby, papryka.
Niemieckie powidła, mak. 
Świeże orzechy, migdały, cytronat.
Suszone gruszki, wiśnie, pranele. 
Francuzkie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudlek makarony. 
Najlepszą Vanlla czekoladą z Cocoa. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, eztrakt mięsny. 
Prawdziwą kawą Java, Mocca 1 Rio. 
Prawdziwą tabaką do zażywania Loebeck a. 
Niemieckie kołowrotki 1 gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniak 
Świeże siemię warzywo we, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, slemią konoplana, rzepa 

kowe, jako 1 wszelkie inne towary korzenne*
HENRY SCHOBLLKOPJ

/.yczviny sobie mieć w każdem mieście Poi- 
skich Agentów. Towary u nas mogą dostać bes : 
wyjątku kto jakie sobie życzy. Maszynv do 1 
drukowania listów Polskie i Ruskie. Maszvny I 
do szycia, Instrumenty Muzycrne, Ubrania Me 
Sbie i Damskie, Zegarki i Łahcuezkl Listowy ■ 
p> pier w kwiaty z powlnrz« wan em 2Uc za tuzin- , 
Dla Szwaczek wysyłamy Próblct Łokciowych To-1 
warów, jeżeli przyszłą za 10c marek, marki ma
ją być po lc. Agenc jak i pedloray dostajądo- 
stają d« bry rabat. Towary wysyłamy do każde
go miasta w Amervce i Kanadzie. Prosimy 
wszystkich aby pisali do nas, ktoby cbclałspro 
wadzić sobie jakiek Iwlek towary aby dołączyli 
2-centowy z^acxrk p^cztowv na odpowiedź. Ple- 
nladzc posyłać należy przez “Money Oidor” lub 
w liście reglstrowan) m.

J. F. RICHARD MDSE CO.,
62 Gouverneur st., New York City
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DARMO!
wysyłamy każdemu na żądanie

Największy Ilustrowany Katalog Polski wszelakich Przedmiotów, 
jako to:

HARMONIKI, FORTEPIANY, ORGANY, BASY, 8KR2YPCE. KLARNETY,

cło

i inne instrumenta muzyczne; ZEGARKI, PLBUŚCIOmki, 1 inne 
przedmioty jubilerskie; MASZYNY DO SZYCIA, MEBLE 

i wogóle wszelkie inne przedmioty.
W tym katalogu podane są najniższe ceny na towary wszelkiego rodzaju. 

PitiŁąr po kalało., adresować Balety:

THE MARION SUPPLY CO., 
771 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

sto 
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mó
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Z DOŚWIADCZEŃ NAUKOWYCH.
Pomimo, iż wiemy ogólni

kowo, że nasze ptaki przelo
tne przepędzają zimę w cle 
płych krajach, nie mamy do
kładnych danych, jakie oko 
lice wybierają sobie na sta- 
sye klimatyczne. Ciekawi 
wszystkiego Amerykanie za 
pragnęli zbadająć tę kwestyę 
przynajmniej co do własnych 
ptaków. Instytut Smłthsonskł 
przedsięwziął następujące do
świadczenie: Przygotowano o- 
koło miliona maleńkich alu
miniowych sztyfcików. Te 
mają być wysłane do korę 
spondentów po całym kraju 
z poleceniem przywiązania 
ich do nóżek młodych pta
ków, zanim umieją jeszcze 
latać. Sztyfcikl powinny być 
oznaczone datą 1 nazwą miej 
scowcści, w ten sposób, sko
ro ptak zabity lub schwytany 
zostanie, można będzie po 
znać, jak daleko od swej oj
czyzny powędrował. Jestto 
doświadczenie na wielką ska
łę I kosztować będzie około 
115.000 doi. Podobną próbę 
uskuteczniono w Anglii, w 
celu zbadania, czy łososie 
powracaja do rzek, w których 
się wylęgły-

SZKANDAŁ PETER8BUR8KI.
Nagle ustąpienie pomocni

ka ministra finansów Kowa
lewskiego, miało, jak się te 
raz okazuje, skandaliczny pod 
kład. Przed niejakim czasem 
pojawiły się w obiegu we 
ksle z podpisem tajnego ra-

CZY JESTEŚ PRZESĄDNYM?
Nawet w dzisiejszych cza

sach ogólnego postępu i 
świadomości umysłowej znaj
dują się ludzie, którzy wierzą 
mniej lub więcej w przesądy, 
w pewne znaki i warunki, jak 
ukazywanie się dobrego albo 
złego ducha ludziom, pozosta
jącym pod ich wpływem. 
W zasadzie nie ma lekarstwa 
na usunięcie tych przesądów. 
To jednakże nie ma nic 
wspólnego z chorobą. Jeżeli 
macie symptowy kaszlu, pneu- 
monil, bronchitisu, zaziębię 
nla lub innych chorób gar
dłowych i piersiowych, może
cie szybko osiągnąć pożądane 
rezultaty przez użycie Severy 
Balsamu na Płuca. Cieszy on 
się przez długie lata reputacyą 
ako najlepsze lekarstwo na 

podobne choroby. Usuwa 
on wszelkie zapalenia, i za 
flegmienla, goi zaognianą 
powierzchnię błony 1 przywra 
ca szybko i skutecznie pożą 
dany stan zdrowia. W połącze
niu z Tabliczkami Severy na 
zaziębienie, usuwa zaziębienie 
głowy i la grypę w jedoym 
dniu. Cena 15c i 50c. Tabllcz 
ki na zaziębienia 25c.

Do nabycia we wszystkich 
aptekach albo wprost u wla 
ścicłela po wysianiu należyto- 
ścl, W. F. Stvera, Cedar Ra 
pids, Iowa. Pytajcie się o bez
płatne kalendarze St very 
swych aptekarzy lub poślijcie 
swój adres do właściciela. (x)

Twe życie jest za krótkie 
ażeby poświęcać swe zdrowie 
cierpieniom. Czytaj ogłoszę 
nie o doktorze Badger.

Coś Nowego.
Obrazki kolorowe z modlitwami, roz 

miar 4)^x2% cala 100 sztuk $1.00 
Tesame, rozmiaru 4x2J^ 75c

Listowy papier. — Dla osób piszących 
do kraju, mamy listy drukowane po 
polsku wraz z chrześcijańsklem po
zdrowieniem osób każdemu drogich. 
U góry znajduje się modlitwa do 
Niep. Poczęcia Najśw. Maryi Panny 
wraz z pięknym wizerunkiem Matki 
Boskiej. Za 25 sztuk takiego papieru 
z kopertami liczymy $1.00

Listowy papier z Matką Boską Często
chowską, ozdobny w kwiatki różnego 
rodzaju, 24 arkuszy z kopertami 75c 

Listowy papier z pięknem! widokami, 
jak: Matka Boska Częstochowska, kla
sztor na Jasnej Górze w Częstocho
wie, Matka Boska w Gietwałdzie, Pu
łaski, Kościuszko, itp. obrazy. 24 ar
kuszy z kopertami po 50c

Listowy papier ozdobiony w kwiatki 
różnego rodzaju, 24 arkuszy z koper
tami po 35e

Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach 
składanych w kształcie książeczki 
rozmiaru 2*̂x2  cale. Obrazki są wy
kończone w pięknych kolorach z poi- 
sklemi podpisami na każdym obraz
ku. W każdym domu katolickim taki 
żywot Pana Jezusa znajdować się po
winien. Cena egzemplarza tylko 50c
W. DYNIEWICZ, 532 Noble st-,

CHICAGO, ILL.

Ktn pil PO knpić szczero - złoty IX LO 11410 lub srebrny zegarek, 
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p., 
niech piszę po piękny ilustrowany kata
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
85 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
l liczne ryciny na złote i srebrne odzna
ki i medale dla towarzystw i klubów. 
Adresować należy:

K. 8TACH0WSKI & Co.

;DrHAIłI
«

»osiadający dyplom naj-( i 
epszej szkoły lekarskiej, i 
i “Bellevue Ilosnital Med-, i 
i ical College” w New Yor-, > 
i iku, po odbyciu podróży i, i 

i iwizytacyi różnych szpitali, i 
, >w Europie, rozpoczął na, i 
(inowo swą wieloletnią pra-( i 
i iktykę i przyjmuje chorych, i 
, iu siebie oraz udziela rady, i 
, listownie. , i

Leczy wszystkie choroby zastarzało, jako to:
| I Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodnaf 1 

puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uez, ócz i

i

eg( 
i iku, po odb 
i iwizytacyi różnyc1 
i w Europie, rozp

Po Katalog Nut
Polskiej Muzyki i Śpiewu piszcie: 

WYDAWNICTWO MUZYCZNÊ 
B. J. ZALEWSKIEGO,

Dep. G 774 S. Ashland ave. róg 17ej ulicy. 
Telefon 909 Canal, CHICAGO, ILLINOIS.

,Tamże można nabyć: Szkoły na Instrumenta i do Śpiew® 
Utwory na Fortepian, do Śpiewu, na orkiestrę, kapele <D 
teatru i wszystko co,wchodzi w zakres muzyki i śpiewu.

B. J. ZALEWSKI,dyrygent Chórów śpiew ackich i Orkiestry Polskiej w Chicago

wy 
kot

i listownie.Tił-o*r vafVI.
puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uez, ócz i 

i mosa; choroby żołądka, gardła, piersi. kana-| 1 
łówodchodowych; febrę, wyrzuty na głowie i 

( lekórno: choroby maciczne, zboczenia regular-) • 
.noóci, krwiotok, białe upławy, niepłodność, . 

( ’boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na| • 
cielo, różę, choroby kiszek, ból krzyża i w ple- 

( ’each, katar, neuralgię. bronchitis, podagrę,) ’ 
.świerzb, zapalenio mózgu, otyłość, choroby . 

) ‘pęcherza, raka, kolki, wysychanie mlecz.u,) 1 
.osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby i ne- 

) 'rek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, por-) I 
.chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne i t. d.

I ’LECZY NIEWIASTY, DZIECI 1 MĘŻCZYZN.< 1 

' .nla, uda się zaraz do Dr. Ham po ranę. ur. . 
) ułam wyleczył już tysiące ludzi, którzy długo) > 

.cierpieli a przez innych lekarzy ani w szpita- .
) ’lach nio mogli być wyleczeni. Ludzie ci -zęzę-) > 

.dzie rozgłaszają imię Dr. Ham i znajomym go
( 'polecają. Udajcie się do niego, to was uyleczy.) I 
(i CHOROBY ZARAŹLIWE. ,i 
, lobojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze- i 
I kazane) leczy skutecznie, prędko, tuk że sięl 
t migdv nie odnowią. Nio trzeba się wstydzić, , 
( tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób!

^sprowadza zło skutki na przyszłość. (
I PORADA DARMO! Dr. Ham każdemu udzie l

iii rady darmo Opiszcie chorobę, podajciewiek » 
I chorego, przyślijcie w liście 2-centową markę!

ipocztową, to dostaniecie odpowiedź natych- » 
I miast, czy choroba j<>et do wyleczenia. Można!

I pisać w jakimkolwiek języku. Adree taki: j

: DR. C. B. HAM <•
(>508 National Union Bldg. TOLEDO, O.i i 
i' Napiszcie do Dra. Ham. i 

porada nic nie kosztuje. ,i

nóg, suchoty, choroby wątrób’ 
Irek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaj? 
.chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne 
ŁETZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN, 

) Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wylocze-) I 
.nla, uda się zaraz do Dr. Ham po radę. Dr. \

Najnowszy portret papieża Leona XIII.
W tych dniach wykoń

czono portret papieża 
Leona XIII, w celu roz
powszechnienia go pomię
dzy ludnością rzymsko
katolicką całego świata.

Portret ten jest zrobio-, 
ny 16 naturalnemi kolo
rami, a rozmiar jego wy
nosi 20x25 cali. Obraz teś 
przedstawia się bardzć 
pięknie i powinien sic 
znajdować w każdym do
mu katolickim. Obraz teH 
jest dokładną reprodu' 
kcyą papieża Leona XIIJ 
tak jak wygląda obecnie- 

Niniejsza ilustracyś 
przedstawia zmniejszonj 
format obrazu.

Każdy kto zapłacił prenumeratę za „Gazetę Polską’, 
z góry, i przyśle nam nowego abonenta, który zapłaci 
za gazetę na cały rok, otrzyma ten obraz darmo.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., Chicago, 111.533 Noble st. Chicago, 111

I b A lii ś I /1 1 » . ~ I Aby szybko rozpowszechnić nasze cygara pomłądzy palącymi,
UAIllviV lllH Pf^znsczyiismy tłsiące dolarów na Drzemie. Z plerwszem za

I ' j • mówieniem na pudełko cygar naszych, posyłamy następujące
artykuły: Pleknle grawirowany 14-karatowy ‘'gold plated" zegarek mązki (lub na żądanie dobry z niklową 
kopertą "nickel caae") z wybornym amerykańskim werkiem. Trzyma czas dobrze i równa sią f 15.00 zegarko 
wi, z 5 letnią gwarancyą, oraz bezpłatna reperacj a, jeżeli potrzeba, wart $».50 1 pięksy lanca'tek do zegar 
ka 1 brelok, wart 50c. 1 dobry pozłacany ple Hel o ek dla pa fi lub mążczyzn sprzedawany przez jubilerów 
po $1 50 I ładna szpilka do krawata. 25c. 1 paryska »zpłlka brylantowa 50e 1 para pięknych spinek do 
mankietów żf c 4 pozł cane spinki do kołnierzyka 20c. 1 piękna wiedeńska merszełowa fajka ładnie wyro
biona z bursztynowym cybuchem $1.25. « posrebrzanych łyżeczc- do herbaty 50« . 1 posrebrzany aó' do masła 
I łyżka do cukru SOc.l bardzo *>obra  “silYersteei" brzytew, zupełnie gwarantowana $2.50. 8 spinki do koszul 
!We. I pudełko daże “Perfecto" cygar warte $1.60. Przyślljcie swole nazwisko, nazwą pocaty waszej lub 
najbliższego ofisu expresowego, a my wam poślemy to wszystko do obejrzenia. Jeżeli zobaczycie, te większa 
•ferta nigdy zrobiona nic była, zapłaćcie $8.65 agentowi expresowemu i koszta przesyłki (xpreesem 45c) ina- 
•zej ani centa. Ze g k rek jest dla mężczyzn, jeżelloyścle żądali damski zegarek zamiast tego — dołącz nie 75c 
extra. Poślemy wam przez pocztę, jeż li nam przyślecie pieniądze naprzód. 40 na przesyłkę. Tracimy pleni|- 
dze na tej ofercie, lecz zdecydowani jesteśmy wydać $25.000 na ogłoszenia na-z.rgo towaru wprost konsumentom. 
EAGLBMANFG. CO. Boom 99,147 Fiftù av©., Cincago, Red,
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Aleksander Dumas (Ojciec.)

Hrabia Monte-Christo,
• Romans, przekład z francuskiego.

TOM V.

eh.

my.

a.

— W istocie —odrzekł z uśmiechem Mor
rel — było to 5 września, t. j. w rocznicę dnia, 
w którym mój ojciec został cudownie uratowa
ny; dlatego też staram się, o ile to jest w mej 
mocy, uczcić ten dzień każdego roku jakimś czy
nem,..

— Bohaterskim, nieprawdaż? — przerwał 
Chateau-Renaud—mniejsza o wszystko, los padł 
na mnie, ale to nie koniec; ocalił mi życie, wy
rwał z pod żelaza Araba, wybawił od zimna, bo 
dał mi nie połowę płaszcza swego, jak św. Mar
cin, ale cały; wreszcie od głodu, bo się ze mną 
podzielił, zgadnijcie czem?

— Pasztetem od Felixa? — wtrącił Beau
champ.

— Nie, koniem, którego zjedliśmy po ka
wałku z wielkim apetytem; co za wielki... ,

— Kto? koń? — zapytał Morcerf, śmiejąc 
się.

— Nie, dowód poświęcenia — odpowiedział 
Chateau-Renaud.—Spytajcie Debraya, czyby po
święcił konia swego, anglika?

— Dla przyjaciela może — rzekł Debray 
ale dla nieznajomego...

— Przeczułem, że będziesz moim przyja
cielem, panie hrabio — rzekł Morrel — przytem, 
czy to był heroizm, czy poświęcenie, miałem ho
nor powiedzieć już panu, że w dniu tym winien 
byłem złożyć ofiarę złej doli w nagrodę łaski, 
jaką nam niegdyś dobra wyświadczyła.

— Cudowna to historya, o której wspomina 
p. Morrel —mówił dalej Chateau-Renaud — gdy 
się z nim bliżej poznacie, on ją wam opowie, 
dzisiaj posilmy żołądki, a nie pamięć. O której 

" godzinie ma być śniadanie, Albercie?
— O wpół do jedenastej.
— Punktualnie?—zapytał Debray, dobywa

jąc zegarek. .
— O! pozwólcie mi z łaski swojej przecią

gnąć jeszcze pięć minut — rzekł Morcerf — bo 
ja także oczekuję wybawcy.

— Czyjego?
— Mojego — odpowiedział Morcerf — czy 

sądzicie, że mnie nie można wybawić równie jak 
kogo innego, i że tylko Arabowie ucinają gło
wy? Śniadanie nasze jest na cześć wdzięczno
ści i spodziewam, się, że będziemy mieli u stołu 
przynajmniej dwóch dobroczyńców ludzkości.

Cóż poczniemy? — rzekł Debray — kiedy 
mamy jednę tylko nagrodę Monthyona?

— A więc dadzą ją temu, co nigdy nic do
brego nie zrobił — odpowiedział Beauchamp. — 
Tym sposobem akademia zwykle załatwia te 
sprawy.

— Zkądże on przybywa ?- zapytał Debray — 
przepraszam za natarczywość, wiem, że już od
powiedziałeś na to zapytanie, ale tak wątpliwie, 
że ośmielam się je powtórzyć. ■

— W samej rzeczy nie wiem — rzekł Al
bert—kiedy go zapraszałem przed trzema mie
siącami, był w Rzymie, ale kto to może wie
dzieć, gdzie był potem?

— Czy go uważasz za zdolnego do pun
ktualności?—zapytał Debray.

— Zdolny on jest do wszystkiego — odpo
wiedział Morcerf.

— Pamiętaj, że licząc już owe pięć minut, 
z łaski dozwolone, pozostaje zaledwie tylko 
dziesięć.

— Użyję tego czasu dobrze i powiem wam 
choć w kilku słowach o moim gościu.

— Za pozwoleniem, czy to, co masz opo
wiadać, może być artykułem do feljetonu?

— Niewątpliwie i to do najciekawszego — 
rzekł Morcerf.

— Mów zatem, widzę, że już nie zdążę na 
posiedzenie izby, muszę to sobie czem innem 
nagrodzić.

— W czasie karnawału ostatniego byłem 
w Rzymie...

— Wiemy o tern - rzekł Beauchamp.
— Ale tego nie wiecie, że mię tam porwali 

rozbójnicy.
— Niema już rozbójników — rzekł Debray.
— Owszem, są i okropni nawet, to jest za

chwycający, bo...
— Słuchajno, drogi Albercie!.. — rzekł De

bray—ja miarkuję, że twój kucharz się spóźnił, 
że ostrygi nie nadeszły z Marannes, lub Osten
dy, i ty, na wzór pani Maintenon, chcesz po
trawę zastąpić powiastką. Przyznaj się, mój 
drogi, jesteśmy w tak dobrem towarzystwie, że 
ci to przebaczymy i będziemy słuchali historyi, 
jakkolwiek należy pewno do bajecznych.

— A ja wam powiadam, że lubo się wyda 
bajeczną, ja podaję ją za najprawdziwszą od 
początku do końca. Rozbójnicy mnie tedy po
rwali i zaprowadzili do miejsca bardzo smutne
go, które nazywają katakumbami świętego Se- 
bastyana.

— Znam je — przerwał Chateau-Renaud — 
omal tam febry nie dostałem.

— To ja lepiej się znalazłem — rzekł Mor
cerf — bo ją miałem rzeczywiście. Oznajmiono 
mi, że byłem niewolnikiem za okupem bagatel
nym czterech tysięcy talarów rzymskich, co wy
nosi dwadzieścia sześć tysięcy liwrów tureń- 
skich. Na nieszczęście, miałem tylko tysiąc 
pięćset, kończyłem już podróż, i kredyt moj był 
wyczerpany. Napisałem do Franciszka. Jak 
mi Bóg miły, Franciszek do tego należał, mo
żecie go zapytać, czy choć na jotę kłamię; na
pisałem do Franciszka, że jeśli nie przybędzie 
o godzinie szóstej z rana z czterema tysiącami 
talarów, to w dziesięć minut po szóstej, złączę 
się z błogosławionymi pańskimi i ze świętymi 
męczennikami, w których ciał gronie miałem 
zaszczyt się znajdować, a Luigi Wampa (tak się 
nazywał naczelnik rozbójników), proszę mi wie
rzyć, byłby ściśle dotrzymał słowa.

— Ale Franciszek przybył z czterema tysią
cami talarów?...— rzekł Chateau-Renaud. — Bo 
u djabła niema kłopotu o cztery tysiące tala
rów, kiedy się kto nazywa Franciszek d Epinay, 
albo Albert de Morcerf.

— Otóż nie; przybył jedynie w towarzy
stwie gościa, którego wam zapowiadam i które
go spodziewam się wam przedstawić.
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(Ciąg dalszy).
Czytelnicy nasi poznali go już w Marsylii, 

w okolicznościach dość dramatycznych i jeszcze 
go nie zapomnieli pewnie; bogaty mundur na 
wpół francuski, na wpół wschodni, wybornie 
zrobiony, pięknie odznaczał szeroką pierś, ozdo
bioną krzyżem legii honorowej, i uwydatniał 
piękną budowę postaci.

Młody oficer skłonił się z udaną grzeczno
ścią.

W każdem poruszeniu Morrela malowała się 
zręczność, z siłą połączona.

— Panie — odezwał się Albert z dworską 
uprzejmością—pan baron Chateau-Renaud bez- 
wątpienia wiedział, że wielką mi sprawi przy
jemność, zapoznając mnie z panem; jesteś jego 
przyjacielem, raczże być i naszym.

- Bardzo dobrze — zawołał Chateau-Re
naud-życzę ci tylko, wicehrabio, abyś w razie 
wypadku mógł doznać tej dla siebie usługi, ja
kiej ja doznałem od niego

— A cóż to było-zapytał Albert.
— Nie warto mówić o tern odrzekł Morrel— 

przesadzasz pan usługę i jej znaczenie.
— Jakto! nie warto o tern mówić?—odparł 

Chateau-Renaud—czyż życie nie zasługuje, aby 
o niem mówić? Zaiste! zbyt filozoficznie pojmu
jesz to, moj drogi panie Morrel!.. Dobrze, że 
pan narażasz codzień życie, ale ja, który nara
żałem się i to przypadkiem raz w życiu,..

— Z tego wszystkiego najwyraźniej widzę, 
baronie, że pan kapitan Morrel ocalił ci życie. 
T. Maturalnie!.. — odpowiedział Chateau- 
Renaud.

I w jakimże wypadku?..—zapytał Beau
champ-

— Moj drogi Beauchamp, wiesz, że umie
ram z głodu - rzekł Debray — dajże pokój tym 
historyom.

~ Ależ-—odrzekł Beauchamp — ja nie prze
szkadzam śniadaniu, ja... Chateau-Renaud może 
nam opowiadać przy stole.
, — Panowie — przerwał Morcerf — dopiero
kwadrans na jedenastą, a zważcie, że czekamy 
jeszcze na jednego gościa.

— Ato prawda, na dyplomatę — wyrzekł 
Debray.

— Czy to dyplomata, czy kto inny, tego 
wcale nie wiem, ale wiem, że, co do mojej oso
by, zleciłem mu pewne poselstwo, z którego wy
wiązał się tak Szczęśliwie dla mnie, iż, gdybym 
był królem, mianowałbym go natychmiast ka
walerem wszystkich moich orderów, nawet Zło
tego Runa i Podwiązki, gdyby i to odęmnie za
leżało.

r
 . , I«»‘»ieważ me siadamy jeszcze do
stołu rzekł Debray — nalej sobie, baronie, tak 
jak i my, szklankę Neresu i opowiadaj.

— Wszyscy wiecie, że przyszło mi było do 
głowy puścić się do Afryki.

~ Brogę tę utorowali ci twoi przodkowie, 
moj drogi ChoteaTi-Renaud —przerwał z uprzej- 
ni ością Morcerf.

r jk’ a^e a*ebyś  to uczynił dla
^oswobodzenia grobu Zbawiciela, jak twoi przod-

— Dobrze mówisz, Beauchamp — odrzekł 
młody arystokrata— bo rzeczywiście wybrałem 

do wystrzelenia pistoletów po amator
sku. Do pojedynku jak wiecie, mam wstręt od 
owego czasu, gdy dwaj świadkowie, których obra
łem, aby zagodzili pewne nieporozumienie, zmu
sili mnie strzelać się i strzaskać rękę najlepsze
mu przyjacielowi, poczciwemu Franciszkowi 
o Fpinay, którego wszyscy znacie.

— A!., prawda — rzekł Debray — biłeś się 
w owym czasie..., ale o co to poszło?..

, — Niech mnie djabli wezmą, jeśli wiem — 
odpowiedział Chateau-Renaud-to tylko dosko- 
aale. Pamiętam, że, aby talent mój nie zardze- 

1 chciałem wypróbować na Arabach nowe 
Pistolety, które dostałem w podarunku. Uda- 
iem się więc d0 Oranu, z Oranu do Konstanty- 
ny, 1 trafiłem właśnie, gdy odstąpiono od oblę- 
„ Pla; Musiałem się cofać wraz z innymi. Przez 

czterdzieści ośm godzin znosiłem deszcz w dzień, 
ko'ńK W- nocy.’ nakoniec trzeciego dnia, z rana, 
nrzv7w°J.. z.giu^ł od zimna!.. Biedne zwierzę, 
neiro yuz?ł°ne do przykrycia i pieca stajen- 
ści dżiesieHarabski’ wystawiony na dolegliwo- 

Tabi 8to₽ni zimna, doświadczał takiego 
matu kby 80 Poniesiono do obcego kli-

— Dlatego chcesz kupić mego angielskiego 
konia rzekł Debray — ae lepiej znosić będzie 
zimno, niż arabczyk.
. . T ^?^z.s^’ P°stanowiłem bowiem nie wra
cać do Afryki.
BeauThamZDałeŚ W'QC niemało strachu?-zapytał 

odnow J^W>d%mOwU v Gnałem niemało — 
odpowiedział Chateau-Renaud — i było czego; 
bów ae,.®ka^em pieszo, sześciu Ara
bów galopem pędziło za mną, dybiąc na moją 
z,eÄfnkWQ: dZÓ'Cb °?aliłem dwoma strzałami 
z karabinka, a dwóch dwoma strzałami z pisto
letów, pozostało jeszcze dwóch, a tu broń była 
dluttrZe ?T; iJeAen chwycił mnie za włosy, 
dlatego takie krótkie noszę, bo kto wie, co się 
£^cz® zdarzyó ®°źe; drugi przyłożył mi do 
jazu J<,t^a?’ 1 czu^e.m, Prze»ikające zimno że- 
nieh’ ten! p?n’ ktoreS0 widzicie, natarł na 
str/n’łimeg0’ ktory ml<i t,;zymał za włosy, zabił 
uciąć p,stolVtu; a.dru«,e^ co mi chciał 
nowił k! płor‘*l?ał pałaszem. len pan posta- 

; a 6 właś«ie, że w dniu tym ocali życie 
jednemu człowiekowi, a wypadek zrządził, 

Kli,° Innie spotkało. Jak będę bogatym, każę 
“r£r.K£1,an0W1 albo Marchettowi zrobić posąg

— A więc ten jegomość to jakiś Herkules, 
zabijający Gorgonę; Perseusz, wyzwalający An
dromedę?...

— Nie; to człowiek mego prawie wzrostu.
— Cały w zbroi?..
— Nie miał szpilki nawet przy sobie.
— A więc złożył okup?..
— Rzekł tylko dwa słowa do ucha naczel

nika, i zostałem wolny.
— Jeszcze go pewnie przepraszano za za

trzymanie?..—rzekł Beauchamp.
— W samej rzeczy - odpowiedział Mor

cerf.
— Cóż znowu!., czyżto jaki Aryosto?..
— Nie, ale poprostu hrabia Monte-Christo.
— Niema takiego nazwiska, hrabia de Mon

te-Christo—odrzekł Debray.
— Nie zdaje mi się — dodał Chateau-Re

naud, z zimną krwią człowieka, który zna na 
palcach cały herbarz europejski — aby kto sły
szał o jakim hrabi Monte-Christo.

— Może to jaki rycerz z ziemi świętej — 
podjął Beauchamp — może który z jego przod
ków posiadał Kalwaryę, jak Montemartowie po
siadali morze Martwe.

— Przepraszam — przerwał Maksymilian — 
ale zdaje mi się, że wyprowadzę panów z kło
potu. Monte-Christo jest małą wyspą, o jakiej 
często słyszałem od majtków mego ojca, jestto 
ziarnko piasku w pośród morza Śródziemnego, 
pyłek w nieskończoności.

— Tak—odrzekł Albert—otóż z tego ziarn
ka piasku, z tego pyłku pochodzi ów pan i król, 
o którym powiadam; dyplom na to hrabstwo 
otrzymał w Toskanii.

— A czy ten hrabia bogaty?..
— Spodziewam się, że dosyć.
— To przecież musi być widocznem, jak 

sądzę.
— Właśnie, że nie jest, mój Debray.
— Nie rozumiem cię.
— Czy czytałeś Tysiąc i' jedna nocy?..
— Tam do kata piękne zapytanie.
— A więc, alboż ci wiadomo, czy istoty, 

tam pojawiające się, są bogate, lub ubogie?., 
czy ziarna żyta nie są rubinami albo dyamen- 
tami?.. Zdaje ci się, że to biedni rybacy i uwa
żasz ich jako rybaków, aż oto nagle otwierają 
ci oni jakąś tajemniczą jaskinię, w której znaj
dujesz skarby, wystarczające do zakupienia 
Indyi.

— I cóż z tego?..
— Otóż mój hrabia de Monte-Christo jest 

takim rybakiem. I ma nawet imię odpowiednie, 
nazywa się Sindbad żeglarz i posiada jaskinię, 
pełną złota.

— Widziałeś, Morcerfie, tę jaskinię?..
— Ja nie widziałem, ale Franciszek.
— Cicho!., nie należy jednak ani słowa otem 

przy nim mówić. Franciszek był tam, ale go 
wprowadzono z zawiązanemi oczyma, służba, 
złożona z samych niemych i z kobiet, przy któ
rych Kleopatra, jak się zdaje, jest tylko pospo
litą dziewczyną. Lecz co do kobiet, niema pe
wności, weszły bowiem wówczas, gdy zażył ha
szyszu; być więc może, że grupę posągów wziął 
za kobiety.

— Młodzież spojrzała na Morcerfa okiem, 
w którem malowały się wyrazy:

— Czy ci się w głowie pomieszało, czy też 
sobie z nas żartujesz?..

— W istocie—rzekł Morrel, zamyślony—opo
wiadał mi coś podobnego stary majtek nazwi
skiem Penelon.

— Al., to szczęście — rzekł Albert — że pan 
Morrel przychodzi mi w pomoc. To wam nie 
do smaku, że tym sposobem podaję kłębek nici 
do mego labiruntu?..

— Przebacz, drogi przyjacielu—odrzekł De
bray—ale to, co powiadasz, jest tak nieprawdo
podobne ..

— Tak, ale wszystko to nie przeszkadza, 
aby mógł istnieć mój hrabia Monte-Christo.

— Czemuż nie!., na tym pięknym świecie 
każdy żyć może.

— Bezwątpienia żyją, ale nie pod temi sa- 
memi warunkami bytu. Nie każdy ma czarnych 
niewolników, książęce zbrojownie, konie po sześć 
tysięcy franków, kochankę Greczynkę!..

— Czy widziałeś tę Greczynkę?..
— Widziałem ją i słyszałem; widziałem 

w teatrze Valle, słyszałem gdym był na śnia
daniu u hrabiego.

— To ten nadzwyczajny człowiek jada?
— Co prawda, że jeżeli je, to tak mało, iż 

nie warto o tern mówić.
— W końcu pokaże się, zobaczycie, że to 

upiór jakiś.
— Śmiej się jak chcesz; i hrabina G* ’* tak 

samo myśląła, chociaż, jak wiecie, znała lorda 
Ruthwena.

— Doskonale — rzekł Beauchamp — dla 
dziennikarza byłby to dalszy ciąg słynnego wę
ża morskiego z Constitutionela; upiór, to wy
borna rzecz!

— Oko płowe, którego źrenica rozszerza się 
i zwęża dowoli—rzekł Debray—kąt policzkowy 
rozwarty, czoło wspaniałe, cera sina, broda czar
na, zęby białe i. ostre, i całe obejście do tego 
zastosowane.

— Wybornie Lucyanie — odrzekł Mor
cerf - dałeś charakterystykę dokładną. Tak 
jest, obejście cierpkie i ostre. Człowiek ten czę
sto we mnie obudzał drżenie; pewnego razu, 
gdyśmy się przypatrywali egzekucyi na śmierć, 
czułem, że zachoruję bardziej z tego, żem go 
widział i słyszał jak z zimną krwią rozprawiał 
o wszystkich karach na ziemi, niż żem widział 
kata, pełniącego swoją powinność, i słyszał jęki 
zbrodniarza.

— Czy on cię czasem nie oprowadzał po 
zwaliskach Kolizeum, aby ci trochę krwi wys
sać, mój Morcerfie?..—zapytał Beauchamp.

— Albo czy też po wyzwoleniu, nie kazał 
ci podpisać cyrografu jakiego na twą duszę, jak 
Ezaw, gdy ustąpił prawa starszeństwa?

— Żartujcie, żartujcie, ile wam się podoba 
moi panowie — rzekł Morcerf, nie obrażając się 

wcale. —Kiedy patrzę na was, piękni paryżanie, 
przyzwyczajonych do bulwaru Grand, spaceru
jących po lasku Bulońskim, i kiedy sobie przy
pomnę tego człowieka, zdaje mi się, że my nie 
jesteśmy podobnymi doń ludźmi.

— Chlubię się tem!.. — odrzekł Beauchamp.
— Ależ — dodał Chateau-Renaud — twój 

hrabia Monte-Christo musi być przecież nieraz 
bardzo przyjemnym człowiekiem, szczególnie gdy 
się oderwie od swych bandytów włoskich.

— Przecież bandyci włoscy — odrzekł De
bray-już nie istnieją.

— Jak i upiory—dodał Beauchamp.
— Ani hrabia Monte-Christo — wtrącił De

bray.—Słuchaj, drogi Albercie, wpół do jedena
stej bije.

— Musiały cię tej nocy jakieś mary napa
stować; chodźmy do śniadania — rzekł Beau
champ.

Jeszcze echo odgłosu zegara nie ucichło, 
gdy się drzwi otwarły i German oznajmił:

— Pan hrabia Monte-Christo!
Wszyscy obecni mimowolnie się poruszyli, 

takie na nich wywarło wrażenie opowiadanie 
Morcerfa.

Albert nawet doznał głębokiego wzruszenia.
Ani turkot powozu na ulicy, ani szmer kro

ków, nie uprzedził przybycia czyjegoś w przed
pokoju; drzwi nawet jakby bez skrzypnięcia sa
me się otworzyły.

Hrabia stanął na progu, ubrany z najwię
kszą prostotą; najbardziej jednak wymagający 
elegant nie znalazłby w toalecie jego nic do za
rzucenia.

Wszystko było w najwytworniejszem sma
ku, wszystko z najlepszych magazynów, suknie, 
kapelusz, bielizna.

Nie wyglądał więcej nad lat 35, a najbar
dziej wszystkich uderzało podobieństwo do ry
sopisu, opisanego przez Debraya.

Hrabia postąpił z uśmiechem na środek sa
lonu i zbliżył się do Alberta, który mu podał 
z pośpiechem rękę.

— Słowność — rzekł Monte-Christo — jest 
grzecznością królów, jak utrzymywał pewien 
wasz monarcha. Lecz co zależy od ich dobrej 
woli, to nie zależy od woli podróżnych. Spo
dziewam się jednak, drogi wicehrabio, że przez 
wzgląd na moją dobrą wolę, przebaczysz mi 
kilka sekund opóźnienia w przybyciu tutaj; nie
podobna przebyć pięćset mil drogi, aby niespo- 
tkać jakiej przeszkody, a przedewszystkiem we 
Francyi, gdzie, jak mi się zdaje, pocztylionów 
bić nie wolno.

— Panie hrabio — odpowiedział Albert — 
właśnie zapowiadałem twoje przybycie kilku 
moim przyjaciołom, których tu zebrałem, z po
wodu danej mi pr^ez pana obietnicy, i mam ho
nor przedstawić ich panu; oto hrabia Chateau- 
Renaud, który między przodkami swymi liczy 
dwunastu parów i którego pradziadowie zajmo
wali miejsce przy okrągłym stole; pan Lucyan 
Debray, sekretarz przyboczny ministra spraw 
wewnętrznych; pan Beauchamp, groźny dzien
nikarz, postrach rządu francuskiego, o którym 
jednak, mimo jego sławy narodowej nigdy pan 
nie słyszałeś we Włoszech, gdyż dziennik jego 
tam nie dochodzi; nakoniec pan Maksymilian 
Morrel, kapitan spahisów.

Na to imię, hrabia, który dotąd zimno, po 
dworsku kłaniał się z prawdziwie angielską nie- 
przystępnością, mimowoli uczynił krok naprzód 
1 lekki rumieniec przemknął się jak błyskawica 
P° jego twarzy.

— Pan nosisz mundur nowych zwycięzców 
francuskich—rzekł—piękny to mundur!

Trudno oznaczyć, co mianowicie obudziło 
tak silne drżenie w głosie hrabiego i zapalało 
mimowolnie, jakby płomieniem, oko jego tak 
piękne, a tak spokojne.

~ Czy pan nigdy nie widziałeś naszych 
Afrykanów?..—rzekł Albert.

— Nigdy — odpowiedział hrabia, odzy
skawszy już zupełną władzę nad sobą.

— Pod tym mundurem, panie, bije najwa
leczniejsze i najszlachetniejsze może serce w ca
łej armii.

— O! panie hrabio—przerwał Morrel.
— Pozwól mi skończyć, kapitanie; właśnie 

teraz—mówił dalej Albert — dowiedzieliśmy się 
o nim pewnego szczegółu tak bohaterskiego, że, 
lubo go widzę dzisiaj po raz pierwszy, proszę, 
aby mi łaskawie pozwolił przedstawić siebie pa
nu hrabiemu, jako mego przyjaciela.

Gdy to mówił Albert, widać było z jak 
szczególną uwagą wpatrywał się w niego Monte- 
Christo; przelotny rumieniec i to lekkie drżenie 
powiek, które oznaczały w nim wzruszenie, zja
wiły się na chwilę,

— Al pan jesteś szlachetnym — rzekł hra
bia-i skromnym, tem lepiej.

Ten rodzaj wykrzyknika, który więcej od
powiadał własnej myśli hrabiego, niż słowom 
Alberta,, uderzył wszystkich, a mianowicie Mor
rela, który popatrzył na Monte-Christa ze ździ- 
wieniem.

Lecz w głosie hrabiego było zarazem tyle 
słodyczy i łagodności, że lubo dziwnym się wy
dawał ten wykrzyknik, nie mógł jednak obra
zić.

— Dlaczegoby miał powątpiewać?.. — rzekł 
Beauchamp do Chateau-Renaud,.

— Tak!.. — odpowiedział Chateau-Renaud, 
który przy swej trafności wejrzenia, przejrzał 
w hrabi Monte-Christo wszystko, co w nim mo
żna było przejrzeć — w rzeczy samej Albert nie 
zwiódł nas, to szczególny człowiek ten hrabia; 
co mówisz o nim, Morrelu?

— Na sumienie! ma on oko tak szczere, 
i głos tak pociągający, że mimo dziwacznej 
uwagi, jaką o mnie uczynił, bardzo mi się po
doba.

— Panowie—rzekł Albert—German donosi, 
że już do stołu podano. Drogi hrabio, pozwól, 
abym cię zaprowadził.

Wszyscy w milczeniu przeszli do sali ja- 
Palnej, każdy zajął swoje miejsce.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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POSZUKIWANIA.
O$ło»enta pod tą rohrjką lo«xtoj, no Jeden 

raz 60 centów, na trry razy dolara.

Franciszek i Antonina 
Żelińscy, którzy przebywają w 
Chicago, a on jest agentem ma
szyn do szycia, są poszukiwani 
przez swego znajomego Ignacego 
Ostrowskiego 700 W. 18 st., Chi
cago, 111. (1—3)

Podług 
PRAW NIEMIECKICH 

wyrabiany, Jest najlepszym przecit

NEURALGII, , 
Reumatyzmowi, Postrzałowi 

DRA RICHTERA stawny wśwlecio 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER.

Prawdziwy tylko z ochronną marką Kot wica . | 
Jedno z świadectw znanych osobistości: .

Józefa Staruch poszukiwa
na jest w ważnym interesie przez 
swego znajomego Franciszka Bu- 
jarskiego 503 S. Iowa st., Sioux 
City, Iowa. (1—3)

New York.d l2.P.żdz 1897.' 
Or. RichleraKOTWICZNY” 

PAIN EXPELLER jest dobrym 
środkiem na Neuralgie i 
Reumatyzm.

SBOrCSOR^IfOZYNAnODOWCCa -Ц HOHłt WWMUZYCZN.

Tomasz Król wyjechał z po
czątkiem października ze swą sio
strą nie wiadomo dokąd. W waż
nym interesie poszukuje go żona. 
Ktoby o nim wiedział niech do
niesie proboszczowi św. Stanisła
wa Kostki pod adresem: Rev. Ka
sprzycki, 31 Ingraham st., Chica
go, 111. (1—4)

Maciej Dzikowski z K wia- 
tnowic w Galicyi, poszukiwany 
jest przez swego krewnego Stani
sława Dzikowskiego, 13 Metropo- 
litan st., Chicago, 111. (2—4)

Ad am Świątkowski, pocho
dzący '£ Dobrzynia, gub. płocka, 
a mający od 2Ó lat przebywać w 
Chicago, jest poszukiwany przez 
swą córkę Michalinę, która po 
śmierci matki przybyła do Ame
ryki. Ktoby o nim wiedział lub 
on sam, raczy mi donieść pod adre
sem: Michalina Świątkowska, 26 
Canal st., Jersey City, N. J.

Potrzeba kobiety inteligen
tnej do prowadzenia porządku na 
plebanii i umiejącej grać z nut na 
organach. Dobre wynagrodzenie. 
Interesowane niech się zgłoszą do 
zarządu parafialnego pod adresem: 
Joseph Łonski, Jamestown, N. 
Dakota.

36 ZŁOTYCH ~ MEDALU
Polecany przez znakomitych lekarzy, 

hurtoumych i częztJąowych dro- '

25ct. i 50ct. u wszystkich aptekarzy lub a
F. Ad. Richter A Co., 215 Pearl St., New York.

Wiadomości Chicagoskie.

Piotr Węglewski, przebywa
jący od 16 lat w Chicago, rodem 
z Inowrocławia, poszukiwany jest 
przez swą córkę Pelagię. Ktoby o 
nim wiedział lub on sam, raczy 
mi donieść pod adresem: Ignacy 
Ussorowski, box 22, Anthony, K. I.

Wojciech Kulaczyński,prze
bywający 22 lat w Ameryce, po
szukiwany jest w ważnym intere
sie przez swego brata ciotecznego, 
Józefa Woźniak, box 104 Florida, 
N. Y. * (2-4)

Franciszek Ryzek, rodem z 
Miliszew w Prusach Zach., prze
bywający dawniej w Shamokin, 
Pa., poszukiwany jest w ważnym 
interesie przez swego szwagra, Pa
wła Szmikowskiego 1719—4st., N. 
E , Minneapolis, Minn. (2—5)

Jan Matuszewski, rodem ze 
wsi Zaborów, powiat Strzyżów, 
w Galicyi. który w r. 1896 prze
bywał w Detroit, Mich., poszuki
wany jest w ważnym interesie 
przez swego brata. Ktoby o nim 
wiedział lub on sam, proszę^mi 
donieść pod adresem: Józef Ru
szała 24 Branch st, Pawtucket, 
R. I.

85 DZIENNIE zarobić można 
rozsprzedając obrazy święte w śli 
cznych kolorach na złotem tle, 
duży rozmiar. Cena 50c. Agentom 
wysełam po 15 centów. Przyjmuję 
znaczki pocztowe. (2—8)

W. Pawlak ma paczkę na 
poczcie w Hilsen, Mass.

t®“ W. Świeżewski ma paczkę 
na poczcie w Euilolen, Pa.

M. Schodowski ma paczkę 
na poczcie w Brooklyn, N. Y.

Kto z Delray, Mich., wy
kupił Money Order na 50c? Niech 
nam go przyśle, bo jest wypisany 
na nasze imię.

• M®“ W. Bakowski ma paczkę 
na ekspresie w Duluth, Minn. 
Niech się po nią zgłosi.

J®“ Alex. Kubacki (?) ma pa
czkę na poczcie w Rochester, N. A .

— Nosił wilk ponieśli 
1 wilka. Wilkiem tym był 
A. N. Wiszowaty. Sędzia 
posłał go na 30 dni do do
mu poprawy za naciąganie la 
twowlernych.

A. N. Wiszowaty, chcąc 
się łatwym sposobem zboga- 
clć, począł na sposób amery
kański uprawiać “humbug". 
Najpierw nazwał siebie “do
ktorem” i ogłosił, że wynalazł 
skuteczne lekarstwo na wszel
kie choroby trapiące ludz
kość od “»eumatyzmu do głu
poty". Zapomniał jednak po
starać się o lekarstwo na 
własną głupotę, przez co te
raz rozmyśla nad znikomośclą 
rzeczy światowych.

“Dr” Wiszowaty zakupił 
kilkaset butelek, napełnił je 
zafarbowaną wodą, zapieczę
tował, przylepiał kartkę z 
swym podpisem, ogłosił o tym 
wynalazku w polskich gaze
tach, skuteczność “wyleczenia 
wszelkich chorób w pięciu se
kundach”, zapewnił gwaran 
cyą pod swą podobizną w ga
zetach zamieszczoną, siadł w 
o fisie przy Emma ulicy i cze
kał na rezultat.

Głupich nie sieją, sami się 
rodzą. Długo nie czekał. 
Ogłoszenie przeczytała kobie
ta 1 powiedziała o tern cler 
piącej sąsiadce, która już wszel 
kich próbowała środków. Na 
zajutrz Wiszowaty sprzedawał 
lekarstwo kobietom 1 dzie
wczynom na wszelkie cho
roby.

Sława jego rozeszła się po 
okolicy 1 doszła do uszu sta
nowego wydziału zdrowia. W 
sobotę odwiedził go prokura 
tor, kupił lekarstwo, lekarza 
powierzył konstablowi 'i udał 
się z nim do sądu- pollcyj 
nego.

Wiszowaty nie mógł wy 
tlomaczyć gdzie uzyskał sto 
pień lekarski 1 jakim sposo
bem leczył choroby od reu
matyzmu do głupoty. Sę
dzia widząc jego zaambaraso- 
wanle, dał 30 dni czasu do 
rozpamiętywania w domu po
prawy. Na przyszłość jeśli 
nie złoży lepszego wyjaśnie
nia, to czeka go surowa ka
ra.

Prokurator oświadczył, że 
w polskiej dzielnicy są jesz
cze Inni doktorzy od “wszel
kich chorób” I że tak samo 
wskrótce zostaną zawezwani 
do wytlomaczenla swych czyn
ności.

J®*  K. Chlebowicz ma paczkę 
na poczcie w New Britain, Conn. 
Zły adres.

MĘŻCZYŹNI!
retro kraju, a chcecie robić kilka godzin dzien
nie pr/y lekkiej robocie na pospiesznym okrę
cie, to możecie jechać do Hamburga i Bremen 
aa 7 doi. Okrętu odchodzą w każdy wtorek, 
czwartek i sobotę. Piszcie do Izydor łlerz. Bank 
Polski, 2 Cariisle et., New York (1—4)

Bf I? »7 J ’ 7 V <7 V potrzeba. Odsyłamy1?Al /-i I A11 mężczyzn z New Yorka 
na pocztowych okrętach do Hamburga lub Bre
men za cene $8.00, jeżeli cncą pracować na o- 
kręcle przy lekkiej robocie przez 8 do 4 godeln 
daiennie Zgłosić się albo pisać należy do In
ternational Shipping Office, 5 Clinton at., lub 
n West st., New York H—4)

Radjkalnn Łysina^ Łupierz, wypada
nie włosów i wszelkie choroby czaszki leczymy 
aa pomocą najnow-zej metody apecyalistów. 
Adres Prof. BRUNDZA, Brodway & Ho. 8 at., 
Brook yi .New York. (89—1908)

I chcecie posyłać pieniądze do 
starego kraju najspleszniejszym 

1 najpewniejszym sposobem, piszcie po cyrku- 
lsrze do Izjdora Herz. Austro-Rdsslan Bank, 
1 Carlisle 8t., New York. 1—4

TWŻl*  I 1 chcecie sprowadzić krewnych 
J Ij/ź I I lub przyjaciół ze starego kraju 
ptiscle po ceny 1 lnformacye, których bezpła 
fru udzielimy. Izydor Herz, A astro Russlan 
Bank, 2 Cariisle 8t., New York. 1—4

1 chcecie pomocy prawnej, Iwia- 
eJruAFjŁjl domej przez konsula potwier 
dzonej lub potrzebujecie jakiegokolwiek legalne
go dokwmeniu, plazcle po lnformacye do Izydo
ra Hen, 8 Oarliaie St, New York. 1—4

IfnDl I/HPir cierpiące na ból głowy lub 
BUD I I I niereguHrnołci niech uży
wają Ziołową Herbatę enltk'a. Reguluje cały 
Organizm, przeczyszcza I wzbogaca krew, doda
je ezerstwości czyni życie prayjemnem. Cena 
paczki 9&c. Użrwa/ Jej można z wklką korzy- 
żclą dla zdrowia, jak zwykłą herbatę. AdresMr. 
Smith’« Moutain Herb Tea, 179 W. I)lvU1on et., 
Chicago, 111. (Należytożć należy przesyłać w 
markach pocztowych.) x

— Niektórzy składnicy 
węgla trzymają się zasady, 
ażeby małym składnikom da 
wać skąpą wagę, u ponieważ 
niektórzy mali składnicy trzy
mają się tej samej zasady, 
wielu odbiorców zamiast peł
nej tony węgla, ważącej 2000 
funtów, otrzymuje w przecię 
du 1640 funtów. Pleczętarz 
Qjinn skonstatował wypadek, 
ze ktoś otrzymał zaledwie 
1300 funtów, zapłaciwszy za 
pełną tonę. Pan Quinn zba 
dal szczegółowo w jednym 
dniu stosunki w sześciu skła
dach węgla I przekonał się, 
że tylko czterej właściciele 
składów nie dopuszczali się 
nadużyć. Ustanowił przeto 
Inspektorów, którzy przyglą
dają się wozom, naładowanym 
węglem. Gdy waga wydaje 
się im podejrzaną, zmuszają 
woźniców do sprawdzenia jej. 
Inspektorom jest wolno are
sztować oszustów.

Stwierdzono także, że nie
którzy woźnice stają przed 
szynkami i składają tam po 
klika buszlł węgla, za co w 
zamian otrzymują przekąskę 
i napitek. W ten sposób od-

biorcy otrzymują o tyle wę
gla mniej, o Ile przepił go 
woźnica.

Bywają jeszcze Inne sposo 
by oszustwa, o których czę
sto nie wie ani drobny han
dlarz, ani odbiorca. Woźni
ca w usługach drobnego han
dlarza otrzymuje od niego 
upoważnienie do wzięcia tony 
węgla. W wielkim składzie 
węgla składa woźnica to upo
ważnienie, lecz z wiedzą wła
ściciela składu ładuje na wóz 
tylko 1500 funtów I odstawia 
je odbiorcy. Właściciel skła
du 1 woźnica dzielą się w tym 
wypadku oszukańczym zy
skiem, a odbiorca posądza 
często niesłusznie o nieuczci
wość składnika, u którego 
węgiel kupił.

— Zle się rozpoczął rok 
nowy dla naszego rodaka 
Franka J. Szwedy, znanego 
w szerokich kołach Związko
wca 1 blzneslsty. W piątek 
w nocy o 4ej godzinie wybu 
chły jasne płomienie pożaru 
w jego mieszkaniu przy ulicy 
Noble 392 w chwili gdy pra 
wie wszyscy mieszkańcy soall. 
Tylko matka pani Szweda, 
pięćdziesięcioletnia Magdale 
na Kukus już nie spała — na 
swoje nieszczęście. Wstawszy 
tak rano zabrała się do zro
bienia ognia w dużym poko
ju, w którym spało czworo 
dzieci a z tych najmniejsze 
leżało w kołysce tuż przy 
piecu. Ponieważ węgiel nie 
chcIał widocznie się palić, 
przeto pani Magdalena wzię
ła naczynie z naftą I polała 
nią tlejący się ogień. W tej 
chwili jednak powstał wybuch, 
naczynie z naftą pękło a pło
nąca ciecz oblała panią Ku 
kus.

Cala stojąc w płomieniach 
wpadła paląca się kobieta do 
mieszkania, w którem spal p. 
Szweda 1 strasznym krzykiem 
obudziła go ze snu. Pan 
Szweda zaczął ratować nie
szczęśliwą, zarzuciwszy pie
rzynę 1 ubrania i usiłując zer
wać palące się suknie. I stlu 
mil po nlejakimś czasie ogień 
otaczający teściową, poczem 
wpadl do frontowego pomie
szkania zkąd wydobywały się 
płomienie. Tam spało czwo
ro dzieci p. Szwedy, które 
ojciec wyniósł w pośród kłę
bów dymu 1 ognia a nastę
pnie zaczął gasić pożar. Gdy 
zaalarmowana straż ogniowa 
przybyła ogień był ugaszony.

I wtedy dopiero można by
ło myśleć o pomocy lekar
skiej. Pani Kukus leżała bez 
duszy na łóżku a Szweda 
miał ciężkie rany z poparzę 
nla na rękach 1 piersiach. Za
stosowano wszelkie środki, le
karze robili co mogli, ale po
moc ich okazała się bezsku
teczną. Pani Kukus umarła 
w bardzo ciężkich cierpieniach 
w południe, nie odzyskawszy 
przytomności. Rany p. Szwe
da opatrzono i ma on się 
wcale dobrze. Zmarła zosta
wiła trzy córki 1 dwu synów.

— W zeszłą sobotę 0- 
gloszono wykaz lekarzy do
mowych dla szpitala powia
towego. Nie znajdujemy w 
nim ku naszemu zdziwieniu 
ani jednego polskiego nazwi
ska. Również ogłaszają dzien
niki mianowania sztabu urzę
dników dokonane przez repu
blikańskiego skarbnika i de
mokratycznego szeryfa. I znów 
na próżno byś szukał Polaka 
na którymkolwiek z tych wy
kazów.

I teraz pytanie się nasuwa 
każdemn z nas:

Po co tracić czas na ba
wieniu się w amerykańską 
politykę? Jakie stąd płyną 
dla nas korzyści? Żadne. Kil
ku polltyklerów zawodowych 
zasiadło przy żłobie 1 śmieją 
się w kułak ze swych wybór 
ców.

Czas by było nawrócić z tej 
drogi pełnej manowców a pro
wadzić politykę narodową żą
dając uwzględnienia tych 
praw jakie mamy w stosunku 
do ilości głosów. Wtedy nl 
kogo o nic nie trzeba będzie 
prosić. Wtedy nie będzie po
trzeba starać się o pewne kar
teczki by dostać pracę. Gdy 
będziemy żądali należytego 
zastępstwa, natenczas ustanie 
wyzysk i bogacenie się poll- 
tykierów a wzmoże się wpływ 
Polaków na bieg spraw pu-

blicznych. A to jest przecież 
naszym celem.

— Rozwoziciele mleka 
przedłożyli właścicielom skła
dów mleka żądanie, ażeby 
znieść zwyczaj rannego ro
zwożenia mleka po domach, 
zwłaszcza w miesiącach zimo
wych. Woźnice muszą wsta
wać i zaprzęgać do wozów 
konie o godzinie 2 tw nocy 
i zaledwie piąta część odbior
ców mleka bywa obsługiwana 
przed 8 godziną z rana, tak 
ażeby mogła używać mleka 
na śniadanie.

Odbiorcom zdaje się, że 
ranne mleko rozwożone po 
domach pochodzi z dnia po
przedniego i ranne trudzenie 
ludzi i koni nie jest wcale po
trzebne. Niewłaściwy ten zwy
czaj należy znieść, tak przy
najmniej sądzą członkowie 
“Milk Drivers Union”.

— Skazany na pobyt w 
domu karnym eksbaokier Ed. 
S. Dreyer pożegnał się we 
wtorek w tutejszem wlęzle- 
zienlu powiatowym z żoną, 
córką 1 zięciem, a w środę 
rano odwiózł go dyrektor 
Whitman na dworzec kolei 
Chicago and Alton, a nastę
pnie do domu karnego w 
Jolłet. Tu poddać się mus'al 
były potentat finansowy zwy
kłym formalnościom. Ostrzy
żono mu włosy, wąsy 1 bro
dę, wykąpano go, zmierzono 
za pomocą aparatu Bertillona 
I przybrano w kaftan zwy
kłych kryminalistów.

— Adam Niedzielski za
mieszkały przy ulicy State 
4747, został ciężko pokale
czony 1 jest obawa, że jego 
stos pacierzowy jest uszko
dzony. Niedzielski jechał tram 
wajem po 43 ej ulicy i stal 
na platformie. Nagle w sza
lonym pędzle nadjechał wóz 
elektryczny z Indiana ave. 
1 nastąpiło zderzenie. Wszy
scy ludzie stojący na platfor
mach obu wozów wyrzuceni 
zostali w powietrze 1 spadli 
w błoto z dość znacznej wy 
sokcści. Oprócz Niedzielskie
go trzej Inni zostali ciężko 
pokaleczeni. Inni byli szczę
śliwsi I wyszli jak to mówią 
tylko z jednem okiem podbi 
tern.

— Z raportu komisy! 
służby cywilnej wynika, ze 
w roku ubiegłym odbyło się 
33 egzaminów, a nadto 19 
popisów takich urzędników, 
którzy starali się o awans. 
49 miejskich urzędników by
ło oskarżonych o przestęp
stwa służbowe, 20 z nich na
pędzono, 19 podpadło karom 
pieniężnym, a 8 zostało uwol
nionych. Trybunał policyjny 
rozpatrywał 242 spraw, a re 
zultatem śledztwa było usu 
nłęcle ze służby 14 polłcyan 
tów, skazanie 127 na kary 
pieniężne 1 uwolnienie 101.

— Nowo obrany klerk 
powiatowy Olsen ukończył 
już pracę przygotowawczą co 
do (znaczenia wartości mają 
tku podlegającego opodatko
waniu w powiecie Cook. We 
die ostatecznego zamknięcia 
wykazów takich majątków 
wynosi wartość tychże w po
wiecie kwotę (okrągłe) 402}^ 
miliona a w mieście Chicago 
402*4  miliona. Sumy te są 
o 28 milionów wyższe od 
oszacowania z roku zeszłego.

— Węgiel, jaki nadcho
dzi do Chicago, zatrzymują 
spekulanci w wagonach poza 
miastem, w tym celu, aby 
podnosić ceny dowolnie. 
Sprawę zbadała komlsya, wy
znaczona przez rzecznika sta
nowego, lecz dotąd nic nie 
uczyniono, aby tym naduży
ciom zapobiedz. Sprawa ta 
ma się oprzeć o koDgres, 
gdyż podobne nadużycia dzie
ją się w całych Stanach Zje 
dnoczonych.

— Czuwajcie nad tem 
dzieckiem a nagroda Was me 
mine! Takie słowa wypisane 
były na karteczce papieru 
przypiętej do wózka w któ 
rym spało kilkotygodnlowe 
śliczne dziecko. Kto wsunął 
ten wózek przy ulicy Con 
gress niewiadomo. A także 
nie zdołano dotąd wyśledz ć 
co za matka była tak bezll 
tośną, że porzuciła swą dzie
cinę.

—■ Kolej górna w dziel
nicy południowej przyznała 
z własnej woli podwyższenie

pensyl wszystkim urzędnikom, 
z wyjątkiem motorowych. No
wa skala wynagrodzenia zo
bowiązuje od tego tygodnia.

— Ob. J. F. Smulski ma 
otrzymać nominacyę w przy
szłych wyborach na rzecznika 
miejskiego (city attorney). 
Tak zapewniają polityklerzy. 
Dobra to wiadomość 1 notu
jemy ją z radością, życząc 
naszemu rodakowi, aby się 
to ziściło.

— W poniedziałek wie
czorem powstał pożar w bu 
dynku Douglas apartment 
Bldg, przy ulicach 62 I Ma 
disom Straż ogniowa z tru
dem uratowała życie ośmiu 
familiom. Straty podają na 
Jio.ooo.
—Podług ostatniego spra 

wozdania sekr. jeneralnego, 
Związek Uczy członków 33 252 
z tego ubezpieczonych na 
>900—10,421, na |6oo—7445 
na >300 — 14318, nieubezpie 
czonych IC69.

— Dnia 17 czerwca zr. 
wydano 250 pozwoleństw ni 
śluby, a w całym miesiącu 
czerwcu liczba pozwoleństw 
wynosiła 3000. Takie spra
wozdanie ogłosił klerk sądu 
powiatowego.

— Według sprawozdań 
policyjnych liczba samobójstw 
i morderstw w ciągu miesią
ca maja zr. prześcignęła wszel
kie rekordy naszego grodu. 
50 bowiem osób zginęło 
śmiercią tragiczną w tym mie
siącu.

— Strajkierzy w flam- 
moud Packlng Co. okazali 
się skrajnymi brutalami, gdyż 
tak pobili formana nie nale
żącego do unii, Iż grozi mu 
śmierć.

— Wskutek zderzenia 
tramwaju linowego Milwau 
kee ave. z tramwajem Hal 
sted ulicy, sledm osób odnio
sło bolesne, a kilkanaście 
lżejsze pokaleczenia.

— Policya jest na śla
dzie wyrodnej matki, która 
w zeszłym tygodniu porzuciła 
na ulicy własne dziecko, wśród 
mrozu.

— So. Chicago zamykają 
lejarnie dla braku węgla. Je
żeli węgiel nie nadejdzie w 
dostatecznej ilości, to 1700 
ludzi pozostanie bez pracy, a 
między nimi jest prawie po
łowa Polaków.

— Obywatele naszego 
miasta naglą radę miejską, 
aby położyła koniec naduży
ciom spekulantów węglowych.

•••••••••••••••••••••••••В

Specyalna Sprzedaż.
Ażeby niemieckich pisarzy 
Żywoty Świętych wyrugo
wać z Ameryki, postanowi
liśmy wyprzedać wielką ilość 
egzemplarzy niżej niż za 
pół ceny

ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 

PAŃSKICH

... •egzemplarzy niżej niż za •

KS. PIOTRA 8KARG1
do nabycia w Pierwszej Księgarni 

Polskiej w Ameryce Wład. Dynlewcza, 
532 Noble st., po cenach następujących: 

Oprawa« całe w skórkę, wyzłaceae 
tytnllkaail, sprzedawano po $8.00, 
teraz tylko $8.2i

Oprawna całe w skórkę ze złotymi 
brzegi, złocone tytnlkl, sprzeda
wane po $10.00, teraz tylko po $4.00 

Drnkowan« na pergaminie, ozdo
bnie oprawne, sprzedawane po 
$25.00 teraz tylko po 84.00

są

Czy jesteś chorym?
Napisz zaraz do

THE
KUFLEWSKIS 
PHARMACY,

1885-1837 W. 22nd St., Chicago,

a będziesz, tak 
zdrowym, jak 
nigdy przed
tem nie byłeś.

U nas nie ma liumbugii!
Zastarzało choroby, których Inni wy- 

I leczyć nie mogli, my wyleczamy. Nie 
ociągaj slą. Czem prędze tem lepiej dla 

■ was, gdyi łatwiej mo kecie być wyleczeni.

0LLEND0RFFA
Teorotgczno-Praktgczna

METODA 
nauczenia się czytać, pisać i mówić p« 

angielsku w sześciu miesiącach, 
i oryginalnej edycyl przerobiona 1 de 
utytkn Polaków zastósowana.

Gramatyka (Тош I.) Klucz (TomlL) 
csyll tłumaczenia zadań, listów, anegdot 
opisów 1 powieści w gramatyce zawór*  
?rch. Tom I. zawiera 404 stron, а Той 

I. obejmuje 128 stronnic.
CENA $2.00.

TAJEMNICĄ 
gr" — WĄTROBA.

Utjwąjoi« Dra Bonkera Compleilaa 
Ore&m i Dra Bonk era Mydło na Kow* 
pleksyt (-Or- Bonktr'» Comphęii*

Usuwają om Plagi, Opelaelua, kroety tefe 
rwana KoćAAeada żółte plamy na twaray Jedp- 
•la praer ich nadkl« wtaanofcl lecznica«. Pray» 
aaynlają alą 4o adrowaj i pięknej Jak akaamM 
•ery, • jakiej ntnymanla każda niewiasta atą 
stara.

Utrsymnjde waasa wątrobą w stanie cay»- 
nym priea używania pigułek zwanych Dr. Bew 
ker*s  Tagetable Liter 1*111«,  bo cera waaaa ba
dała nądzną 1 umysł zgnębionym, Jeżeli wątroba 
pie^ wykonuje swych caynnofcl podcaas upałOw

Te truy preparacye otnyma każdy w jaki» 
kolwlek eakątko Stanów ZJednocaonych po bm 
ieelaulu $1.00 pod adresem i

T. Z. XEL0WSKI,
A PTK K A RZ POLSKI,

Î09 Milwauke Ave. Chicaga

Moje motto: Kto pracuje, długo żyje. 
Wlaclytiaw Dynitwia.

Rodacy! Wprawdzie przy Waszej’ pomocy, Szano
wni Rodacy, wydałem już wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za długo odpoczywać; przeto po ścisłem 
obliczeniu, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na
szego nieśmiertelnego wieszcza:

Pisma Adama Mickiewicza, 
wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 
stronnic. Będzie to dosłowny przedruk z wydania lipskie
go (najlepsze wydanie), które jest już bardzo rzadkie. 
Aby więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 
niech także potomek z naszej świętej Litwy dzieło-to 
rozpowszechni przy Bożej i Waszej kochani Rodacy po
mocy, na wolnej ziemi Washingtona.

Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczaa 
12 dolarów. Więc przysyłajcie tylko po $1.60, a licznie, 
bo tem mi dopomożecie, a po wydrukowaniu każdy od- 
bierze kompletne dzieło w sześciu tomach PISMA 
ADAMA MICKIEWICZA.

Ukończenie zależeć będzie od licznie przysyłanej 
przedpłaty.

Kto przyśle na dziesięć egzemplarzy $15.00, odbie- 
rze jedenasty egzemplarz w dodatku.

Wasz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

532 Noble st., Chicago, 111.
P. S. ] 

temu wydaniu 
plarzu.

Przychylne czasopisma polskie w Ameryce 
niu, odbiorą bezpłatnie po jednym egzem-

MĄKA: beczka

CENY TAKGOWE.
CHICAGO, 7 Stycznia 1903

Zimowa patène 8.40-8.50
Straight 8.10—8.25
Najlepsza wiosenna 4.20
Żytnia zimowa 2.60—2.70

PSZENICA ZIMOWA (buszel)
No. 4 ozerwona 55- 59
No. 8 czerwona 70-75
No. 2 czerwona 71
No. 2 czerwona 71
No. 4 twarda 58-66
No. 8 twarda 65—68

PSZENICA WIOSENNA (buszel)
No. 1 Northern 77
No. 2 Northern 75-76
No. 3 70
No. 4 55-06

ŻYTO (buszel)
No. 2 51%

48 40No. 8
No. 4 47%

KUKURYDZA (buszel)
39-42%No 4

No 3 40-47
No. 2 żółta 48%
No. 8 biała 40-46
No. 3 żółta 42-48

OWIES (buszel)
82No. 2

No. 2 biały 34
No. 8 81Ä
No. 3 biały
No. 4 81
No. 4 biały 81%-ЗЙ
8tandard 83—36

SIANO (100 funtów)
13.00-13.50Wyborna tymotka

No. 1 1250
No. 2 12.50
Miejscowa 900
Wieprzowina (100 funtów) 17.fi0
Smalec 9.85
Żeberka 8.50

SŁOMA (100 funtów)
8.00-9.00Żytnia

Przenicznia 6.00—7.00
Owsiana 6.00—7.00
Nyżowa 8.00-9.25

PRODUKTA MLECZNE:
Ser Young Amerlca 18
Ser twins 18
Ser brlck 11
Szwajcarski 11—12
Llmburekl 10
Masło śmietankowe 81
Firsts 23-25
Seconds 18-20
Dalrlea 25
Jaja, (tuzin) 21-23
Nlesortowa 20-22

DRÓB (funt)
Kury (żywe) 
Indyki (żywe)

12
12-13

Kurczęta (żywe) 12%
Kaczki 12—14
Oęsl tuzin 6.00—9.00

OWOCE 1.25-4.00
8.50—3.75

Jabłka (beczka) 
Cytryny (pudłoj
Banany (pęk) 1.00—1.50

KARTOFLE (buszel) 88—45
Słodkie (beczka) 2.65—2.75

JEDYNA POLSKA 
Maszyna dodrukowania 

Cena tylko $10 00
W znpełnoiel zagwarantowana. 0 wlela l.paza 

alt. $25 niasrynkajaka kiedykolwiek była zrobłoaa
Jest ona tak silna 1 pojedyńcza w budo
wie, że nigdy się nie psuje. Do każde] 
maszyny dodajemy dokładne instrukcye, 
w języku polskim jak się na niej pracuje. 
Ma ona 84 liter stanowiących małe i du
że litery z polakiem! akcentami 1 cyfram, 

Ta maszyna nie jest zabawką.
Możecie przysłać $1.00 zadatku, a resztęj zapłacicie, gdy odblerzecie maszynkę 

Adresować należy:
THE MARION SUPPL Y CO

771 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois.

OBRAZKI.

Ufîori»i ' 
.. A

ISMPlfWP

Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach składanych w kształcie 
książeczki rozmiaru 2^x2 cale, jak przedstawia rycina. Obrazki są wy
kończone w pięknych kolorach z polskiemi podpisami na każdym oł>- 
ratku. W każdym domu katolickim taki żywot Pana Jezusa znajdo
wać się powinien. Cena egzemplarza tylko 50c.

Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach składanych w kształcie 
książeczki rozmiaru 2^x2 cale, jak przedstawia rycina. Obrazki są wy
kończone w pięknych kolorach z polskiemi podpisami na każdym ob- 
ratku. W każdym domu katolickim taki żywot Pana Jezusa znajdo
wać się powinien. Cena egzemplarza tylko 50c.

Obrazki do książki do nabożeństwa rozmiaru 8x4 cale, z pod
pisem u dołu i odpowiedniemi modlitwami na odwrotnej’ stronie stoso
wnie do świętego lub świętej, za sto sztuk $1.00

Takie same obrazki tylko rozmiar 8|x4 cala 100 sztuk po 75c.
W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., Chicsgo, 111.

Obrazki do książki do nabożeństwa rozmiaru 3x4 cale, z pod
pisem u dciu i odpowiednieDii modlitwami na odwrotnej stronie stoso
wnie do świętego lub świętej, za sto sztuk $1.00

Takie same obrazki tylko rozmiar 8|x4 cala 100 sztuk po 75c.
W. DYNIEWICZ, 532 Noble st.'•5 Chicago, 111.

••••••••••••••••••••••••••••••••••»•••••••••—•••••••• 
’ S. Stelngard,

TV.» ROSYJSKIEGO I TOR. TYTONIU
I PAPIEROSÓW.

Sprzedaje po znUonye*»  eonach ustępujące towary.
Turecki tytuń funt po $1 W, $1.75, $2.00, $2.50, $900 i 
$4 00 Tytofi ronyj-ki funt HOc, (We, 75c i $1 00. Tytoh 
do fijki “Cigar Clipping” funt 28c. Ko-yjskl tytob do 
falki funt 4<Je. Tabaka do zażywania funt 30c, Mc, 40c 
i 45c Papierowy z tureckiego tytoniu eto po 50c, 75c i 
fti oo Maazynkl do papierosów uztnka 10c. Gilzy do pa
pierosów eetk- 7c, lOcilSc. Bibułki za tuzin paczek 25c, 
fee, 35c i 60c. Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe I o- 
rzechowe po 5c, 8c i 10c. Fajki różne od 10c do fe.00. 
Cygara pudełko z 50 sztukami 75c, $100, $1.20, $1-40, 
$1 60, $1.85 $2 50 i $5.00. Małe cygarka za Mo «tek Ifc 
70c, foc i $1.35. Herbata rosyjska £“n t1-®0
Tvtoniarki od 17c do 75c, Ubakierkl od jOc do $1.50,

• i
• 1
• <

• ТлопйгкГоа Ï7c do 75e, tat--“-—
• Cygarniczki bureztynowe od $1.00 do $5.00. _
}H,H,„M(,,«e$M$$taaaMi$Haa$*a*$'«$M4$tiii$i$$$


